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CZĘŚń URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czy ł, Najwyższem postanow ieniem  z dnia 
25 stycznia ’b. r. dyrektorowi gim nazyum  
państwowego w ósmej dzielnicy W iednia, 
Janow i C z e r m a k o w i ,  z powodu p rzen ie­
sienia go na w łasną prośbę w sta ły  s tan  
spoczynku, nadać najm iłościwiej krzyż ka 
w alerski order* F ranciszka Józefa.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
kilkorazowe po 6 centów od miejscami wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i  Niemozech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłąoznie agenoya p. A d a m a , Rue des St-Peres 84

CZĘŚĆ I I E URZĘDOWA
L w ó w , 3  l u t e g o .

Giełda i opinia publiczna w obu 
sto licach państw a została na  chwilę 
zaalarm ow aną i mocno zaniepokojoną 
doniesieniem  o rychłem  zwołaniu na 
sesyę nadzw yczajną w spólnych Dele- 
gacyj, celem  uchw alenia kredytu  do­
datkowego na potrzeby wojskowe. 
N a szczęście zaniepokojenie to było, 
jak  rzekliśm y, tylko chwilowe, albo­
w iem  w krótce pojawiły się w iarygo­
dne enuncyacye, k tóre sprow adziw szy 
owo doniesienie do rzeczyw istej m ia­
ry, stłum iły  w  zarodku pojaw iające 
się w zburzenie. W pierw szym  jednak 
rzędzie przyczynił się do spokojniej­
szego ocenienia sytuacyi głos prezesa 
gabinetu w ęgierskiego, p. Tiszy, który 
zainterpelow any w  Izbie poselskiej, 
przez jednego z deputow anych ze 
skrajnej lewicy, co do pogłoski o zwo-
ł o n i n  r r r n » v / 1 ~  -  —  -------------1 -  J 1 1 ' . -

oB.rajuej UJWLUy, UO CIO pOgłOSKl O Z\
łan iu  wspólnego parlam entu , dalej co 
do przym ierza austro-niem ieckiego i 
chwilowego stanu  kw estyi bułgarskiej, 
złożył natychm iast w yjaśnienia, u p ra ­
w niające w każdym  razie do wniosku,

że chociaż ogólne położenie polity ­
czne je s t naprężone, nie m a powodu 
oddawaó sią zw ątpieniu, lub rozpra- 
wiaó o wojnie jako ew entualności n ie­
uniknionej. W edług zapew nienia p. 
Tiszy, stosunki austro-w ęgierskiej M o­
narchii do Niemiec są  zupełnie takie 
sam e, jakiem i były  w  czasie ostatniej 
sesyi delegaeyjnej, m ianow icie p rzy ­
m ierze istnieje w  całej pełni, a  w  

| ciągu ostatnich tygodni nie zaszło 
zgoła  nic takiego, coby mogło, choć­
by tylko w najdrobniejszej m ierze, ów  
alians zakwestyonować. Przeszedłszy 
do sprawy bułgarskiej, m ów ca w y ra­
ził nadzieję, iż pokój z tej strony  nie 
zostanie zakłóconym, albowiem w szy­
stk ie gabinety objaw iają w  sposób do­
b itny  tendencyę porozum ienia i  un i­
kan ia wszystkiego, coby mogło tej 
kw estyi nadać charak te r poważny; w 
każdym zaś razie A ustro-W ęgry b a­
czyć będą na to, aby  określono tr a ­
kta tam i stanowisko państw  b a łkań ­
skich nie zostało w  niczem  naruszo­
ne. W końcu odpowiedział p. Tisza 
n a  główny punkt in terpelacyi, doty­
czący m ilitarnych zarządzeń w  Au- 
stro-W ęgrzech i ew entualnego zwo­
łan ia  Delegacyj. O św iadczenie w  tej 
m ierze  przekonyw uje ja sn o , iż nie­
m a bynajm niej mowy o natychm ia- 
stowem pow ołaniu tego czynnika 
prawodawczego, an i o przygotow a­

ln iach  w ojennych w  w iększym  sty- 
|.lu,^ ja k  to byw a zazwyczaj, gdy 

państw o znajduje sfe w  przededniu 
niebezpieczeństw a. W  kołach decydu- 

1 Wzię t°  tylko pod rozw agę 
p ia w ę  zw ołania D elegacyi, i to  do- 

0 ^  czasie feryj w ielkanocnych
7nip P ^  a ™entó w , z czego sic poka- 

J n ie chodzi tu ta j o jakiekol

wiek naglące zarządzenie, o pospiesz­
ne przygotow ania, lecz poprostu  o 
zarządzenia w in teresie  większego 
bezpieczeństwa M onarchii. W  chwili, 
gdy wszystkie m ocarstw a i państw a 
w Europie zbroją się z pospiechem , 
gdy z Zachodu coraz groźniejsze do­
chodzą echa w ojenne, A ustro -W ęgry  
nie mogą pozostać bezczynnem i, 'lecz 
m uszą poczynić to w szystko, co n a ­
kazuje w  tak ich  razach  zw ykła o stro ­
żność. Nie je s t to tedy przygotow a­
niem  do wojny, lecz tylko zarządze­
niem, w ypływ ającem  ze względów  
przezorności, zupełnie z resztą  natu - 
ralnem  i pozbawionem  ch arak te ru  
niepokojącego.

Ja k  donoszą z W iednia, rada 
rninisteryalna zastanaw ia ła  się już 
nad przedłożeniam i kredytow em i, ja ­
kie mogą okazać się potrzebne, gdy­
by w ogólnem położeniu nie zaszedł 
zwrot pom yślniejszy. W przedłoże- 
niach tych chodzi o zarządzenia dwo­
jakiego rodzaju: W  pierw szym  rzę­
dzie o pokrycie kosztów , jak ie  uważa 
zarząd wojenny za konieczne na sp ra ­
wienie m undurów  i przygotow anie 
odpowiednich zapasów  żyw ności. K re­
dyty takie m ogłyby być uchw alone 
tylko przez D elegacye, jako  kredyty 
dodatkow e do budżetu w ojennego na 
rok 1887, i już  d la tego samego m u­
siano w ziąć pod rozwagę ew entual­
ność zw ołania tego ciała. N astępnie 
zaś chodzi także o koszta spowodowa­
ne aktywowaniem  pospolitego rusze­
nia, a  uchw alenie takowych należy 
do zakresu austryackiej Rady p a ń ­
stw a i sejm u w igierskiego. Dzienniki 
w iedeńskie zaw iadam iając o tern, pod­
noszą zgodnie z oświadczeniem pana 
Tiszv. z iak największym  naciskiem ,

iżjw szystkie te  zarządzenia m ają ty l­
ko charak ter prezerw atyw ny i zm ie­
rzają ku temu, aby pod względem 
pogotowia i zdolności obronnej, arm ia 
austryacko-w ęgierska sprostała siłom 
zbrojnym  innych państw  kontynen­
talnych, które bądź poczyniły, bądź 
kończą już  te  zarządzenia na polu 
m ilitarnem , k tó re  w  W iedniu sa  do-' 4,
piero przedm iotem  bacznej rozwagi.

Rada Państwa.
(C V II.posiedzenie  Izb y  poselskiej.)

*f* W ied eń , 1 lutego, {K or. Gaz. 
Lw .) W iceprezes Ryszard C 1 a m - M a  r  t  i-  
n i  t z zagaja posiedzenie o godź. 11 m in. 15 
Z pomiędzy nieobecnych na pierw szem  po­
siedzeniu Polaków dziś kilkunastu  przybyło, 
jednak  nie wszyscy jeszcze stanęli. Na ła ­
wie rządowej wszyscy członkowie gab inetu , 
z wyjątkiem M inistra obrony krajow ej. Ga- 
lerya zapełniona publicznością.

Nowo w ybrany p o se ł, P s  c h e  id  e n ,  
składa przyrzeczenie na  konsty tu c ję .

Poseł F  u r  t m ii 11 e r  w nosi in te rpe la - 
cyę do M inistra hand lu  w spraw ie rychłego 
w ybudowania drogi żelaznej z S tockerau do 
Absdorf.

Poseł G ó d l - L a n n o y  zapytuje p rze­
wodniczącego komisyi wojskowej, czy m yśli 
rychło ją  zw ołać d la  w czesnego zała tw ien ia  
projektu rządow ego o zaopatrzeniu  wdów i 
sieró t po wojskowych.

i P oseł K i n s k y ,  jako zapytany, odpo- 
1 w iada, że kom isya poświęciła już przedm io- 
' towi tem u kilka po sied zeń , w ybrała refe­

re n ta  i dziś wieczorem  znów się zbierze.
Pos. G ó d e l - L a n n  o y zapytuje prze­

wodniczącego komisyi petycyjnej, co się 
sta ło  z p e ty c ją  pewnego biednego szewca 
z M arburga, do której dołączonych było 42 
dokum entów, m ających dla p e ten ta  wielkie 
znaczenie.

I Pos. ks. R u c z k a ,  jako  prew odniczą- 
I cy komisyi petycyjnej, odpowiada, że pety

8 )

MARSZAŁKOWA
V.

(Ciąg dalszy.)
C harakter Stefana, praw y i wielce szla­

chetny z przeróżnych sk ładał się sprzeczno­
ści lecz sprzeczności te  harm onii całości 
nie psuły, a dziwnego dodawały mu wdzię­
ku. Do wszystkiego bra* <jru°
pracy równie jak  do zabawy, j 
jjiemu u jm , n L  przynosiło. Bano 
godzinam i przy poważnej książce i to y 
n ił nie jedynie przez poczucie obowiąz , 
ale ze szczerego do pracy zam iłow ania; gdy 
nadchodził wieczór, z nie m n i e j szera zami 
łowaniem  "zucał się w odm ęt światowego 
ży c ia , od .jednego do drugiego, jak  motyl, 
przelatywał' kw iatka, nieraz sobie nieco i 
skrzydeł przysmuliwszy. Zabawa w dobrem 
tow arzystw ie tern większy m iała dla niego 
u ro k , że do złego tow arzystw a m iał w stręt 
wrodzony. Zam iłow anie sztuki do szaleństw a 
posuw ał — byłby na  koniec św iata poszedł, 
by piękny oglądać o b raz , lub w spaniałą  u- 
słysz łć  muzykę, a wszystko to było w nim  
szczerą praw dą, szczerem  uczuciem bez 
źdźbła artystycznych  pretensyj ’

Nad wszelki też wyraz m łodzieniec to 
był m iły, a przytem  jeszcze, niezw ykłą ob­
darzył go Bóg urodą.

-  Zobaczy pan i -  rzekła raz T eren - 
2 d ,° Pam  Heleny —  że S tefek w życiu

A n rÓrCi„głÓWk?’ m ° ie  n ieraz 1 bez‘
k t f c j  y tylko nie Przyszła chw ila , »  ^torejby g 0 sercowy spotkał zawód, tam  w

wnym  sposobem jak ich  la t chocby J  
dziestu, a nie m a szaleństw a, ktorego y 
nie by ła  w stan ie  popełnić dla niego. o 
brze się O patrzność obraehow ała, taką a a- 
dąc m iędzy nam i przepaść wieku.

Jakby  na  potw ierdzenie powyższych 
słów pani H eleny, S tefan  w łaśnie dnia te ­
go w szelkich używ ał czarów, by to, o co mu 
chodziło, nieznacznie od m atki otrzym ać. 
Żadnej nie przeczuw ając zdrady, M arszał-

•ejby go sercowy spotkał zawód, tam  w ła ­
śnie, gdzie się najbardziej o 
rać będzie. wzajem ność sta
 -

Jeśli o uczuciach młodego pokole­
n ia  sądzić m am  wedle w łasnych uczuć —

u łWUu  u j i u u c g u  j j v a v ł u

m am wedle w łasnych  uczuć — 
rzekła na to pani H elena — to ei powiem, 

roga m oja, że zawody nie często S tefana 
jc iu  spotkają. Pozbaw m nie tylko cudo-

a, a u n ej m e przeczuw ając zurauy, mili aa u  a “ 
kawa z uśm iechem  w patryw ała się w syna. 
D om yślniejsza może i w tajem niczona w po­
wody tego wybuchu m łodzieńczej wesołości 
T eren tia , śm iała się w głębi duszy, patrząc, 
jak  b ra t zwolna i m istern ie  m atkę sieciam i 
otaczał, by sobie zapew nić zwycięstwo nad  
przeciwnikiem  n ie  zbyt, koniec końców , g ro ­
źnym.

— Powiadam  mamie — praw ił S tefan  
z wielkim zapałem  — że praw dziw ą byłoby 
zbrodnią, T eren tię  pozbawić przyjem ności 
pójścia na pierw sze przedstaw ienie A i d y ! 
Będzie to dla niej w spom nienie na w ieczne 
czasy, które je j pobyt w Rajpolu milo uroz­
maici , o n a , co tak  za muzyką przepada i 
tak  ślicznie śpiew a. Sam ej s z t u c e  należy 
się ten  dowód uznania.

— Szkoda też to niepowetowana 
przerw ała pani H elena — że S tefan  nie w stą­
pił do jak iego  kaznodziejskiego zakonu. B ył­
by całe  tłum y za sobą poryw ał, juk  ongi 
święty Dom inik, lub co najm niej, ja k  O.
'a c o rd a ire .

— A tym czasem , tu  chodzi tylko o 
porw anie mam y — szepnęła półgłose
ren tia . # ufp*

W cale przycinkam i nie zmięszany
fan, dalej swoje praw ił : z da_

-  Albo ten  śliczny, trądy y j ^ J ^  ^  

wnych czas0*  / ? \ Ceeg0 widzieć nie w arto? 
L o n g c h a m p ,  d .iw na na  ty m  sp a ce -

TzeZaiudność paryska zwykła palmę piękno- 
rze '«  sip w tvm  wzele-

k u i ln 1111110 P°ra d zić  chciano, wiem dobrze 
kogobym w skazał.
m n i n " i ^ Zy raozila wiedzieć — zapytała 
cn m eiena — kogo nasz porywający m ów ­
ca m a n a  m yśli ?
n-> >,S te fan  w skazał n a  siostrę — ta się 

' n a  g łos  serdecznie rozśm iała. 
nnvi; Alboż t y  są d z is z , mój S tefku , że

antykw aryuszów ^Ska *
antvlfw on^°^e 1 znajdzie w tłumie jak i
f n n L y t  l i e  0 d l 'Z e U  S tefan - b-VBaJ'nn)ej
loga wafnH, / * C ~  a 'e  co żadnej me u-
a d la  pm w dzfw  ’ t0  Źe a r t? śei Pó̂  wszys.cy-
te , f t C  »  " f t * .  “ ie m  l “k  obdnryufo 'jPJtrzn.osc moja panią siostrę
obdarzyła,^ godne są  F id iasza  Dixi.o«uarzyla  ^

. . j ą d r z e  ro b isz , StTfku, że się do
m a i a c ^ 0^ '  ■0dvvolui eyz - ta l’1' starożytny 

'  ^edm iot do ulokowania.
. , -takie to m asz poszanowanie dla

starożytności, Toruniu? jakżeż się tu teraz 
aziw ic, że sztuka upada! Niech mama sam a 
przyzna, źe  pomiatać F idiaszem  , je s t rzecz 
niegodna kob ie ty  w ykszta łconej! Moja a rty ­
styczna dusza wzdryga się cała n a  takie
lekcew ażenie geniuszu.— Jesteś  więc zdania  — rzekła M ar­
szałkowa, do słowa wreszcie przyszedłszy  — 
że li tylko  d la korzyści i przyjemności T e- 
ren tii powinniśm y opóźnić wyjazd nasz z Pa

**0*0 e ie  i  m  to  Zg 0d Zy,

rze ludność parysaa r Ł ^
ś c i  p r z e z n a c z a ć  ? Gdyby się w tym  wzglę-

ren tii powinniśmy opu /^ ,- j

ryŻa ?S teS n Ż°jak  piłka 1 podskoczył w górę, 
potem  przypadł matce do nóg i tam  usado­
w i w s z y  się na  dywanie, ja k  kot w kołko się

zwinął.M arszałkowa rękę w sparła  n a  jego  
głowie.

— Słuchając m ądrej twojej rady — 
mówiła dalej M arszałkow a — przystaję na 
przedłużenie naszego pobytu w Paryżu o ja ­
kie dwa tygodnie, ale skoro przedłużenie to 
ma wyjść jedyn ie  na korzyść twojej s iostry , 
n ie  widzę Stefku pow odu, dlaezegobyś nas 
nie m iał poprzedzić w R ajpo lu?

Piękna twarz m łodzieńca m ocno' się 
zachm urzy ła; spojrzał na  m atkę, potem  na  
pan ią  H elenę wreszcie na  siostrę  M usiał, 
snać, w tych  uśm iechających się tw arzach , 
coś pocieszającego dla siebie wyczytać, od­
rzek ł więc spokojnie:

—• Ja k  m am a każe. Może pójść kufer
upakow ać?

— E j I Ty niepopraw ny pieszczochu ! —
szepnęła m atka tuląc syna do łona — wszyscy 
ci ustępujem y; to bardzo źle. B óg raczy 
wiedzieć, jak ie  to z ciebie ladaco kiedyś bę­
dzie.

S tefan  tym  czasem , uradow any tak  
szybko otrzym anem  zw ycięstw em , porw ał 
siostrę i szalonego z n ią  po salonie wywi­
jać  zaczął w alca. Ś ledząc za n iem i oczam i:

— P iękna to rzecz, młodość —  rzekła 
pani H elena — piękna, zdrowa i d o b r a !  
W ielką m iał stryj racyę, gdy mi raz m ów ił: 
Bądźm y m łodym i, póki tylko się da, a gdy 
już  n im i być przestaniem y, kochajm y m ło­
dzież ; to nas jeszcze odmłodzi.

Dosłyszaw szy, że mowa o prezesie, za­
trzym ał się w balowych swych ewolucyach
S tefan  i z a p y ta ł:

— A jakież są dziś wiadomości o ko­
chanym  prezesie ?

—  Dużo lepsze. Po w czorajszej kon- 
suitacyi, doktorzy orzekli, że choroby w ła ­
ściwie już  n ie  m a ; pozostaje jeszcze o s ła ­
bienie w ielkie, i co gorsze — bo zaradzić  
tem u nie m ożna dobiegający siedm dzie- 
siąty  osmy rok życia.

*VT  • i
u j łvo. nj

—  N asza je s t  rzecz, aby go ta k  ro z e r­
wać i zabaw ić, żeby o ty ch  sw oich  la ta c h  za- 

I pom niał — odrzekł n a  to Stefan. —  i skoro fa- 
k u lta t zdecydow ać raczy ł, że choroba całk iem  
u stąp iła , b ieg n ę  od razu  do p rezesa. P ó j­
dziesz zem ną T e ru n iu ?  powiem y m u zaraz 
n a  w stęp ie , że będziesz w sobotę n a  p ie rw ­
szem  p rzed staw ien iu  Aidy ; że n a  prom ena­
dzie de L ongcham p ogłoszą ciebie za n a j­
doskonalszą tegoroczną piękność.

— Ź e n a  te j prom enadzie — przerw ała



cyn ta by ła  przekazana zm arłem u posłowi 
Raiczowi do zdania spraw y a z śm iercią 
jego przepad ła  wraz z w szystkiem i za łącz­
nikam i. Pozostaje tylko jeszcze, żeby pre- 
zydyum Izby udało się do sądu jako  w ła­
dzy spadkowej z prośbą o wyszukanie jej 
może między pozostałem i po nieboszczyku 
papieram i. P rzy  sposobności wzywa mówca 
członków komisyi petycyjnej, aby na w aka- 
cye p arlam en tarne  nie zabierali p rzekaza­
nych iin petycyj do domu, lecz pozostaw iali 
je  w kancelaryi Izby.

M inister hand lu  m argr. B a c ą u e h e m  
odpowiada na interpelaeyę K linkoscha w 
spraw ie lepszego rozkładu jazd y  na kolei 
skarbowej m iędzy W eis a L im bach, tudzież 
n a  interpelaeyę K rzepka w spraw ie nieza- 
tw ierdzenia sta tu tów  pewnego stow arzysze­
n ia  przem ysłow ego w Chebie (dziś już zm ie­
nionych i zatw ierdzonych). Dwie in terpela- 
cye te  i odpowiedzi są li lokalnej natury . 
N akoniec odpow iada na interpelaeyę Keila 
w spraw ie użycia pieniędzy z funduszu em e­
ry talnego  urzędników  skarbowych dróg że­
laznych na  zakupienie w ielkiego tartaku  pod 
Salcburgiem . Ponieważ lew ica z faktu omó­
wionego w in terpelacyi czyni Rządowi w iel­
ki zarzut zasadniczej natury , przeto odpo­
wiedź M inistra podajem y poniżej w całości.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego.

Z ałatw iając projekt rządowy o refor­
mie górniczych kas brackich w pierwszem  
czytaniu, przekazano go kom isyi przem ysło­
wej po przem ów ieniu pos. B i i r n r e i t h e -  
r a ,  który, krytykując n iektóre postanow ie­
n ia  projektu , nie zaprzecza mu dobrej in- 
tencyi, a żąda tylko gruntow nych obrad i 
przeobrażenia, jeżeli reform a ma nabrać 
praktycznego znaczenia i przyczynić się do 
rozw iązania problem atu socyalnego.

W pierw szem  czytaniu projektu rzą ­
dowego o reform ie pocztowych kas oszczę­
dności, zabiera głos p. P a t  t a  i. Z aznaczy­
wszy, że projekt, mimo iż od dni kilku do­
piero znamy, już  wyw ołał obawy i krytyki, 
rozw ija mówca w ogólnych zarysach teoryę 
kwesty i socyalnej. W szyscy, którzy skarżą 
się na niespraw iedliw y podział m ien ia , na 
coraz większe oddalanie m ienia od źródeł 
dorobku, widzą w takowym  stan ie  rzeczy 
głów ne socyalne zło naszych czasów. K api­
talizow aniem  procentów  i p rocentam i od 
procentów  ustaw icznie kap ita ły  rosną ko­
sztem  żywiołów, rzeczywiście produkujących. 
W szystkie stronnictw a silą się na  w ynale­
zienie skutecznych ku zaradzeniu złemu 
sposobów. K onserw atyści wywodzą z praw a 
kanonicznego , że pobieranie procentów  od 
kapita łu  w ogóle je s t  niedozwolone. Jes t to 
m aksym a przeżyta, m ogąca raczej przew rót 
niż uzdrow ienie sprow adzić. Socyaliści- 
dem okraci chcą wspólności w szystkich środ­
ków produkcyi i wspólności zysków. Byłby 
to sposób radykalny, by wraz z złem  so- 
cyalnem  uprzątnąć się także z całem  tera- 
żniejszem  ukształtow aniem  społeczeństwa. 
Ale je s t droga p o średn ia : obniżenie stopy 
procentow ej i sprow adzenie olbrzym ich zy­
sków z najw iększych przedsiębiorstw  do ogó­

mu śm iejąc się siostra — piękność ową pod 
rękę prowadzić będzie b łazen o dw ój-barw i- 
stem  ubraniu i kapturku z dzwoneczkam i na 
głowie.

— Zważcie w' tern w szystkiem , moi 
państw o kochani — rzekła pani H elena —  że 
przybyłam , tu  w tow arzystw ie bardzo uprzej­
mego, n iem al rozkochanego we m nie k a ­
w alera, k tóry  mi sam  opiekę swą ofiarował 
i że obecnie kaw aler ten, lekceważąc względy, 
należące się płci pięknej i siwym włosom, 
puszcza m nie na  los szczęścia, ani pytając 
co się ze m ną stan ie .

— Ale jakżeż pani m ogła przypuścić, 
że ją  przedtem  do domu nie odprow adzę?

— N iegodny pochlebco! ani ci się 
w tej chw ili o m nie śniło !

— Powóz mój obstalow auy na godzinę 
ósmą —  w trąciła  na to M arszałkowa. — Może 
się każesz do domu odwieść, H alinko ?

—  A dla czogoby kochana pani, za­
m iast w racać do siebie, n ie  po jechała z n a ­
mi do prezesa? —  zaproponow ała T eren tia .

— Pom ysł w yśm ien ity ! —  zaw ołał 
S tefan. — Taka trójka zm arłegoby w skrze­
siła.

— Szyję bym dała, żeś m iał ochotę 
powiedzieć t r ó j k a  h u l t a j s k a ,  i że cię 
jedyn ie  w strzym ał widok m oich siwych 
włosów.

Śm iejąc się, ucałow ał S tefan  obie rę ­
ce pani H eleny, potem  podał je j płaszczyk
i po chwili w raz z T eren tia  wyszli, udając 
się we tro je  z wizytą do prezesa. Pow staw ­
szy z m iejsca, s tan ę ła  M arszałkow a w oknie, 
patrząc za wychodzącem i :

— Śm ieliśm y się co dopiero ze S te f­
ka — szepnęła pół głosem  — a on m a ra- 
cyę, Terentia” p iękniejsza od w szystkich tu ­
tejszych okrzyczanych piękności.

A gdy to m ówiła, duże łzy gorące po 
b ladych  spłynęły policzkach.

(Ciąg dalszy nastąpi).

łu, a więc skupienie wielkiego kredytu i wiel 
kich przedsiębiorstw  w ręku państw a. D zie­
je  się to już  co do przedsiębiorstw , a w sza­
kże skupienie dróg żelaznych w ręku p ań ­
stw a nigdzie jeszcze nie zmonopolizowało 
kom unikacyj, ani nie pokrzywdziło zbyt dot­
kliwie pryw atnych przedsiębiorstw  kom uni­
kacyjnych. Tak samo też skupienie wiel­
kiego kredytu  w ręku państw a wiele jescze 
pozostawi m iejsca dla kredytu pryw atne­
go, a jed n ak  przyczyni się do obniżenia 
stopy procentow ej. W ten sposób nie po­
trzeba zrywać z dzisiejszem i zasadam i 
społecznem i, a m ożna jed n ak  pogodzić 
z sobą antagonizm y społeczne. I  oto dla 
skupienia kredytu  w ręku państw a in- 
stytucya pocztowych kas oszczędności je s t 
na  m iejscu. P ryw atnym  kasom oszczędno­
ści nie zaszkodziła, ale sprow adziła obniżenie 
stopy procentow ej. W skutek zaprow adzenia 
obrotów przekazow ych s trac iła  jednak  p ra ­
wie zupełnie swój charak ter. Tu mówca wy- 
łuszcza swoje zapatryw ania co do posłann i­
ctwa insty tucyi tej i zasadza je  na w yda­
w aniu niskoprocentow ych listów  zastaw nych 
dla kredytu w łościańskiego i dla kredytu 
drobnych przemysłowców. Nizko oprocento­
wane oszczędności ludowe powinny też 
pójść w ^posługi ludu. Insty tueya pocz­
towych kas oszczędności n ie pow inna być 
służebniczką de la haute finance. Tyle o g łó ­
wnej części i zasadzie projektu. Mówca k ry ­
tykuje jeszcze te  postanow ienia projektu, 
które chcą, aby decyzya o ważnych kwe- 
styach szczegółowych złożona była w ręce 
wykonawczej w ładzy rządu, zam iast żeby 
wszystke anorm ow ane było sta tu tem , w yda­
nym  przez w ładzę ustaw odaw czą. Pod w zglę­
dem  form alnym  wnosi mówca przekaza­
n ie projektu rządowego kom isyi budżetowej.

W tym  też duchu Izba uchwala.
N astępnie załatw iono w pierw szem  

czytaniu p ro jek t rządowy o rozprzestrzen ie­
niu zakładów portowych w Tryeście, przeka­
zując go również komisyi budżetowej.

Poczem dokonano wyborów kom isyj­
nych, z których skrutynium  podczas posie­
dzenia przejęło biuro Izby.

Nakoniec poseł P l e n e r  uzasadnia w 
pierwszem  czytaniu wniosek swój o utwo­
rzeniu Izb robotniczych, przedstaw iając go 
jako zm ierzający do zaprow adzenia pew ne­
go ładu i pewnej wolności do jednej z róż­
nych części wielkiego ruchu socyalnego, 
mianowicie do tej, która nazyw a się rnchem  
robotniczym . R ozbierając w obszernym  w y­
wodzie teorye socyalistyczne, mówca zw al­
cza je  i przy tej sposobności mim ochodem  
reflektuje także ogólnikowo na  wywody pos. 
Pattflia, o ile te tchnęły  duchem  n i e p r z y ­
chylnym  dla w ielkich kapitalistów . Teorya
0 szkodliwości kapitalizm u je s t fałszyw a już 
dla tego, że ci, k tórzy ją  głoszą, są w kło­
pocie, gdy się ich zapyta o granicę n ie­
szkodliwości. Jed en  tylko objaw w ruchu 
socyalistycznym  je s t  pocieszający dla pa- 
tryoty i filantropa, t. j. rozbudzenie coraz 
większego zainteresow ania się położeniem  
klas p racu jący ch ; i nie je s t to n ietrafne 
tw ierdzenie, że m iarą cywilizacyi Am eryki 
a Europy je s t  gorliwość i sum ienność tro ­
ski klas posiadających o klasy pracujące. 
Tu mówca zaczyna w ystaw iać szczere i p ra ­
ktyczne sym patye lewicy dla robotników w 
przeciw staw ieniu do rządów niem ieckiego i 
austryackiego, które m ają teorye socyalistycz­
ne w ustach , a robotników  będących so- 
cyalistam i prześladują policyjnie, osadzają 
w w ięzieniach i w ydalają, przez co szerzą 
tylko rozgoryczenie i niezadow olenie. Lewi-
1 a chce sprowadzić zw rot sposobem legal­
nym , stw arzając robotnikom  organ do w y­
pow iadania życzeń swoich w Izbach robo t­
niczych, których lewica dom aga się już od 
r. 1874, i przypuszczając ich do praw a po­
litycznego, wyborczego, albowiem  wszystkie 
uchw alone już i nieuchw alone jeszcze so- 
cyalno-polityczne projekty rządowe nie zam ­
kną ust robotnikom , nie zaspokoją ich żą­
dań. Broniąc wniosku swego przeciw  za­
rzutom  połowiezności i m ałoduszności, mów­
ca zaleca go jako szczerą reform ę socyalną 
w szystkim  stronnictw om . (R zęsiste  oklaski 
na  lewicy.)

Pos. H e i l s b e r g  uważa w niosek pre- 
op inanta  rzeczyw iście za zbyt ciasny i m ało­
duszny i z ap o w iad a , że w kom isyi skrajna 
lew ica (Niem cy narodowcy) będzie s ta ra ła  
się rozszerzyć praw a, których wniosek żąda 
dla robotników .

P o s .  K a i  z l polem izuje przeciw wywo­
dom P lenera  o szczerych sym patyach lew i­
cy dla robotników , w ytykając niechętne im 
za howyw-anie się je j od dawnych lat, bo 
oświadczała, że s tan  robotniczy nie dojrzał 
jeszcze do korzystania z praw  politycznych. 
W szakże i kolega posła P lenera  z lewicy, 
poseł H e ilsb e rg , naw et dzisiejszem u je ­
szcze wnioskowi jego  słuszn ie  zarzuca m a­
łoduszność. U znając jed n ak  ważność wnio­
sku , mówca głosować będzie za przekaza­
niem  spraw y komisyi.

N a tem  przerw ano obrady.
W i c e p r e z e s  podaje do wiadomości 

rezu lta ty  dokonanych poprzednio wyborów 
kom isyjnych. Do komisyi, m ającej zająć się 
w nioskiem  R osera o utw orzeniu naczelnej

w ładzy san itarnej na wzór niem ieckiej, wy­
brani są pp. N euner, N abergoj, Czernin, 
Bojakowsky, S te id l , Penk , B lo ch , G n i e  
w o s z , k s .  K o p y c i ń s k i ,  V a y h i n g e r ,  
O elz, W enger, I lab e rm an n , Spenr, Waibel, 
V ie lg u th , R oser i S ie g l; do komisyi dla 
reform y kas oszczędności pp. Ferjanczyc, 
Vosnjak, Rapp, V ratislav, M ath o n , Krofta, 
H evera , Slavik , G o ł u c h o w s k i ,  H a  u s ­
n ę  r, M o c h n a c k i ,  R o m a s z k a n ,  Rappo- 
port, Moser, Z allinger, L ienbacher, Haase, 
H oehauser, H iitter, K e il , Pauer, A ngerer 
K notz i Roser.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 m i­
nu t 15. — N astępne w piątek.

O dpow iedź J . E . p. Min. h a n d lu , m rg r .
B actjuehem a,

na interpelaeyę Keila w spraw ie użycia p ie­
niędzy z funduszu em erytalnego urzędników 
skarbow ych dróg żelaznych, je s t  w przek ła­

dzie z stenogram u następująca : 
Wysoka Izbo! Na 105tem  posiedzeniu 

wys. Izby, dn ia  29 października r. z., pano­
wie posłowie Keil i towarzysze, wskazując 
na zakupienie ta rtaku  w Itz lin g  pod Salc­
burgiem  na  rachunek  funduszu em ery ta lne­
go wyższych i niższych urzędników  skarbo­
wych dróg żelaznych, wystosowali do mnie 
następujące zapy tan ia :

„1. Czy M inister handlu  może i zechce 
przedstaw ić wys. Izbie poselskiej w yczer­
pująco tę spraw ę i sprostow ać m ylne może 
zapatryw ania opini publicznej ?“

„2. Czy M in ister handlu nie uważa za 
rzecz bezwarunkowo konieczną poddać po­
stanow ienia sta tu tów  funduszu em erytalnego 
i innych dobroczynnych funduszów urzęd­
ników wyższych i niższych, tudzież sług 
skarbow ych dróg żelaznych, dokładnej ro- 
wizyi w tym  duchu, żeby lokacya m ienia 
funduszowego działa się tylko wedle analo­
gii tych przepisów  praw nych, które obowią­
zują co do lokaeyi pieniędzy sierocińskich, 
a to pod rzeczyw istą i skuteczną kontrolą 
c. k. m in isterstw a handlu ?“

Mam zaszczyt odpowiedzieć na tę in- 
terpelacyę ja k  następuje :

Już przy otw arciu salcbursko-tyrolskiej 
linii kolei im ienia cesarzowej Elżbiety, a 
w wyższym jeszcze stopniu od czasu otw ar­
cia kolei A rulańskiej, uznano rozprzestrze­
nienie dworca w Salcburgu za ew entualność 
z czasem  nieuniknioną. W ielki ruch, idący 
dawniej na S im bach, który teraz idzie na 
Salcburg, a od czasu otw arcia kolei A ru lań­
skiej znacznie jeszcze się pomnożył, w y-, 
m aga urządzeń takich , że teraźn iejsze za­
kłady na dw orcu sa lcb u rsk im  w n et nie w y ­
starczą. Szczególniej powiększenie tam tej 
szego w arsta tu  kolejowego, który, wskutek 
większego naturalnym  sposobem zużycia ta ­
boru na kolejach górskich, coraz więcej ma 
do czynienia, uważać trzeba za konieczność, 
którą n iedługo już będzie m ożna odwlekać.

W tym w zględzie ju ż  daw niejszy p ry ­
w atny zarząd kolei im ienia cesarzowej E l­
żbiety , a po nim  zarząd skarbowy s ta ra ł 
się zapewnić sobie g ru n t potrzebny na  roz­
p rzestrzen ien ie  dworca, gdy chwila koniecz­
ności nastan ie . Taka sposobność nadarzy ła  
się, gdy w roku 1884, po śm ierci w łaści­
ciela rzeczonego ta rtaka , spadkobiercy zgło­
sili się do generalnej dyrekcyi skarbowych 
d róg  żelaznych z propozycyą, aby nabyła 
wraz z ta rtak iem  g r u n t , który d la  położe­
n ia  swego tuż w pobliżu dworca wybornie 
się nadaje do owego celu.

Poniew aż zażądaną cenę 120.000 zł. 
uznano za zbyt w ygórow aną, i dyrekeya 
goneralna ośw iadczyła, że idzie je j w o- 
góle tylko o g ru n t, nie zaś o urządzenia, 
przeto układy z początku nie doprow adziły 
do żadnego skutku. Dopiero w skutek pó­
źniejszej, znacznie skrom niejszej propozycyi 
spadkobierców , i za zdaniem  znawców 
z kom ereyalnego wydziału dyrekcyi gene­
ralnej, wzięło się na uw agę nabycie i pod­
trzym anie tartaku. W tym względzie bo­
wiem przytoczono, ż e , inaczej niż nad ko­
lejam i przerzynającem i Morawę i Czechy, 
nad  zachodnią głów ną lin ią skarbow ych 
dróg żelaznych , mało je s t zakładów  p rze­
m ysłowych, i że nie byłoby, to an i w in te ­
resie kolei, an i też ekonom icznie nie dało­
by się uspraw iedliw ić, żeby zwijać zakład 
przem ysłowy, który w łaśnie ma widoki n ie ­
chybnego rozwoju w faktycznych okoliczno­
ściach , przy łatw em  sprow adzaniu surow e­
go drzew a z rozległych lasów skarbow ych 
w Salcburskiem  i w kra jach  sąsiednich, 
tudzież przy nadziei łatw ego wywozu d rze­
wa rzniętego nad jezioro konstancyjskie, 
do Szw ajcaryi i do Francyi.

Gdy zaś z na tu ry  rzeczy nie zarząd 
skarbow ych dróg żelaznych m ógł m yśleć o 
nabyciu przedsiębiorstw a takiego dla siebie, 
po dokładnem  roztrząśn ien iu  spraw y w ło ­
nie w ydziału em erytalnego i na jego wnio­
sek dyrekeya g enera lna  d. 22 czerwca r. z. 
zgodziła się na nabycie tartaku  dla in sty ­
tucyi em erytalnej urzędników  swoich, za 
cenę 70.000 zł., upewniwszy się poprzednio 
umową , zaw artą z zarządem  lasów skarbo­
wych na la t dz iesięć , a w zględnie pięć, 
w której oprócz przyjęcia kosztów u trzy ­

m ania. stypulow any je s t  czynsz dzierżawny 
w ilości 3500 zł rocznie, że po strąceniu 
podatków i innych powinności n a  wszelki 
sposób pozostanie się dochód po 4 od sta 
kapita łu , który to procent w teraźniejszych 
okolicznościach za zupełnie stosow ny uznać 
trzeba.

Co się tyczy tw ierdzenia, jakoby ta- 
kowem przejęciem  rzeczonego przedsiębior­
stw a przez zarząd lasów skarbow ych krzyw­
dzeni byli właściciele tartaków  pryw atnych, to 
na podstawie dokładnych dochodzeń, poczy­
nionych w skutek w niesionego od in te re ­
sentów użalenia przez c. k. M inisterstwo 
spraw  rolniczych i c. k. M inisterstw o sk ar­
bu, tw ierdzić mogę, że wynurzone w niem 
obawy co do u trudnionej tartakom  pryw at­
nym  przez skarbowe przedsiębiorstw o w Itz- 
lingen konkurencyi w ogóle, a w szczegól­
ności także konkurencyi co do nabyw ania 
surowego drzewa są n ietrafne.

Doroczny wyrąb drzewa z salcburskich 
lasów skarbow ych — gdy się pom inie n a ­
wet lasy cesarskie w niedalekiem  A tter- 
gau — je s t  o wiele większy, niż ilość drze­
wa, jak ą  w tartaku  tyra w ogóle przerobić 
można. Wyrób ten  atoli je s t także o wiele 
większy, niż ilość 9000 m etrów  kubicznycb, 
jak ie j dorocznie na częściową potrzebę skar­
bowych dróg żelaznych dostarczyć trzeba. 
Owi w łaściciele tartaków , którzy w o sta t­
nich trzech la tach  sprow adzali rocznie śre­
dnio 7540 metrów kubicznych drzew a, wca­
le tedy n ie  mają przyczyny obaw iać się. 
iżby w sprow adzaniu drzewa, ile im  potrze­
ba, napotykać mogli jakiekolw iek trudno­
ści. Ale i taryfy kolejowe, um ówione z za­
rządem  lasów skarbow ych, są takie, jakie 
innym  przedsiębiorstw om  w ysyłającym  drze­
wo n iejednokro tn ie  się nadaw ało” a taryfy 
te, acz niższe od ta ry f  norm alnych, dają 
jednak  zarządowi kolejowemu stosowny zysk 
przewozowy.

Z tego dokładnego — jak  sobie pano­
wie in terpelanci życzyli — przedstaw ienia 
sprawy, wys. Izba pewnie się przekonała, 
że z lokaeyi kapita łu  stanow iącej główny 
przedm iot zapytania pierw szego nie potrze­
ba lękać się n iebezpieczeństw a dla fundu­
szu em erytalnego, że atoli rów nież interesu 
krajow ych przem ysłowców bynajm niej nie 
są narażone na krzywdę przez skarbowy 
zarząd tartaku  w takowych okolicznościach 
i że ztąd ta  korzyść w ynika, iż g ru n t po­
trzebny d la  ew entualnego w przyszłości roZ' 
p rzestrzen ien ia  dworca nie przejdzie w ob­
ce ręce, lecz każdej chw ili nabyć go mo­
że zarząd skarbowych dróg żelaznych, sko­
ro nic nie stoi na zawadzie, żeby przenieśe 
ta r tak  bez uszczuplenia jego  w artości,
i u n e  m i e j s c e ,  m n i e j  p r z y d a t n e  d m - c e p r l C '
strzen ien ia  dworca, a jednak  w jego  po­
bliżu.

Co się tyczy, prócz tego wspom niane­
go w in terpelacyi nabycia innej jeszcze 
części tej samej masy spadkowej, mogę 
znajm ić, że rzeczywiście były w toku ukła­
dy, które jed n ak  nie tyczyły się willi ^  
G m unden, lecz części należących do niej 
plantaeyj, w celu w zniesienia hotelu, że je ­
dnak zaniechano tego projektu ze względu 
na niestosowność.

Co do pytan ia  drugiego, powiem prze- 
dew szystkiem , że dotychczasow a adm ini­
s tra c ja  funduszów  em erytalnych, które obe­
cnie urosły do wartości 7,600.000 złr.i 
w ykazała się z rezultatów , k tóre zaró­
wno pod względem  bezpieczeństw a lokacyb 
ja k  pod względem ren ty , m ożna nazwać 
zadaw alającem i. Mimo to, chcąc stworzyć 
jasno  określoną podstaw ę adm in istracy jną1 
wziąłem  na uw agę zm ianę sta tu tów  insty­
tutu em erytalnego i wszystkich innych do­
broczynnych funduszów osób, będących ^ 
służbio skarbow ych dróg żelaznych, a do­
dać mogę, że mam już przed sobą odnoszą" 
ce się do tej sprawy wnioski dyskusyi ge­
neralnej, co do których porozum ienie się *■ 
c. k. M inisterstw em  skarbu je s t w toku.

W edle wniosków tych, zm ierza się 
że pominę niektóre inne zm iany — w ogól' 
ności do tego, żeby do sta tu tów  przyją j  
w yraźne postanow ienie, że z zastrzeżenie^1 
M inisterstw u handlu ostatecznej decyzyi 
każdym  wypadku z osobna, do spożytkow®', 
u ia  m ienia tych funduszów, zastosować 
były obowiązujące w danej chw ili przepić' 
o lokaeyi pieniędzy sierocińskich.

;

Sprawy parlam entarne.
(Gl.) W subkom itecio komisyi, rozp11' 

trującej projekt ustaw y o opodatkowaniu 
kru, kom isarz rządowy, szefsekcy i p. B a  u h 1 
g a r t n e r ,  oświadczył, iż obecnie s ą  w tok  ̂

rokow ania z W ęgram i co do uchw ał sub^e 
m itetu, ale już dziś przew idzieć m o ż n a ,/ j  , 
rząd w ęgierski nie na  w szystkie się '*6°

Członkowie subkom itetu z Czech i Jj 
rawy, zarówno z Iowicy, jak  z prawicy,, 
liii się na niepew ność, w jak ie j z n a le ź l i  s e 
fabrykanci cukru, w skutek zaw artych ^  J  
59tym  projektu rządowego postanow ień pr l , 
ściowych. Fabrykanci nie w iedzą , czy ^  . 
rzyć cukier, czy nie, i n ie da ją  chłopob1 ^ 
liczek na upraw ę buraków. Z adają  prZ 
obrad nad  rzeczonym  paragrafem .
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Komisarz rządowy p. B a u m g a r t n e r  
pojmuje, iż subkom itetowi zależy na  decy­
z ji o §. 59tym  , ale prosi jeszcze o nieco 
cierpliwości, bo Rząd czyni dochodz-nia co 
do konsumcyi i co do zapasów cukru.

Na w niosek pos. S a l a s z k a  uchw a­
lono powołać do subkom itetu znawców co do 
§• 59go.

Poezem przystąpiono do obrad nad 
pierwszem i paragrafam i projektu i z różne- 
mi poprawkami , wnoszonem i przez posłów, 
będących fabrykantam i cukru, uchwalono je  
aż do §. 14go.

(Gl) W  subkom itecie komisyi dla po­
datków spożywczych, kom isarz rządowy, 
radca sekcyjny, p. P o k o r n y ,  wyłuszczył, 
w czem Rząd się zgadza, a w czem nie 
zgadza się z uchwalonem i przez subkom itet 
w nioskam i co do reform y podatków spożyw­
czych po m iastach i po w siach. Szczegóło­
wo także co do zniesienia rogatek  w iedeń­
skich, czego posłowie w iedeńscy od wielu 
la t natarczyw ie żądają, oświadczył p. kom i­
sarz rządowy, że Rząd nie może zgodzić się 
n a  projektow aną przez subkom itet ustaw ę, 
dopóki m iasto W iedeń nie stan ie  w innym  
niż dotychczas stosunku do m iejscowości 
okalających W iedeń tuż za rogatkam i.

Pos. M a t s c h e k o  żąda, żeby Rząd, 
n ie godząc się na  szereg  uchw ał subkom i­
te tu , p rzedstaw ił od siebie pozytywne pro- 
pozycye co do reform y podatków  spożyw­
czych.

K om isarz rządowy p. P o k o r n y  o- 
świadcza, że byłoby dobrze, gdyby subko­
m ite t w ypracow ał zm ianę taryfy dodatko­
wej, w czem m ógłby liczyć na poparcie 
Rządu.

Pos. M e n g e r  krytykuje stanowisko 
. Rządu względem  m iasta W iednia  co do 

zniesienia rogatek.
Co się tyczy wielu życzeń wypowie­

dzianych w toku dyskusyi pod względem 
reform y podatków spożywczych, komisarz 
rządowy, p. P o k o r n y ,  oświadcza że n ie ­
zadługo objawi subkom itetowi zdanie R zą­
du, które z nich  popierać zechce, a któ­
rych przyjąć nie może

Z Kola polskiego
otrzym ujem y następujące pism o:

Koło poselskie polskie odbyło w dniu 
30 stycznia w południe pierwsze posiedze­
nie po teraźniejszem  zebraniu się Rady 
państw a. Przew odniczący obradom  w icepre­
zes Koła, p. Jaw orski, zagajając posiedze­
nie, oświadczył, że odpowiednio regu lam i­
nowi należałoby przystąpić do wyboru ko­
m isja parlam entarnej Koła i wyboru d ru ­
giego sekretarza w m iejsce p. Jasińskiego, 
który sekretarstw o złożył; ponieważ jednak 
prezes Koła, p. Grocholski, zaw iadom ił go, 
iż przyjedzie do W iednia w pierw szych 
dniach lutego, a zapewne także przybędzie 
tu  w tych dniach reszta  członków Koła, 
których jeszcze kilkunastu brakuje, sądzi, 
że Koło zgodzi się na odroczenie tych wy­
borów do późniejszego posiedzenia. W nio­
sek ten Koło przyjęło.

N astępnie przystąpiono do spraw , bę­
dących na porządku dziennym  najbliższego 
posiedzenia Izby poselskiej. Uchwalono, aby 
o-łosować w Izbie, iżby projekt rządowy o 
asygnatach kas pocztowych przekazać do 
roztrząśnienia komisyi, k tórą m a wybrać 
Izba dla roztrząsan ia  w szystkich spraw, ty ­
czących się kas" oszczędności; a projekt co 
do kredytów na rozszerzenie portu w Trye- 
ście przekazać komisyi budżetowej. W resz­
cie postanowiono głosować w Izbie za prze­
kazaniem  projektu rządowego o górniczych 
kasach brackich  do tej komisyi iz 0W®J’ ™  
k tórą się zgodzą komisye parlame 

Tirnwioy^
Ponieważ na następnem  posiedzeniu 

ma Izba poselska w ybrać jeszcze dwie ko­
misye, m ianowicie, komisyę san itarną  i o- 
misyę m ającą roztrząsać w szelkie wnios i, 
tyczące się kas oszczędności; Przet,l), ,°, 
przystąpiło do wyboru swoich kandydato 
do tych komisyj. Do komisyi dla kas o 
szczędności w ybrani zostali pp.: Gołuchow- 
ski, H ausner, M ochnacki, Rapaport i RO" 
m aszkan. Do komisyi san itarnej pp.: IdlocD, 
Gniewosz, Kopyciński i Y ajhinger.

Izba  poselska ma jeszcze na przy- 
szłem posiedzeniu uzupełnić niektóre z ist­
niejących swoich komisyj kilku członkami 
w m iejsce tych, którzy zm arli lub z nich 
w ystąpili podczas odroczenia Rady państwa. 
Lecz" ponieważ ustępujący nie należeli do 
Koła polskiego, przeto w edług umowy mię; 
dzy stronnictw am i, będą zastąpieni posłami 
z tych stronnictw , do których ustępujący
naleM j.

sprawie austro-węgierskiej 
ugody clowej.

Niedaw ny pobyt m inistrów  węgierskich 
iedniu m iał na celu spraw ę ugody po- 
cy  gabinetami obu połów M onarchii w 
Lej dotąd kw estyi c e ł  o d  n a f t y  i c u -
Dzięki' um iarkow ańszem u zapatryw aniu
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gabinetu węgierskiego osiągnięto też poro­
zumienie tak daleko już idące, iz całkow ita 
uo-oda w tej sprawie przyjdzie praw dopodo­
bnie niebawem do skutku Rząd węgierski 
oświadczył mianowicie, jak  pisze Presse, iz 
gotów jest zgodzić się ua powzięte przez 
austryacka Izbę deputowanych uchw ały w 
spraw ie ceł od nafty, t. j na tak  zwany 
wniosek Grocholskiego, ze stopą cłową 2 zł 
od ciężkiego oleju surowego, i ze stopą 2 
zł 40 ct od lżejszego oleju surowego. D a­
lej oświadczył, iż w kwestyi podatku od cu­
kru zgodzi się także na  m ierne podwyż­
sze n ie p re m ij eksportowych, tudzież na pod­
wyższenie ogólnej sumy bomfikacy. wywo­
zowej dalej na zmianę paragrafu  o handlu  
cukrem  nieopodatkowanyra na wspolnem  
terytoryum  cłowem, wreszcie, .z zgodzi się 
nn zmiany przepisów przejściowych (§. o9) 
ale nie w tej mierze, jakiej żądał podko­
m ite t u g o d o w y .^  to obiecał read Węg ie r_

ski zgodzić się pod tym jednakże tylko w a­
runkiem  iż Rzad austryacki zgodzi się na 
taka reformę podatku od spirytusu, ktoraby 
podwyższyła dochód podatkowy z tego pro- 
Snfrhi i i na podwyższenie w niesionych 
Drzezeń "podatków. Ten w arunek postaw ił 
rzad węgierski wyraźnie jako rodzaj kom­
pensaty za ustępstwo w kwestyi ceł od n a ­
fty i podatku od cukru. . . .  . w

Gabinet austryacki — jak  donosi N . 
fr Presse — uważając porozum ienie w spra- 

■ ł ^  nafty za dokonane, nie wdaw ał 
r .  ł , t  “ «> “ i? rokowaaia, raś
C O  d o  podatku od cukru , odpow iedział, iż 
chociaż propozycye rządu węgierskiego r ó ­
ż n i ą  sie wprawdzie znacznie od życzeń 
n r z e m y s ł o w c ó w  i uchw ał podkom itetu, to 
jednak byłby gotów przystać na m e i bro­
nić ich w parlamencie. W spraw ie pod­
wyższenia podatku od spirytusu wreszcie 
oświadczył, według Czasu  pan M inister 
skarbu Dunajewski, iz podwyższenie tego 
Dodatku jest w zasadzie m ożliw o, gdyż po 
datek  od spirytusu przynosi w innych p ań ­
stwach nierównie większy dochód niż w Au- 
strvi ale rzad austryacki musi poprzednio 
7 In dać propozycye rządu węgierskiego szcze­
gółowo zanim stanowcze względem nich 
zajmie ' s t a n o w i s k o .  Dalsze układy zostały 
więc na jakiś czas odroczone.

Dziwnem wobec tego wydaje się do­
niesienie Budap. Corr., która tw ie rd z i, iż 
porozumienie obudwu rządów w spraw ie 
ugody cłowej nie doszło wcale do skutku, 
i że rząd austryacki lekceważy sobie tę 
sprawę mimo jak  najm ożliwszych koucesyj 
i ustępstw  ze strony rządu w ęgierskiego. _ 

Praw dopodobnie należy to doniesienie 
uważać za nic w ięcej, ja k  za jeden  z dość 
częs-yeh objawów samowolnej polityki, k tó­
ra to pismo prowadzi na w łasną rękę, i za 
którą rządu w ęgierskiego odpowiedzialnym 
czynić wcale nie można. S łuszną też całkiem 
dają mu F rem denblatt i Presse  odprawę.

odpowiedzieć, iż autonom ia księstw a bu łg ar­
skiego nie podlega żadnej kw estyi, gdyż 
je s t zagw arantow aną przez tra k ta t berliń ­
ski, który jedyną je s t przez m ocarstw a u- 
znaną podstawą podejm owanych w sprawie 
bułgarskiej rokowań. Skutkiem  tego za­
pewnienia mocarstw  trak tatow ych m iała za­
panować w decydujących kołach bułgarskich  
skłonność do ustępstw  i p ragn ien ie  jak  n a j­
prędszego zakończenia przesilenia.

Potwierdza to doniesienie Agence H a ­
nus z Sofii, w edług którego jed en  z dostoj­
ników rządu bułgarskiego, zapytany o zda­
nie rządu wobec niezadaw alających rezu lta ­
tów misyi delegow anych, odpow iedział, J ż  
rząd stoi dziś na tern samem stanow isku, 
co od początku sprawy. Cel misyi został 
osragniętym, gdyż chodziło tylko o przed­
staw ienie gabinetom  faktycznego stanu 
rzeczy w Bułgaryi i zasiągnięcie ich 
rad. " W szystkie zaś delegatom  udzielone 
rady były przychylne d la  spraw y Bułga- 
r y i , gdyż opierały się na  gw arancyi, 
jaką  trak ta t berliński nadaje je j n iezaw i­
słości. Rząd bułgarski gotów je s t do przy­
jęcia  propozycyj Porty takich , które nie 
uwłaczają bezpieczeństwu księstw a, i ma 
nadzieje, iż dzięki inieyatyw ie Porty  i św ie­
żym objawom pokojowym gab inetu  pe­
tersburskiego, da się przesilenie przebyć 
szczęśliwie.

Do Pol. Corr. donoszą z K a iru , iż za 
wpływem M uktara-baszy zaniechano p ie r­
wotnego zamiaru uroczystego przyjęcia ks. 
A leksandra B attenberga.

Wypadki w Bułgaryi
Jak  donoszą, w odpowiedzi na memo- 

ry a ł Caukowa p"rzedstawił agen t dyplom a­
tyczny B ułgaryi dr. Vulkowicz następujące 
propozycye bu łgarsk ie : W skazanie kandy­
data na  tron bułgarski przez M ocarstw a; 
uznanie przez M ocarstwa un ii; rząd prowi­
zoryczny z 16 członków, prezesa m ianują 
M ocarstwa, opozycya może dostarczyć dwóch 
lub trzech członków, prezes rozdziela czyn­
ności ; bezzwłoczne zwołanie dotychczaso­
wego zgrom adzenia narodowego dla wyboru 
księcia, albo rozw iązanie tegoż zgrom adze­
nia, nowe wybory i zwołanie nowego w cią­
gu 30 d n i ; posłowie rum elscy będą należeć 
do sobrania. Propozye te uznała P orta  
również za niemożliwe do przyjęcia w ca­
łości. R egencya nie upiera się atoli przy ca­
łości, oświadczyła gotowość do ustępstw , 
ostateczne propozycye przywiezie Kal- 
czew. Porozum ienie z am basadoram i Mo­
carstw  rozpoczną się dopiero wtedy, gdy 
już pomiędzy P o rta  a B ułgaram i dojdą ro ­
kowania do sform ułow ania podstaw  całej 
akcyi.

Dr. Vulkowicz doniósł do Sofii, że w. 
wezyr zaw iadom ił poufnie am basadorów  i 
jego, że książę Jerzy  L euch teuberg  będzie 
zapewne w skazany przez Rossyę jako jej 
kandydat na tron  bułgarski.

Do Polit. Corr. donoszą z P aryża: 
„W kołach kom petentnych utrzym ują na 
podstawie świeżo odebranych zapewnień, że 
Rossya pragnie dziś bardziej niż kiedykol­
wiek uniknąć wszelkich ewentualności, któ- 
reby ją  m ogły zmusić do wkroczenia do 
Bułgaryi, w ychod/ąc z przekonania, że w tej 
chwili cała Europa" pragnie, aby spraw a bu ł­
garska załatw ioną była w sposób oszczędza­
jący honor Rossyi, a sytuacya ta mogłaby 
się zm ienić, w razie, gdyby się załatw ienie 
sprawy bułgarskiej nad m iarę przeciągać
m iał°.“ .

Spraw a bułgarska wchodzi na lepsze
tory. Jak  do Pot. Corr. donoszą z Sofii, 
miały gabinety interesow anych w tej sp ra­
wie m ocarstw , na żądanie rządu bu łgarsk ie­
go o zagw arantow anie autonom ii B ułgaryi,

lutego 1887.
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takich obozowych przedtem  nie było, a 
Niemcy nie dały ku tem u żadnej pobudki, 
więc władze wojskowe Niemiec widzą w tem 
prowokacyę. Niemcy nie mogą zażądać bez­
pośrednio zniesienia tych baraków , jakkol­
wiek zarząd wojskowy dom aga się tego 
kroku.

Przygotowania F rancji.
Przygotow ania u g ran ic  niem ieckich 

po stronie francuskiej, a m ianowicie nic 
tylko grom adzenie m ateryału  budulcowego, 
lecz także ściąganie wojsk „ zaniepokoiły 
m orno półurzędowe dzienniki niemieckie. 
JBerliner P olit. Nachr. podnoszą to nc. cze­
le najśw ieższego num eru, a Ń ordd. Attg. 
Ztg. p isz e : Odzywające się ze szpalt dzien­
ników paryskich zapew nienia pokojowe znaj­
dują wierzących tylko w naszej niemiecko, 
wolnomyślnej prasie. W ierzy ona i n a j­
świeższej baśni fra n c u sk ie j, jakoby budo­
wano baraki dla tego, ażeby tara przenieść 
wojska z koszar w ilgotnych a zatem  n ie ­
zdrowych. My tymczasem jesteśm y w stanie 
donieść, na podstaw ie informacyj bardzo po­
w ażnych, że do obozu barokowego pod 
Corcieux, niedaleko St. Die, przybędzie z 
dniem  20 lutego jeden  pułk piechoty i pułk 
kawaleryi.

K orespondent K oln. Ztg. z Paryża p i­
sze : Dzienniki francuskie przyznają już gro­
m adzenie m ateryału budulcowego na wielki 
rozm iary, chcą tylko wmówić, że baraki u- 
rządz ne będą w całej F rancyi, a tym cza­
sem prawdą jest. że budowę ich zarządzono 
tylko na granicy. Nie odbywa się tez zm ia ­
na  załóg lub przem arsze, lecz są ściągane 
wojska ku granicom . Możemy zaręczyn, że 
w osta tn ich  czasach dowieziono pod St. Die, 
N ancy, Toul, St. M ihiel, Reims i Yerdun 
278 wozów m ateryału  budulcowego. 1 o są 
dowozy znane n a m,  ale oprócz tych p ro ­
wadzony je s t w znacznej ilości lnateryał 
drzew a z F rancyi południowej do Belfortu. 
U wielu dostawców w Alzacyi zamowiouo 
także zuaczne zapasy, nad których przygo 
towaniem  pracują ta rtak i dzień i 
Y erdun  stanąć  m a 36 baraków po 100 m e­
trów długości, a zatem  około 4 kilometry
baraków , w których s t a n i e  80.000 żołnierzy.
Z przedsiębiorcam i budowli zawarto kon­
trak t, który ich obowiązuje ukończyć ou- 
dyuki do 15 m arca. Za" każdy dzień opóź­
n ien ia  przew idziano w kontrakcie kar) w 
kwocie 1000 franków, a natom iast za wcze­
śniejsze zbudowanie przyrzeczono przedsię­
biorcom nagrody po 100 franków za każdy 
dzień. W F ta in  stanąć m ają baraki dla ba­
talionów7 strzeleckich," a w Ćonflaus dla ar- 
tyleryi. B araki w E pinal m ają być oddane do 
użytku najdalej z dniem  1 kwietnia, budo­
wa ich jo s t ua poły z cegły i z drzewa. 
Zdajo s ię , żo naw et i profan każdy przy­
zna, iż takich rzeczy nie robi się w cza ~ 
sach pokojowych; stanowisko prasy francu­
skiej, musi nas zatem utwierdzić tylko w po­
dejrzeniu. .

Do N . fr . Presse telegrafują z Paryża . 
Sytuacyę trudno zdefiniować, panuje jakieś 
powszechne zaniepokojenie; widoczne są j e ­
dnak usiłowania, by zapobiedz objawom tem ­
peram entu; im więcej jednak stara się p ra ­
sa poważna uniknąć wywołania wzburzeń, 
tom silniejsze objawia się zaniepokojenie. 
W kołach finansowych panuje popłoch, w 
kołach rządowych okazują wszakże otuchę, 
a na ostatn ie niepokojące wiadomości prasy 
niemieckiej odpowiadają, że nic takiego we 
Francyi nie zaszło, coby upraw niało do owych 
alarm ujących głosów7.

Jeden  z dyplomatów ang ie lsk ich , ja k  
donosi N. fr. Presse , wyraził m niem anie, że 
główną przyczyną naprężenia francusko- 
niem ieckiego, to budowa wspom nianych już 
baraków. Niemcy widzą w tem  akcyę n ie ­
przyjazną, a zw łaszcza po oświadczeniu u- 

| roczystem , że an i teraz ani później nie m ają

Pismo Sallsbur* ego o sytuacyi.
W spomniany w depeszach a odczytany 

przez lord Churchilla w parlam encie lis t 
prezesa gabinetu angielskiego pisany w cza­
sie przesilenia m inisteryalnego, opiewa w 
całej ^osnowie:

Otrzym ałem  list pański z dnia 20 g ru ­
dnia, .którym powtarzasz pan to, coś mi 
ustnie we czwartek oświadczył,] a m ianowi­
cie, że 31 milionów funtów na budżet woj­
ny i m arynarki, to suma zbyt przewyższa­
jąca tę wysokość, na jaką pan zgodzić się 
mogłeś, i że pan  zooowiązawszy się w yraź­
nie do znacznych oszczędności, nie możesz 
postanow ienia swego zmienić. W przekona 
niu, że nie znajdziesz pan poparcia ani we 
m nie, ani w gabinecie, widzisz się zniewo­
lonym żądać dymisyi i ustąpić z m in iste r­
stwa. J a  z drugiej strony posiadam  pismo 
p. Sm itha (ówczesnego m in is tra  wojny), w 
którem  tenże oświadcza, że uważa za swój 
obowiązek utrzym anie żądanych a znanych 
panu kredytów i opiera się pańskiem u ży­
czeniu redukcyi sum, prelim inow anych na 
stacye węglowe, na porty wojenne i h an ­
dlowe.

W trudnej tej sytuacyi, mogę stanąć 
tylko obok panów H am iltona (m in istra  m a­
rynarki) i Sm itha i oświadczyć się przeciw 
zapatrywaniom pańskim , jakkolw iek z przy­
czyn publicznych i pobudek osobistych m o­
cno nad tem ubolewam.

Horyzont kontynentalny je s t  bardzo 
ponury i nie przesadzę, gdy powiem, że i- 
stnieje prawdopodobieństwo wybuchu rychłej 
wojny, a my, skoro raz w ojna w ybuchnie, 
nie możemy byś pewni, iż nie będziem y do 
niej wciągnięci. Skonstatow anem  zostało 
zgodnie z isto tnem  położeniem  rzeczy, że 
wiele z naszych portów  i stacyj węglowych 
znajduje się w stan ie  bezbronności, a w iel­
ka komisya orzekła konieczność obw arow a­
nia ich, co uznały obydwa stronnictw a w 
Izbie niższej. Byłoby zatem  przyjm owaniem  
wielkiej odpowiedzialności na siebie, gdy­
byśmy się sprzeciw iali zarządzeniu takich  
środków ochronnych.

Ja, w yrażając się ogólniej, w ahałbym  
się w tej chw ili odmawiać tak um iarkow a­
nych kredytów , jak ich  zażądali H am ilton i 
Sm ith , celem zapew nienia bezpieczeństwa 
krajow i.

Spraw a je s t tak poważna, że wyklucza 
wszelkie względy osobiste i ubolewam  g łę ­
biej, niż wysłowić jestem  zdolny nad s ta ­
nowiskiem , jakie pan zajm ujesz. N ik t w i- 
stocie nie wie lepiej, jak  pan  sam , ja k  da­
lece ustąpienie pańskie w tej chw ili zaszko­
dzić może interesom  publicznym . Ale wobec 
objawionej ze strony pańskiej stanowczośei 
n ie  pozostaje m i, jak  wyrazić ponownie 
najg łębsze moje ubolewanie.

K R O N I K A

— M ianow ania w  c . k. a rm ii
Lekarze asystenci rezerwowi dr. Bogdan Piąt 
kiewicz i dr. Zygmunt Klein, mianowani star 
szymi lekarzami rezerwowymi w galie. oddzia 
łach wojskowych.

— JE . P a n  N a m ie s tn ik , Filip Za 
leski, wyjechał wczoraj na czas krótki w od 
wiedziny do JE. lir. Włodzimierza Dzieduszy
ckiego, do Poturzycy.

t  K»- W a w rzy n iec  O strow sk i, pro
boszcz rz. kat. i dziekan w Brzeżanach, szam 
belan dworu papieskiego, prezes Rady powia 
towej brzeżańskiej, szanowany powszechnie jaki 
człowiek prawego charakteru i silnej woli, za 
kończył życie nagle dnia 1 b. m. w południe 
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 b. m. w Brzeża^ 
nach.

—  S p raw ozd an ia  p o se lsk ie . Czyniąi 
zadość wezwaniu pewnej liczby wyborców lwów 
skich, którzy jeszcze przed zebraniem się Sejmi 
wystosowali odpowiednie pismo do pp. dr p 
Goldmana i T. Romanowie/,a, posłowie ci skła 
dali we wtorek wieczorem relacye z dotychczs 
sow7ej swej działalności w reprezentacyi krau
woj. Wyborcy przybyli w znacznej liczbie i 
galery ach zebrało się 8poro pub iom oi“
ukonstytuowaniu się zgromadzenia przez wvb 
P- Niemczynowskiego przewodniczącym i 
pizedstawiemu przez niego n \

= , r ? lei iiczbs ^
sprawach p m w a ',,4  s ia l , „a  strcJ  ■ 

p. w kwestyi znanego wniosku posła J 
manczuka, 0 utworzeniu równorzędnych i



z wykładem ruskim. W dalszym toku przemó­
wienia mówca dotknął osobistej swej działalności 
w Sejmie i zaznaczył, iż wystąpił przeciw pro­
ponowanemu podatkowi spożywczemu, który, 
zdaniem mówcy, dałby się najbardziej uczuć w mia­
stach zamkniętych, Krakowie i Lwowie; wniósł 
do JE. p. Namiestnika, jako komisarza rządo­
wego, interpelacyę w sprawie należytości skar­
bowych, wymierzonych ostatniemi czasy stowa­
rzyszeniom humanitarnym, i uzyskał dla lwow­
skiego „Sokoła" zapomogi w wysokości 1.000 zł.

Następnie wszedł na trybunę p. Roma- 
nowicz i skreślił na wstępie tendencye i zasady 
klubu lewicy, jako stronnictwa, „które pielęgnu 
jąc w swym obozie duch demokratyczny, 
wzięło sobie za zadanie wzmocnienie konstytu­
cyjnego stanowiskareprezentacyi krajowej." Mów­
ca interpelował też kilkakrotnie Rząd i czynił 
odpowiednie wnioski w sprawie zbyt krótkich 
sesyj sejmowych, niesankeyonowania powziętych 
uchwał i t. d. Mówca przypomniał dalej swój 
wniosek w sprawie uregulowania pracy więźniów 
i dostaw dla wojska; interpelacyę co do Najw. ^ Cf ° T PrzU mu-|4 .
sankcyi u s t a w y ,  mocą której nowe przedsiębior- dzie* Jana Lama 1 uab^  same P° J*dnem e
stwa fabryczne mają być uwalniane od do­
datków krajowych; dalej swe wystąpienie prze­
ciw indemnizacyjnemu wnioskowi hr. A. Poto­
ckiego i udział swój w komisyi szkolnej, sta­
nowisko swoje w sprawie organizacyi kolei pań­
stwowych i reformy szkół średnich. Następnie 
poruszył mówca kwestyę założenia gimnazyum 
ruskiego w Przemyślu i wyjaśnił powody, dla 
czego klub lewicy głosował za założeniem ta­
kiego gimnazyum. W końcu wyraził ubolewa­
nie, iż miasta i Izby handlowe wybierają do 
Sejmu częstokroć ludzi' nie spełniających su­
miennie swych obowiązków i obojętnych na po­
trzeby miasta, co sprawia, że często wnioski, 
dotykające najważniejszych spraw miejskich, 
znajdują poparcie zaledwie ze strony kilkunastu 
posłów, i zaproponował, aby dla zastanowienia 
się nad najważniejszemi sprawami, jak reformą 
ustawy gminnej, podatkiem spożywczym, ustawą 
kwaterunkową i skuteczniejszą obroną interesów 
miejskich, zwołano wiec burmistrzów na wzór 
tego, jaki raz się już odbył we Lwowie. Ini- 
cyatywa w tej mierze powinna wyjść od sto­
licy kraju.

Następnie pp. dr. Ciesielski i Zimmer- 
mann wnieśli szereg interpelacyj, na które pp. 
Romanowicz i Goldman dawali odpowiedzi; po- 
czem zgromadzenie uchwaliło wotum zaufania 
dla obu posłów.

— O dczyt p. Stanisława Przyborow- 
skiego z Warszawy odłożony został do dnia 11 
lutego.

—  B a ro n o w a  M arya B illó w , żona 
Hans Biilowa, przybędzie do Lwowa i wystąpi 
na scenie naszej. Pani Billów jest polką i była 
dłuższy czas pierwszorzędną gwiazdą wzorowej 
sceny meiningeńskiej. Przed trzema laty wyszła 
za dr. H. Biilowa, który wraz z żoną przybę­
dzie do nas i urządzi koncert orkiestrowy. Cały 
dochód poświęcają artyści na cele dobroczynne 
naszego miasta. Mamy to zawdzięezyć panu dy­
rektorowi Markowi, który ich zaprosił i urzą­
dzeniem tych przedstawień się zajmie.

— O dezw a. Ludzie gorącego serca i ży­
wej wyobraźni nie są zazwyczaj o iremi pszczół­
kami, które pamiętają o jutrze i składają na 
przyszłość. Poczucie obowiązku, miłość ideałów, 
nieprzeparta potrzeba służenia ojczyźnie wszyst- 
kiem, co mają, wyrsuea ich częstokroć z utartej 
kolei życia. Zbyt często zdarza się zatem, źe 
gdy p aluą  znużeni walkami życia, zostawiają 
poza sobą tylko niedostatek, opuszczenie, nędzę.

Szermierze pióra należą zazwyczaj do ka- 
tegoryi idealistów, niedbającyeh o cbleb powsze­
dni. Należał do nich także ś. p Jan Lam, któ­
rego niezrównanemu pióru zawdzięcza n;e je ­
dna zacna sprawa gorące poparcie obywatelskie, 
niejedna wada narodowa zasłużoną chłoBtę. U- 
m aił z piórem w ręku, myśląc o s rawach pu­
blicznych ; nie mial czasu myśleć o sobie i o 
swoicb. Złożony ciężką chorobą zamierzał wpraw­
dzie yrzyjść w pomoc rodzinie zbiór, wern wy­
daniem pism swoich, lecz nie doczekał już ple­
nów tego wydawnictwa. Pisał wówczas w przed - 
mowie do swych dzieł co następuje: „Kiedy 
Kolumbus wybierał się na idkrycie Ameryki, 
nie wiedział właściwie dokąd się wybiera. 
Nawet, gdy już był w Ameryce, mniemał, że 
zapłynął do Azyi. W ogóle jedna tylko rzecz 
stała w jego umyśle: szukał kraju, dającego 
jak najwięcej zł, te. I ja nie wb-m, dokąd mnie 
zawiezie wątłe czółenko, na którem powierzam 
się falom nieznanego mi zupełnie morza. Zawi­
nąwszy do portu, ni* bęią może 'akie wiedział 
gdzie jestem. Al< jeduo wiem z zupełną pewno­
ścią, to jest, że szukam jak najobfitszej przed­
płaty."

Nadzieja ta  zawiodła niestety zgasłego 
przedwcześnie autora niezrównanych pism hu­
morystycznych. Przeważna część nakładu tych 
pism została nie sprzedana...

Jestto jedyna spuścizna po Janie Lamie. 
Wspólniczka nakładu, księgarnia W. Gubryuo- 
wicza i Schmidta, robi obecnie ustępstwo ze 
swych dsmnicmainych zysków. Podpisani zabez 
pieczyli sobie u niej, za przyzw leniem sądowe­
go opiekuna roGioy po ś. p. J. Laruie, t>40 
egzemplarzy dzieł J. Lama po cenie nakładu 
i wzięli na siebie pośrednictwo w rozsprzedaży 
tychże na rzecz rodziny. Cena, jaką ustanawia­
my za dzieło, złożone z pięciu obszernych to­

mów, a mieszczących w sobie humorystyczne 
powieści: „Głowy do pozłoty", Wielki świat 
Capowic", „Kronikarz w Galicyi", „Idealiści" 
i „Dziwne karyery" wynosi dla Galicyi tylko 
8 zł. w. a. Gdy z ceny tej nie będzie potrąco­
nym żaden rabat za pośrednictwo w rozsprze­
daży, spodziewamy się uzyskać znaczniejszy czy­
sty dochód, który dozwoli, wraz z innemi dat 
kami na rodzinę po ś. p. J. Lamie, utworzyć 
kapitalik, mogący choć w części przyczynić się 
do jej utrzymania.

Odzywamy się więc do całej publiczno­
ści z prośbą o jak najrychlejsze rozebranie dzieł 
ś. p. Jana Lama, a odzywamy się nietylko do 
miłośników talentu, lecz do wszystkich zacnych 
obywateli, umiejących cenić zasługę publiczną 
tych szermierzy ducha, co nie pomni na chleb 
codzienny, wszystkie swe siły i całą swą przy­
szłość sprawie publicznej poświęcają.

Koło literacko-artystyczne we Lwowie, re- 
dakeye pism : Gazety N arodow ej, D ziennika  
polskiego, Gazety Iwoiosfcit j  i K u ryera  lwów  
sktego przyjmują pośrednictwo w rozsprzedaży

gzemplarzu tych dzieł, płacąc za nia po 10 zł. 
Cała uzyskana ztąd kwota 50 zł., “ złożoną zo­
stała dla rodziny ś. p. Jana Lama na ksią­
żeczkę lwowskiej kasy oszczędności 1. 41701, 
na którą i dalszy przychód z rozsprzedaży dzieł 
będzie składany. — Lista ntbywców dzieł Jana 
Lima będzie w dziennikach ogłaszaną.

Lwów dnia 29. stycznia 1887.
Dr. Tadeusz R utow ski, prezes Koła li- 

teracko-artystycznego. Ju liu sz Starkel, redaktor 
Gaz. N a r  A d a m  Krechowiecki, redaktor Ga­
z d y  Iwoioskiej. O staszew ski-Barański, reda 
ktor D ziennika polsk. L u b in  Ilasiew icz, H en ­
ryk  Itcivakowicz, redaktor K u ryera  Iwowsk.

— K rak ów , 2 lutego. (J) Senat akade­
micki i wydział lekarski Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, obradowały wczoraj nad grożącą Uni­
wersytetowi stratą wielką, stratą dr. Mikulicza, 
profesora chirurgii. Niedawne to czasy, bo za­
ledwie minęło 4 lata, kiedy prof. Mikulicz »bjął 
tu katedrę, nie bardzo chętnie witany, przy­
szedł bov¥iem do Krakowa wbrew propozycyi 
Wydziału lekarskiego. W krótkim przecież cza­
sie zdobył sobie dr. Mikulicz ogólne uznanie, 
jako znakomity uczony, nieoceniony profesor i 
obywatel, to też wiadomość o możliwości jego 
ustąpienia i przeniesienia się do Królewca, 
gdzie mu katedrę rząd pruski ofiaruje, zrobiła 
tu wielkie wrażenie. Przed niedawnym czasem 
przyniósł krakowski Przegląd lekarski wiado­
mość, że uniwersytet w Królewcu zaprosił dr. 
Mikulieza do objęcia katedry; panowało prze­
cież ogólne przekonanie, że dr. Mikulicz ka 
tedry nie przyjmie i w Krakowie pozostanie. 
Rząd pruski- wszakże wysłał tu  przed dwoma 
tygodniami radcę tajnego Skrzeezkę, celem na­
kłonienia f iof. Mikulicza do objęcia katedry i 
porozumiemia się z nim. Ostateczną odpowiedź 
miał dać prof. Mukniicz w przeciągu dwóch 
tygodni. Na wiadomość o tern, koledzy dr. Mi­
kulicza prosili go, by Uniwersytetu Jagielloń­
skiego nie opuszczał. Dr. Mikulicz zaznaczył, 
że uda się do Wiednia, gdzie w Ministerstwie 
oświaty będzie się starał o najrychlejszą budowę 
nowej kliniki chirurgicznej, o rozpoczęcie jej 
z wiosną i wszystkie jego życzenia zo­
staną uwzgl§dni°ne, w takim razie pozostanie 
w Krakowie- Z końoem zeszłego tygodnia wyje­
chał prof. Mikulicz do stolicy Monarchii i tam 
otrzymał z Berlina depeszę, żądającą odpowie 
dzi stanowczej, czy katedrę obejmie, bo właśnie 
owe dwa tygodnie, naznaczone do powzięcia de- 
cyzyi, w tym dniu mijały. Dr. Mikulicz przy­
słał to stanowcze zawiadomienia, że posadę w 
Królewcu przyjmuje, a powróciwszy do Krako­
wa, powiedział o tem kolegom.

■Wiadomość ta bolesne wywarła wrażenie. 
Słuchacze wydziału lekarskiego, oraz ogół uczniów 
Uniwersytetu zaraz w pierwszej chwili udali 
się do dr. Mikulicza, prosząc o nieopuszczanie 
Krakowa. Objawy te wywarły wielki wpływ na 
dr. Mikulieza, który wyraził jeszcze nadzieję 
pozostania w Krakowie Wozorąj też obradował 
nad tą sprawą wydział lekarski Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i uchwalił wysłać telegram d<- 
Ministra oświaty z prośbą, aby starał się utrzy­
mać prof. Mikulicza i interweniował w Berlinie, 
ponieważ dr. Mikulicz jest tak już daleko za­
angażowany? n' e mógłby się sam cofnąć. O 
godz. 4 zebrał się senat akademicki i uchwa 
lił poprzeć drogą telegraficzną prośbę wydziału 
lekarskiego, co wykonano natychmiast, i udać 
się in  corpore do dr. Mikulicza prosząc go o 
pozostanie w Krakowie. Wzruszony przybyciem 
senatu odpowiedział dr. Mikulicz, że jeżeli no 
minacya jego nie jest jeszcze podpisaną, starać 
się będzie o jej cofnięcie i umyślnie w tyra celu 
wyjedzie do Berlina. Jakoż w istocie wyjechał 
dr. Mikulicz dziś rauo do Berliua. zkąd jutro 
zatelegrafuje o ostatecznym obrocie rzeczy. Upro­
sił jeszcze senat rektora St. hr. Tarnowskiego 
aby osobiście poparł sprawę w Wiedniu. Wsku­
tek odpowiedzi jaką dr. Mikulicz dał senato­
wi, wstrzymał rektor na razie swój wyjazd do 
Wiednia

Oto jest wiernie skreślony obraz sprawy, 
która jest dzisiaj najaktualniejszą w mieście na- 
szem. Rrzeważa przekonanie, iż utracimy dr. 
Mikulicza ; cios ten nawet był poniekąd nieuni­
knionym dla naszego Uniwersytetu czy obecnie, 
czy za rok, lub dwa. My biedni nie mogliśmy 
takich dać warunków znakomitemu uczonemu, 
jakie mu dać mogą inne narodowości; Polakiem

zaś dr. Mikulicz nie jest, by dla patryotyzmu peł­
nił twardą służbę w ojczyźnie. Jest on chwałą 
naszego Uniwersytetu, to prawda; narodowość 
naszą i język ceni — ale jako uczony musi dą­
żyć do coraz większego potęgowania swej nau­
ki i chwały w stolicach, — Królewiec bowiem 
jest tylko stacyą dla dr. Mikulicza, poprzedza­
jącą obęcie katedry w jakiejbadź większej ze 
stolic Europy, na co istotnie zasługuje pod ka­
żdym względem, i z czego nauka z pewnością 
skorzysta.

Dzisiaj w południe od godz. 12 do 2 7 j 
odbyło się posiedzenie Komitetu wykonawczego 
Wystawy krajowej. Wybrano na niem delega­
tów komitetu Wystawy, to jest współpracowni­
ków na prowincyi, których zadaniem będzie po­
pieranie Wystawy. Zaproszono przedewszyatkiem 
osobistości, mające największy wpływ i znane z 
gorącej służby w każdej sprawie krajowej. Dla 
każdego powiatu wybrano kilku delegatów, je ­
den bowiem nie mógłby podołać zadaniu. Ko 
mitet wybrał też komisyę, z pp. dr. Korezyń 
skiego, Grabowskiego, Baranieckiego Adryana, 
Lutustańskiego, Mikolascha i Jordana, która ma 
zająć się urządzeniem XXVI grupy Wystawy. 
Dia oddziału sztuki postanowiono zaprosić 
we Lwowie na opiekunów panów Dzieduszyc 

iego Wojciecha, profesora Zacharjewicza 
Zawadzkiego W ładysława; w Warszawie pa­
nów Olszyńskiego Marcina, Brauna Józefa, Ma­
zurowskiego Władysława, Kossutha Ludwika i 
Spornego Józefa; dla Poznania pp. Jaroszyń­
skiego i Krajewskiego ; dla Monachium pp, 
Brandta i Kozakiewicza. Na Wystawie urządzo- 
nem będzie przez p. Gostkowskiego akwaryum 
kosztem 8.000 zł. Ma to być rzecz wspaniała, 
ale dla wielkich kosztów urządzenia uchwalił 
Komitet zaprowadzić osobną opłatę za oglądanie 
akwaryum.

Wczoraj odbyło się tu Walne zgromadze­
nie członków Towarzysta rolniczego okręgowego 
krakowskiego przy bardzo szczupłym udziale 
członków. Dyskutowano nad kilku tachowemi 
sprawozdaniami i uchwalono odpowiednie wnio­
ski, tudzież wniosek o rozesłanie odezwy, wzy­
wającej członków do spełniania przyjętych na 
siebie obowiązków. Prezes Towarzystwa okrę­
gowego, p. Skirliński, oznajmił, iź zapowiedziane 
na dzień 9 Lutego b. r. Walne zgromadzenie 
członków Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
odbędzie się dopiero !4  b. m. Zgromadzeni wy­
brali na obrady tow. rolniczego krakowskiego 
dwóch delegatów, pp. Brzezińskiego i Felicyana 
Szybalskiego.

Otwarcie nowego gmachu Uniwersytetu, 
Gol le g  i i No v i ,  nastąpi z końcem maja b. r.

— Bal K ola l ite r a c k ie g o . Jak w la­
tach poprzednich, urządza Koło literacko-arty- 
styczne wo LwowU i w tym roku bal kostiu­
mowy, który odbędzie się dnia 17 b. m., w sa­
lach kasyna miejskiego, pod nazwą; „Jannaik 
w Kołomyi". Część czystego dochodu przezna­
czona na wsparcia wdów i sierot po artystach 
■ Mteratach, część na Kółka rolnicze

— B al p ra w n ik ó w , który się odbył
przed wczoraj w salach kasyna miejskiego, po­
zostanie na długi czas w mitem wspomnieniu 
tych, którzy byli jego uczestnikami. A znaczna 
musiała być ich liczba skoro do kadryla sta­
wało przeszło 70 par. Wiole wybitnych osobi­
stości z kół poselskich, urzędniczych, profesor­
skich i t. d., należało do grona uczestników, 
najbardziej zaś podnosił wdzięk zabawy wieniec, 
Dadnbnych pań, barwny, życiem promieniejący, 
świetny. „Hetmanem" tańców był nieprześci- 
gniony p. Abrahstmowicz, to też i łatwo wyobra­
zić sobie, jak ochoczo i wykwintnie tańczono we 
wtorek. Sale dzięki godnym uznania zabiegom 
członków komitetu, a w szczególności p. B.,.., 
przystrojone były prawdziwie przepysznie.

—  W k a sy n ie  m ic jsk io m  odbędzie 
się w sobotę, dnia 5 b. m., wieczorek z tań­
cami. Początek o godzinie 8 wieczór. Lista 
otwarta. Bilety wydawane będą w sobotę do go­
dziny 4 po południu.

— T o w a rzy stw u  o lic y a lls ió w  p ry ­
w atnych- Szczegółowy stan majątku wszyst­
kich funduszów i liczba członków towarzystwa 
z końcem roku 1886 ogłoszone zostaną wraz 
z zamknięciem rachunku i bilansem za rok 
1886.' W roku tym pomnożył się majątek to­
warzystwa w dziale zapomóg stałych w efektach 
o 2> .000 zł., który deponowany w skarbcu 
Banku krajowego wynosi z końcem wyż wspo- 
mnionego roku : w gotówce 5.405 zł. 29 ct., 
w efektach imiennej wartości 269.100 zł. 
W ostatnim kwartale r. 1886 wpłynęło z po­
wiatów gotówką 13.336 zł. 70 c t .; za odsetki 
listopadowe i grudniowe: 6.047 zł. 80 ct., za 
konwersyę efektów 544 zł. 20 ct., zwrot za 
stempel 15 zł., razem wpłynęło 19.943 zł. 70 
et., a nowe efektu zakupiono w imiennej war­
tości 9.600 zł. Wydano zaś z zapasu i z no­
wych wpływów kasie podręcznej na wypłatę 
zapomóg stałych (nieudolnym do pracy człon­
kom, tudzież wdowom i sierotom po takowych) 
jako też na potrzeby administracyjne razom 
14.200 zł., zadatek na zakupno kamienicy 
2.000 zł., a na zakupno efektów 9.433 zł. 4 
ct. W kwartale tym, w stosunku do zapłaco­
nych udziałów a na'podstawic regulaminu, przy­
znał wydział centralny 9 członkom, nieudolnym 
do pracy, stałej zapomogi rocznie 735; 6 wdo­
wom stałej zapomogi 618 zł., dzieciom czaso­
wej zapomogi 18 zł.; tytułem jednorazowego 
datku jednemu emerycie i dwom wdowom 40

zł. i w 9 wypadkach śmierci ryczałty pogrze- 
] bowe po 50 zł., razem 450 zł.

— W z a k ła d z ie  h e r b a c iu n y m  przy 
1 ulicy Sobieskiego 1. 22, rozdano w drugiej po­

łowie stycznia b. r. porcyj herbaty z bułkami, 
16.973, z doliczeniem z poprzednio wykazanych 
porcyj 60.483, razem 77.456. Hr .rna Zygmunt 
Lesser, rodem z Warszawy a osiedlóny w Hi­
szpanii, przysłał z Sewilli na ręce p. Jakóba 
Stroh 100 zł., za który to hojny dar składa 
mu zakład serdeczne podziękowanie.

— S tan  p o w ie trza . Barometr stoi 
w mierze — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 3 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr południowy, średnia temperatura dnia 
około 2°C., niebo prawie czyste, powietrze 
miernie wilgotne, pogodnie.

Stan barometru zredukowany na poziom 
morza był dziś o 9 lano 770 m. m. Najniż­
sza temperatura dziś rauo była — 1.6°C.

—  W sk u tek  a m a r z n lę e ia  utracił 
życie żołnierz 80 pułku pieszego, Michał Szen- 
giera, należący do oddziału asystencyi wojsko­
wej, strzeżącej granicy rossyjskiej od zarazy 
bydła w Peratynie, w powiecie kamioneekim'. 
Zwłoki jego znaleziono na drodze z Peratyna 
do Stojanowa, dokąd Szengiera wysłany został 
po materyał na obuwie.

— N ieu sta ją ca  w y sta w a  „jednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy­
jąwszy poniedziałków) od godzin} 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie­
dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla 
członków wstęp wolny.

3
itaffi liWo-arWyczie.
— W A k ad em ii U m ie ję tn o śc i odby­

ło się posiedzenie Wydziału historycmo-filozo-
fieznego, pod przewodnictwem dr. Zolia. Czło­
nek Wydziału, dr. Ulanowski, c .ytał rozprawę 
p. t. „O uposażeniu biskupstwa płockiego." W 
kodeksie dyplomatycznym mazowieckim wydru­
kowany został po raz pierwszy dokument z r. 
1203, zawierający spis miejscowość’, stanowią­
cych uposażenie biskupstwa płockiego. Powszech­
ne zdanie o przywileju tym było, ze jest on 
falsyfikatem, a zdanie to opierano na widocznie 
błędnej dacie, jakoteż na niektórych właściwo­
ściach dokumentu. Prelegent przepisał ów do­
kument powtórnie z oryginału, znajdującego się 
w archiwum kapitulnem w Płocku i' zdjął z 
niego podobiznę, chcąc kwestyę uposażenia ka- 
todry płockiej krytycznie rozjaśnić. Tyructraaem 
odwiedził Płock dr. W. Kętrzyński } Arzegladając 
tamtejsze rękopisy, znalazł jeden w. XV, w 
którym pomieszczony był wykaz po; mdłości bi­
skupstwa płockiego. Wykaz ten zgodny niemal 
dosłownie z przywilejem rzekomo z r. 1203 
wydrukował dr. Kętrzyński najpierw w Prze­
wodniku naukowym  i  literackim  ( dowodząc, 
że przedstawia on zabytek z wieku XI, a jako 
taki jest niezmiernie cennym, na s-^zególniąjscą 
zasługującym uwagę, i do M ouum , ita  Pu , 
niae historica  kwalifikującym się - mnikiem; 
równocześnie streścił dr. Kętrzyńsk. w ra k i 
swej rozprawy w Altpreussische M onatssclirift 
a niedawno ukazała się odbitka z V . >mu M o ­
numentów, w którym to właśnie ów wykaz a 
zarazem i przepisany przez dr. Kętrzyńskiego 
za powtórną bytnością w Płocku dokument po­
mieszczony został. Dr. Kętrzyński trwa przy 
mniemaniu, że wykaz odnieść v  ia do w. 
XI, a zarazem twierdzi, że dokumem podrobio­
ny został w końcu XIV lub początku XV wie­
ku. Prelegent oświadcza się prze' ko obu 
wnioskom dr. Kętrzyńskiego, dowo . podobi­
zną, żc dokument z r. 1203 pisa. jest ręką 
z połowy lub co najwięcej z ostatnie^ dziesiąt­
ków wieku XIII, że nie jest bynajmniej falsy­
fikatem, lecz błędną w niektórych szczegółach 
kopią wydanego prawdopodobnie w r. 1203 o- 
ryginału. Zgodność dokumentu z y<fo.»zem sta­
nowczo przemawia przeciwko u z ^ i  u pierw­
szego za falsyfikat, oczywiście o ty o ile to 
wewnętrznej jego dotyczy treści, Stot-anek obu 
tych zabytków jest tak', jaki zachodzić może 
między niezależnemi od siebie kopia- .i. obie za­
tem wersye użyć należy do zbudowania i usta­
lenia tekstu, jaki mógł przedstawiać o 'tóntyczny 
przywilej. Stara się wreszcie pr J e J n t  zbić 
przytoczone | rzez dr. Kętrzyńskiego i/wywody, 
jakoby w mowie będący wykaz miał istotnie 2 
wieku XI pochodzić i wysnuwa wniosek, iż mo- 
wi może być tylko o dokumencie Pomada, za­
świadczającym uposażenie katedry płocKiej, nie 
zaś o jakiejś odrębnej z tak odległych czasów 
pochodzącej notatce. W dyskusyi nac ty'1' przed­
miotem zabierał głos dr. Piekosińsi .

r

S p ra w o zd a n ie  ty g o d n io w e  z c \r o t u  
h a n d lo w eg o  *).

Lw ów , d. 3. licteio. 
to . O. S .) Prócz zwykłych sto .^ków  P°” , 

pytu i podaży, i tak skomplikowany- Uir2aŁffJ'

l

*) Przedruk wzbroniony.
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cząj manewrami, spekulacyikapitalistyczni,działa ’ niczyna biała ^0 
dziś na targi zbożowe inny jeszcze prąd, nie- : ka — •— do -

■ do 50-— , koniczyna szwedz-

i 6 '

na targi zbożowe inny jeszcze prąd, nie- 
obliczony ,dotąd i nie ujęty; prąd obaw wojen 
nych. Z Niemiec i Anglii wychodzą alarmujące 
wieści o przyszłych starciach mocarstw, które 
przez p rąd ,, pokojowy tłómaczone są tem, że 
chodzi til,:^  o przeprowadzenie septennatu w 
parlamencie niemieckim. Czy rzeczywiście alar­
mujące te niepokoje są rozpuszczane ttlko  na 
usługi agitacyj wyborczych, czyli też odwrotnie 
rzucona kwestya septennatu ma służyć na po­
krycie rzeczywistych przygotowań, wojennych 
niemieckich, trudno to dzisiaj rozsądzać lub roz­
strzygać i nie naszą to rzeczą; dosyć, że kwe­
stya ta niepokoi targi i mąci zwykłe stosunki 
popytu i podaży. Trudno dziś osądzić, czy chwi­
lowy zastój i spokomiejsze usposobienie targów 
zbożowych jest tylko reakcyą po tendeueyi, która 
na podstawie naturalnej działała na targach 
angielskich i francuskich na zwyżkę cen, po- 
ciąg*)ą° za sobą targi środkowej Europy, czyli 
też mant wrera kapitaliatów i spekulantów, któ . 
rzy, przewidując zatargi wojenne, wywołują sztu- I szwedzka 
cznie usposobienie spokojniejsze giełd, chcąc 
gotowe zboże zakupić tanio u producentów 
Charakteryzując obecne położenie, zwracamy u- 
wagę rolników naszych na fakta, na których 
zdrowy są d , ich opierać się powinien.

Po pierwsze, że podaż rolników w całej 
Europie jest s^ezupłą, że nikt chętnie po cenach 
obecnych nje sprzedaje, kto nie jest do tego 
zmuszonym, że rolnicy żądają szędzie cen wyż­
szych i ulega.ą tylko z trudnością cenom ta r­
gowym.

Powtóre,' żt zapasy gotowe na składsch 
u kupców i spekulantów są nieznaczne, jak 
również i zapasy, które jeszcze producenci po­
siadają gdyż ci ostatni, z powodu niekorzystns- 
go stanu ekonomicznego rolnictwa znaczniejszą 
część płodów już wyiprzedali. Niemcy nawet, 
którzy mniej daleko niż zachodnie państwa po 
trzebują w bieżącym sezonie importowauego 
zboża, przewidują konieczną zwyżkę cen na 
taigai h niemieckich i oceniają zdrowo sytuację, 
porówn_. *ując możność eksportową obeouą Ame­
ryki, R ,,ssji i Indyi. . . , ,

Po trzecie, gdy kraj nasz obficiej obdarzony 
żniwem zeszłoroeznem w stosunku do innych 
krajów Monarchii austro-węgierskiej, znacznie 
się już zapałów swoich •sportem do Czech,
Morawii a. nawet do Węgier pozbył me wiele 
już zapasów posiadamy, * tem zatem, co je ­
szcze jest, roztropność nakazuje trzymać się
w rezerwie, , . , ,, , x

U sposob ien ie  DaBzych targów było stałe
i  znacznie ożywione.

p s z e n i c ę  niszą kupowano na esport
do Czech i Morawii, płacąo do zł. 9 za 100
kilo. Cena pszenicy w Pradze podniosła się
do 10*85.

Handel ż y t e m  odbywa się prawie wszę­
dzie z UEtx snbieniem stałem, checiaż ceny nie- 

• ** • ’ ------  U na9 płaoono

• do §*50 
do 6-50 

groch 5-50 do 8*25 
rzepak n. 9-— do 9-25,’ 

 ,koniczyna czerwona 36 ' '
do 48-— , koniczjma biała 37*—  do 50-  ko­
niczyna szwedzka — — do

-  -1 itx r_  DSacinw * w 7 '25, owies

-  do —'— .
P o d w o ło c zy sk a .  pszenica 8 

lżyto 5 50 do 6 '— , jęczmień 4*— 
owies 4 '50  do 5' 
wyka 4*80 do 5*— 
m anka— •--- do

lei SZWcuhjiv ■J a ro s ła w , pszenica 8 o0 do 9*25, żyto 
’ 6*55, jęczmień 4*75 do 1-25 0w;

'• 9-50. wyka 5*do 6*55, —
^ do 5*75, groch 6*—do 9*50, 
do 6*— , rzepak n 9*25 do 9.35, Inianka
do — :—, koniczyna czerwona 3 8 ' do 52
koniczyna biała 4 0 '— do 55*— , konicz 
szwedzka '— do —•—.

C z e rn io n c e , pszenica 7-50 do 8'10
5-50 do 5-60, jęczmień 4’~  do 7-25, ó w L
4  25 do 4'50, groch 5-75 do 9*—  ̂wyka __
do rzepak  n. 9*50 do -  i n ia n k a  
-1'  — •—. koniczyna czerwona 30- do 42-~  ’

do ’ ^ 0|d (izyna

sumy ma być pokryta akcyami, druga połowa W  tym  czasie zostaną zawieszone posiedze- 
obligacyami z prawem pierwszeństwa, oprocen- nia Rady państw a.
towanemi po 4 od sta. Zaraz po wybudowaniu Prawie w szystkie dzienniki, tak  wie-
zarząd przejdzie na cały czas koncesyi w ręce deńskie jak  peszteńskie, zapatru ją  się spo- 
generaluej Djrekcyi skarbowych dróg żelaznych, kojnie i trzeźwo na projektowane zarządze- 
która na mocy niezawartego jeszeze układu z to- nia zarządu wojennego. Między innem i Pe- 
warzystwem akcyjnem, które również dopiero ster Lloyd  pisze, że byłoby karygodną lekko- 
ma się utworzyć, zarządzać będzie tą linią na myślnością zaniechać tych zarządzeń, których
rachunek towarzystwa za zwrotem własnych obecne niepewne czasy wym agają i które w o- 
kosztów. statniej chwili nie mogłyby być zaim prowi-

(ćr) R o z p rz e s tr z e n ie n ie  s ta c y i  2 y -  zowane. Dziennik ten  przypom ina wiosnę
w ca . Ten punkt styczny między galic. skarbo- roku 1878, kiedy w obec m niej krytycznych
werai drog. żel. a koleją Północną wymaga no- stosunków zażądano od Delegacyj nadzw y--*■  nr kwocie 60 mil., a mimo

tosunków zaząaanu nu __
czajnego kredytu w kwocie 60 m il., a mimo
to nie przyszło do wojny.

donoszą, iż p r z e w ó d c y

zka do -  -
Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
Chm ie l  od 5' do 4 0 '— zł za 56 ki-
o Lw ów  nom inaln ie .
Okow ita gotow a za 10.000 liter prc. loco 

- -  94-15 zł.
-  do — zł

W 01111 U1U£. -  _
wego magazynu towarowego z biurem własnem 
i torem. C. k. gen. Dyrekcya skarb, dróg żel. 
dała już swoje zezwolenie na takowe rozprza 
strzenienie. Namiestnictwo lwowskie ma orzec
o konsensie ze stanowiska krajowej ordynacyi Z Pragi uuuvo<t , -- Ł
budowniczej i interesów miejscowych. p r a w i c y  I z b y  d e p u t o w a n y c h  zgo-

(G ) K o le jo w a  o p ła ta  m a i i ip n la c y j-  dzili się na to, aby ja k  najrychlej wnieść 
n a .  C. k. generalna Dyrekcya „skarbowych na porządek dzienny u s t a w ę  o z a b e z -  
dróg żelaznych1* obniża o połowę opłatę mani- p i e c z e n i u  r o b o t n i k ó w ,  
pulaeyjuą przy przewozie drzewa wedle specyal- 
nej tary ty 2 i taryfy wyjątkowej V. z wszyst-taryty skich galicyjskich stacyj skarbowych dróg żel. A u s t r v a c k a  d e p u t a c y a  dla ozna- 

o święcona t ańsi o, o Żyw<-a tra n sito , do czenia kwot, przypadających na obie poło- 
(o wardma transito  i do wy M onarchii, odbędzie dzisiaj pierwsze

merytoryczne posiedzenie.
.owita gc„.

Lwów 23 75 do 24-15 zł.
Okowita na termina — •_ 
U sp o so b ien ie  spokojniejszo.

dn ." l lutego.
za 100 kilgr. ustalone usposo- 
88" R. dostawa natychmiastowa‘ ’ ■ «« r A .i _ a fi [

uv ” cPodgórza transito, do Z»ardnia transito  i do 
Orłowa transito. Obniżenie to obowiązywać bę­
dzie aż do dalszego rozporządzenia, "które wy­
dane będzie co najdalej do końca roku bież.

(G )  Z m ia n y  t * r \ f .  Od dnia 15go sty­
cznia roku bież., w galicyjsko-wicdeńskim ruchu 
wspólnym t Gulizisch- W iener G cnieinschaft-
verJceh>) zaprowadzona jest ta zmiana, że przy 

-x no welonie

Do Politische Corrrspondenz donoszą z 
P e s z t u ,  iż je s t  ju ż  faktem , że m i n i s t e r

„ w ied eń sk ie j g ie łd y  to w a ro w e j. wspólnym i u-uuziscn- rr  ,f . s k a r b u ,  h r. S z a p a r y ,  ustąpi ze swej
R-flr* i. dn. 1 lutego. verlichr) zaprowadzona jest ta zmiana, że przy posady w ciągu k lku tygodni. P. Tisza nie

zachowaniu warunków, określonych na wstępie wyszukał jeszcze do tej chwili następcy po
do taryfy wyjątkowej X, pobierać się będzie za h r. Szaparym , a prawdopodobnem je s t  iż 

- -* * -  » r.7nrt- --  frw*-*ć hfidzie prowizoryumC u k i e r
hienie., surowy no  . . .   --------------
loco morawskie stacye kolejowe 22 50  Un 99 r-r

- . 7  22,1 S - . M 0 ,  I U i L . / 3i t '

MV/ J -J ■■ ^
przewóz lnu, konopi i t. p. z Buczacza, C-zort- 
kowa i Monasterzysk do Wiednia 189'5 centa

muzu..loco Aussig 22.15 ao_ « ;  u ilu,laua ,, ^  I tow a i _lin ii ił * Zar„el0 pou  r)r^w ozu tych

S p i r y t u s  p. 10000 Itr. za gotowy
Wiedeń 26.25 do • , usp. silniejsze

Ol e j  r z e p a k o w y  za i00 k l  gotowy 
loco Wiedeń, 26 50 do 27*25. Usposobienie

utrwalone. 100 kL S°tow7 towar 
loco Wiedeń 32 do 32.oO. Usposobienie spo­

kojne. R z e p a k  z dost. na luty, marzec loco 
Wiedeń 10*60 do 1070 , z dost. na sierpień
WTzesień 11*60 do 11*65.

N a f t a  za 100 klg. Usposobienie silne,
G a l i c y j s k a  gotowa loco Wiedeń zł. w. a 
p ł 20 do 20.25, k a u  k a z k a  z Kjeki nieoćlo- 
na 6.65 do 6.70, a me ry  k ań  s k a z Rieki 
loco Wiedeń 22 7o do 22'85. G a l i c y j s k a  
firma Skrzyński nr. 0 - d0 ____

,„V»   _

jest norma taryfy rzeczonej dla przewozu tych­
że towarów z Husiatyna do Wiednia z 185*5 
na 189*4 ct., ale to dopiero od dnia Igo mar- 
c* r. b.

OSTATSIA POCZTA

* C ią g n ie n ie  lo sń w . Przy przedsię- 
wziętem w d. 1 lutego ciągnienie losów z r. 
1860 wyszły następujące serye: 49 167 231 
285 321 346 407 450 695 728 1308 1547
1725 1911 1970 1981 2055 2121 2209 2559
2618 3051 3197 3304 3640 3824 4150 4 5*2

   —  ■ cn i I r,J I 1

żnacznie iłylko się podnoszą, 
żyto do zł. 6*40.

J ę c z m i e ń  w gatunkach browarnianych . 2(. [H yUyl 3 J .JY 0DUł 
zbyt mało oferowany, chociaż na w szystk ich  I / j ^ g  4335 4696 4741 4890 5011 5111
targach dosyć posiukiwany. Gatunki gorzel- - ----  ~-ao aunn iuii7

hroezny mają odbyt tylko na potrzeby

hr. Szaparym, a —
przez czas jak iś  trw ać będzie prowizoryum
w zarządzie m inisterstw a skarbu.

W ę g i e r s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  rozpoczęła już  obrady szczegółowe 
n a d  b u d ż e t e m .

Z B e r l i n a  te leg ra fu ją : W dobrze 
poinformowanych kołach utrzym ują, że tak  
p r o k l a r a a c y a  c e s a r z a  d o  w y b o r c ó w ,

! jak enuncyaeya P  a p i e  ż a  do katolików n ie ­
mieckich, zostanie ogłoszoną be/.pośrednio 
przed wyborami, przeto nie przed 15 lutego.

działek publicznymi posm cuuu , „u . Jak, do? °V  ^ r l iń s k a  G erm a n ia , r o k o -
jać  pomiędzy in n y m i: tajnego radcę Ludwi- w a D U  k o s c i e l n o  p o l i t y c z n e  w spra- 
ka h r. W o d z i e  k i e g o ,  w iceprezydenta wie nowego projektu rządow ego zostały 
Izby deputow anych h  r . C l a m -  M a r t i -  w R zyin,e sk o ń c z o n e  w zeszłą srode. Zgo­
n i  t  z a ,  radcę dworu h r. Ł o s i a  podko- dzono się podobno w kw estyi przyw rócenia 
morzego i deputow anego do R ad y 'p ań stw a  zakonów , z wyjątkiem  Je z u itó w , dalej 
S z y m a n o w s k i e g o ,  wreszcie deputacyę otw arcia dwóch sem m aryow  duchow nych 
k o m i t e t u  b a l u  p o l s k i e g o ,  złożoną z w L im burgu 1 O snabrucku, jakoteż 1 w tym

h r. Rom ana P o t o c k i e g o ,  barona R o -  
m a s z k a n  a i W y s o c k  i e g  0.

Przedw czoraj przyjm ow ał M o n  a r  e h  a 
na półgodzinnem  pryw atuem  posłuchaniu 
powołanego do W iednia nam iestn ika Czech,
genera ła  K r a u s a .  . .

W apartam entach N a j j .  P a n a  odbył 
• i . : „ u U w n r  s k i , na  któ-

N a j j .  P a n  udzielał w zeszły ponie­
działek publicznych posłuchań i raczy ł przy-

1 . .  i r» nv,n i ■ tsiinnon ’ • • —!

niane i c 
lokalne i. u

-oP O >. fe s  płacono do zł. 5 50 Na produkt 
ten, jakoij na żyto, głównie działają obawy wo­
jence, i>a targach spakulanya tym produktem 
uważana jest za barometer polityczny. Ceny ró­
wnież svę podnoszą, ale nadmienić wydada, że
■pekulanci, zakupujący żyto lub owies, są  nader
®oini, d zia łają  jed n om yśln ie  na w szy stk ich  gieł 15645 15650 
dach, gdyż wi interesie ich leży, aby yow«tr*y- 16()25 16102 
>n»ć wszAlką zwyżkę cen. Podczas bowiem, 17Q4, 17 , w  
gJy pr .qr*zczupłych obrotach giełdowych go- jg 025 18636 
towem ziarnem stosunkow o łatwo jest ppelnuacyi |gg46  fg9[7 
 ----- - , _ „„„„iuTłani agenci kupują

5103
5844 6113 6316 6305 6503 6800 6927 7373 
7457 7676 7771 8158 8228 8260 8*290 8o76 
8870 9 ! 2 t  9184 9194 9317 948*1 9661 9701 
9953 10324 10332 .10544 10839 10989
1 1 0 3 ’ 11060 11189 11412 11471 l l? 5 o
11880 11920 11955 12172 12363 12410
12487 12669 12774 12832 )3<9'9 12957

w L im burgu i O snabrucku, jakoiez 1 n  lłuJ 
punkcie, że rozporządzenia ustaw  majowych 

1 co do zarządu dyecezyi (przysięga bisku­
pów i wikaryuszów k ap itu lnych ), m ają być 
zm ienione a nie usunięte. W jaki sposób 
uregulow any zostanie obowiązek notyfikacyi, 
o tem  n ie  wiadomo. W  każdym razie nowy 
projekt kościelno-polityczuy nie zaw iera

 runriTTi.gen era ła  K r a u s a .W apartam entach N a j j .  P a n a  odbył pro jek t k o s c ie m o -p u .^ j^ ^
się przedw czoraj o b i a d  d w o r s k i , na  któ- bynajm niej organicznej rewizyi, lecz je s t
1*y otrzym ało zaproszenie wielu wojskowych, tylko piątą nowelą kościelną, jednym  dal-
pomiedzy innym i rotm istrz h r. C h o ł o -  szym krokiem p a r i passu , za  który Kościółbędzie m usiał poczynić nowe ustępstw a.

13006
1447

18090
14523

Powif iID’ ®tosunKowu ««*.*» j — Ł
rz"mać zwyżkę, porozsyłani agenci kupują I

ri' u produoentów nieubznajomionych |
19854 19874

13305 
14774 
15742 
16345 
172 9 
18706 
19014 
J 9 9 3 8

■4271 
i 4954 
1 >744 
16453 
17601 
18741 
193 i 7 
19967.

14272
15419
15840
16661
17744
18774
1949-3

14290
15607
15955
16921
17912
18775
19769

na prowpacyi- u pro
z prąd-, kierującymi- . ą,eł ożywienia.

Ht i#l r  z e p * k 1 e noto*wś®y°^*
obroty ograniczoae po cenacń u w  lokalusj 

G r o c h  ma odbyt P° i wy-
konsumcyi w miarę potrzeb, *" „otrzehy 81 ’ 
k a— oobyt d\& gorzelń, popyt 111 '
—  bywa się jeszcze silni*- ;eSt corai

o n i c z y  n ą  o z « r1jr0 1 ,  6ię na 
. — Oszukiwanie, ceDj Pp u , 0 52 1

wszystkech targach. U uas P‘aC4 
wyżej.. - v,,;a równi**

1 o"a-icz y n ę b i a ł ą  P®8/ tyBl0tkę d°
81lnie,. . P z w a d z k ą  do zł ’
11 za ?a

.adel c h m i e l e m  bez z® 1
tttnkau, dohorowemi jest odpo Meduie oc-
?;13J t zapiwniouT, » i gatunki p 
sntwiek łatwiej odchodzą.

wu nia
2:

(G ) K o le j io lc i ln a  S k a w e c  - S z c z a ­
k o w a . Ńowra ta  droga żelazna, na którą otrzy­
mał dnia 29 grudnia r. z. koncesyę przedsię­
biorca budowniczy Edward Gross z Wiednia, 
będzie miała, wedle opisu w organie Minister­
stwa handlu dla spraw krajowych, punkt wyj­
ścia tuż w pobliżu stacyi Skawce na linii skar- 

' ' • ’ .1.

1887, V>Tur; 
J

zb o żo w y .* ) Dnia l lutego

5*95' Ido f:., pszonica 8*50 do 9*— , żyto o
. - y s j  • ■ ■ ~ r. j ,  r ,. nwiftS 5-—  doo 7*— , owies 5 - 

.. wyka 4*75 d<> 5*30,

Jnic2>., dn 9*30, Inianka — •— do ——- 
W>~ t - rł  ezerwona 40* -  do 52*— , koniczy1® 
do 35—*

5*o0 ięczmień 4*50 do

r*epaVg a Ch 5 ' 7 5  do 9 ' 
k°nicz,. dn 9‘3(lfiała tir jf czeiwona 40* -  do o z -— , »»■■■ r.- 

- - I r  do 65*— , koniczyna szwedzka 3o‘*

O

7(i'L-
5-ca T a r n o p o l ,  pszenica 8* -  do o  w ,

> do 6*20, jęczmień browarny 4*o0 do _Vo 
!s ,.4*50 do 5— , groch 5-50 do 8*50, 

do^; sepak n. 9*—  do 9*25, ln i* * ?  
koniczyna czerwona 40*—  do o

8*65, *yt0

wyka

ko-

kł Przedruk wzbroniony.

ŚCia tuz w poumu a iu .j,  ____
bowych dróg żelaznych z Suchy do Skawiny i 
pójdzie wzdłuż rzeki Skawy na Wadowice do 
stacyi Zatora na linii skarbowych, dróg źelaz. 
z Oświęcimia do Podgórza; dalej przeszedłszy 
mostem Wisłę i przebiwszy się w pobliżu sta- 
cyi Libiąża pod torejn głównej linii kolei Pól- 
nocnej, wyjdzie na równinęjaworzniańską, ztąd, 
używszy może jaworzniańskiąj górniczej drogi że­
laznej, którą w takim razie wypadłoby przeo­
brazić stosownie do celu publicznego, pójdzie aż 
do stacyi Szczakowy na ubocznej linii kolei 
Północnej. W Wadowicach nowa kolej będzie 
miała łączność z rówuież nową drogą żelazną 
z Bielska do Kalwaryi, którą wybudować ma 
Towarzystwo kolei Północnej. Będzie to więc 
kolej poprzeczna, stykająca się z niemniej jak 
z pięcioma punktami innych dróg żelaznych, a 
przytem długość jej wynosić będzie tylko około 
63 kilometrów. Po wybudowaniu jej co najpó­
źniej w dwa lata od daty koncesyi, i po wy­
budowaniu kolei Bielsko-Kalwaryjskiej, zakątek 
Galicji od Krakowa na zachód, północ 
dnie pokryty będzie gęstą siecią kolejową, i roz­
winie się tam w wyokim stopniu przemysł i gór­
nictwo, szczególniej kopalnie węgla w Jaworz­
nie wiele uzyskają. Koszta budowli mają wy­
nosić co najmniej

pomiędzy innym i 
u  i g w s k  i.
, . .  -Nnjd. C e s u r z e w i e z ,  w towarzystwie 

s .L ilip a Kobnrgskicgo, powrócił przedwczo­
raj z Abbazii do Wiednia.

o, rilz Pjurwszy od la t 20tu, odbył się
«n. 31 stycznia u N a jd .  A r  c y k  s i ę  c i  a 
A l b r e c h t a  w*iel ki  b a l ,  na który p rzy .

- Nąjw . D w ór. Honory Gospodyni
sprawowała N ajd. A rcyksiężna E 1 ż b i e t  a.

K o m  i  t  e t w i e d e ń s k i e j  R a d y  
m l e j  s k  i e j , którem u poruczono obmyśle­
n ie  sposobu godnego uczczenia 4 0 - l e t n i e ­
g o  j u b i l e u s z u  p a n  o w a n i a N a j j  a,ś u.  
t a n a ,  odbył w poniedziałek naradę, na 
której uchwalono wydać dzieło pamiątkowe, 
w którem  m ają być skreślone dzieje rozwo­
ju  1 upiększenia W iednia w okresie pano­
w ania Jeg o  Ces. Mości, D alej postanowiono 
inaugurow ać prace regulacyjne rzeki W ie­
denki w d. 2 g ru d n ia  1888," jako w czter­
dziestą  rocznicę w stąpienia na Tron Najj.

Pana.

N am iestn ik  Czech, gen. 
po pryw atnem  posłuchaniu u - „„ 
m iał dłuższą konferencję  z p. Prezesem g a ­
binetu, h r. T a a f f e r a .  ’ G enerał br Kraus 
zabawi w  W iedniu do końca bieżącego ty ­

godnia.D zienniki wiedeńskie donoszą, że ge- 
uerał-porucznik, R o d a k o w s k i ,  m a być 
w króte iniunowuny właścicielem pułku.

R adca e. k. am basady n* 
nopolu, p. W o b  e n  a u,

p f , K r a u s, 
Najj Pana,

będzie

N a wtorkowem posiedzeniu parlam en­
tu a n g i e l s k i e g o  w Izbie niższej, ośw iad­
czył podsekretarz stanu, Jam es Fergusson, 
że w skutek rady, udzielonej przez ad m ira ­
lic je  zapadła uchw ała e w a k u a c j i  p o r ­
t u  H a m i l t o n ,  ponieważ C h 1 n y  d a ł y  
g w a r a n c j ę ,  żo żadne o b c e  m o c a r ­
s t w o  n i e  z o s t a n i e  d o p u s z c z o n e  
d o  z a j ę c i a  K o r e i  l u b  o b s a d z e n i a  
c z ę ś c i  t e g o ż  t e r y t o r y u m .  N astępnie 
mówca zawiadom ił Izbę, że rząd pozwolił na  
ponowne otwarcie ruchu handlowego w do ­
linie Nilu, z wykluczeniem jed n ak  z hand lu
am unic ji i broni.

W  ciągu dalszych obrad nad  adresem , 
oświadczył lord ad m ira lic ji J . H am ilton, że 
nie sprzeciwia się u tw orzeniu specyalnej 
kom isji dla zbadania budżetu m arynark i i 
wojny, ale nie życzy sobie przekazywać ra- 

| chunków kom isy t, ponieważ przegląd ich 
wymagałby la t kilku. Podnosił dalej, żo żą­
dania m arynarki są w uw zględnieniu roz­
woju angielskiej m arynarki handlow ej, b a r­
dzo umiarkowane. W innych krajach  pod­
wyższono wydatki na flotę o 50 procent, 
A nglia podwyższyła je  tylko o 16 procent. 
A nglia musi w uzbrojeniach absolutnie do­
trzym ać kroku państwom  sąsiednim .

Przy rozprawach nad adresem , w ystą­
pił Gladstouo z oświadczeniem, że w kwe- 

' irlandzkiej ohstaje stanowczo przy daw -
L Tr .1 rn r \ , i  n  J n  n

miłku «tvi irianu/.Kitrj — — - ,
nyeli swoich zapatryw aniach. Ł m p a m a  a- 

m i a n o w a n y  /ra ry jn a  je s t  w c « n ą  G lądatana tylko na-
n o p o l u ,  p .  w  P D B U - “ , «»*•L k. am basady turalnym  skutkiem  polityki rządow ej; w ła-
p o s ł e m  w Lizbonie, a r< ^  ̂ generalnym  dze bowiem nie postarały  się o to, ażeby
przy K w i r y n u l e ,  t»'- o b m y ś l e ć  środki zaradcze przeciw  nędzy
k o n s u l e m  w Kairze. dzierżawców w porze zim ow ej. "Wielka bu-U i ł l C A  Ał«V>V « 1 1 U V H V | .  U  U -

rzę ze strony  p arne listów  śc iągną ł na  sieb ie  
Pol Corr., 11 a d  z  w y c z  a j n a  1 sek re tarz  d la  spraw  irland /.k icb  H icks B each  

W edług o- . ™wnK,„lo ' o św iadczen iem , że jedyny środek nas e s y a  D e T e g a  c y i  której zwołanie" m a ośw iadczen iem , ze ieovnv
nastapip niebawem , zbierze się w Peszcie. nefi 7P wi(1 • , •>eu4u J sroaeg j
Sum a, jaka zażada M inisterstw o wojny, bę- Irl-uiidvi W k '? k szeniu w ychodźtw a 
dzie w zględnie nie zbyt znaczną i wyklu- irlAUdy,‘ W kom‘u ’ n ae isk au y  przez dep

ćza w każdym  razie możność przypuszczenia, 
jakoby chodziło tu o zarządzenia w ojenne 

mają w y -1 Sesya zbierze się prawdopodobnie dopiero 
4,640.000 z ł . ; połowa tej | n a  początku m arca i potrw a około 8 dni.

r i / i C i l l U  Y J J L U U U ń t W a  u
"dyi. W końcu, naciskany  przez depu­

tow anych irlandzk ich , p rz y rz e k ł , iż rząd 
w niesie projekt ustaw y, obm yślającej środ­
ki zapobiegające szerzeniu  się nędzy.



W edług doniesień z B r u k s e l i  i, król 
postanow ił wystosować do obu Izb orędzie, 
w którem , po zwróceniu uwagi na  groźne 
położenie spraw  w Europie, podniesie ko­
nieczność wprow adzenia osobistego obowią­
zku służby wojskowej i uchw alenia znacz­
niejszych kwot na  obronę kraju . Gdyby 
Izby mimo tego odrzuciły wnioski, to p rze­
w idują rozw iązanie parlam entu  i przesilenie 
ra in isteryalne.

W  I z b i e  w ł o s k i e j  odczytał we 
czw artek prezes gabinetu  D ep re tis  depesze 
g enera ła  Gene z M asawy i Perim . W  pierw ­
szej donosi Gene, że w dniu 24 stycznia 
odparte zostały siły  zbrojne em ira  R as Aluli, 
który w yszedł z G hindy, przyczem  W łosi 
s tracili 5 zabitych i 4 rannych . W  drugiem  
spotkaniu, dnia 2G stycznia , w ysłane trzy 
włoskie kam panie i 50 ludzi wojsk n ieregu­
larnych  zostały zaatakow ane w pół drogi 
do Saatis. Po kilkugodzinnej walce, z o- 
s t a ł a  c a ł a  k o l u m n a  w ł o s k a  z n i e ­
s i o n a ;  90 r a n n y c h  z n a j d u j e  s i ę  w 
s z p i t a l u  w M a  s s a w i e .  Przyczyną klę­
ski była zbyt wielka rozciągłość lin ii w ło­
skiej. Małe załogi z Saati, W ua i Arafali 
zostały odwołane. R as A lula zawrócił, zdaje 
się w skutek znacznych s tra t ku G hinde, 
ażeby tam  czekać na  posiłki, które m ają 
dążyć pod dowództwem  sam ego Negusa 
A bissynii.

Po odczytaniu tej depeszy złożył D e­
pretis projekt ustaw y o nadzw yczajnym  
kredycie w sumie pięciu milionów. W ybrano 
na ty ch m iast komisyę dla wniosku. Korpus 
ekspedycyjny, który  ma być w ysłany, u s ta ­
nowiono na 10 tysięcy żołnierzy. W szyst­
kie okręty, wolne do przewozu, w ysłano 
do Neapolu. — W edług późniejszych depesz 
g enera ła  Gene, trzy kom panie włoskie w al­
czyć m usiały z dw adzieścia kroć p rzem aga- 
jącą  siłą. W alka trw ała  ośm godzin. W szy­
scy oficerowie polegli na placu boju. Inne  
wojska w łoskie nie słyszały  huku w ystrza­
łów, ponieważ walkę stoczono o 10 mil od 
M assawy. w ysłanie zatem  posiłków dla ko­
l umny zaatakow anej, było niem ożliwe.

W ieczorem  we w torek uchw aliła Izba 
jednog łośn ie  kredyt, którego zażądał g a ­
b inet. __  ____

Obok R o ssy i, k tóra  dotąd była jedy - 
nem  państw em , w ydającem  surowe og ran i­
czenia praw odaw cze wpływu żydowskiego 
we w szystkich praw ie kierunkach społeczne­
go życia, zajęła teraz m iejsce tak mało 
m ieszkańców  żydowskich licząca Szwecya. 
Tem i dniam i bowiem w ydał rząd rozporzą­
dzenie, w zbraniające żydom , n iezapisanym  
do ksiąg  stałej ludności, trudn ien ia  się h a n ­
dlem  i rzem iosłam i. G m iny żydowskie czy­
nią  zbiorowe sta ran ia  o odwołanie tego za­
kazu.

Wiedeń, 3 lutego. (Tel. pryw.) 
W czorajszy b a l  p r z e m y s ł o w c ó w  
był nad  wszelki w yraz św ietnym . 
Bal zaszczycili sw a obecnością N a j j .  
P a ń s t w o  i p raw ie w szyscy przeby­
w ający w W iedniu Najdost. A rcyksią-

żęta. M onarcha rozm aw iał z wielu 
przem ysłow cam i jak  najłaskaw iej. 
N ajjaśniejsi Państw o i Najw. Dwór 
zabawili praw ie całą  godzinę na balu. 
M onarcha rozm aw iał bardzo długo 
także z panem  prezesem  gabinetu, 
hr. Taaffe.

Wiedeń, 3 lutego. Z R z y m u  
telegrafują do Neue fr Presse, iż na 
placu „Piazza Collonna“ zgrom adziła 
się g ru p a  m łodych ludzi, którzy w zno­
sili okrzyki: „Precz z D epretisem , 
sp raw cą klęski pod M assaw ą!“ Od­
dział w ojska przyjęty  przychylnie przez 
zgromadzony lud, rozprószył zbiego- 
Avisko i p rzyw rócił spokój.

Tryest, 3 lutego. (Tel. pry w 
A resztow ano tu taj byłego kapitana 
okrętu Tow. Lloyda, S k a r p a .  Mówią 
że aresztow anie to pozostaje w  związ­
ku z w ykrytem i defraudacyam i.

Berlin , 3 lutego. Dobrze poin­
form owane koła potw ierdzają w iado­
mość, że pom iędzy P r u s a m i  i W a 
t y k a n e m  z o s t a ł o  p r z y w r  ó c o -  
n e m  z u p e ł n e  p o r o z u m i e n i e  
że rokow ania doprow adzą do zgody 
która odpowie zupełnie wzajem nym  
przyjaznym  stosunkom

B erlin , 3 lutego.(Tci. pr.) W e­
dług depeszy z P aryża do Kreuz Zei- 
tung, w kołach stolicy francuskiej o- 
baw iają się na seryo, czy pokój da 
się utrzym ać.

Petersburg, 3 lutego. ( Tel. pryw.) 
P rasa  rossy jska w ypow iada zapatry  
wanie, iż z b r o j e n i a  N i e m i e c  są 
czem ś więcej, niż zwykłym m ane­
w rem  w yborczym  i nie ukryw a oba­
wy, że może p r z y j ś ć  d o  w o j n y  
N i e m i e c  z F r a n c y ą .

Petersburg, 3 lutego. Ogłoszono 
u k a z  c a r s k i ,  z a k a z u j  ą cy w y - 
w o z u  k o n i  za g r a n i c ę  e u r o p e j ­
s k a  i t r a n s k a u k a z k a .ł i L

Petersburg, 3 lutego. Journal 
de St. Peterśb. p is z e : P a n u j ą c a  p a ­
n i k a  znajduje uzasadnienie w a r ty ­
kułach dziennikarskich Nie ulega 
wątpliwości, że odbywają się u z b r o ­

j e n i a ,  które jednak  są  podyktow ane 
w zględam i ostrożności. U z b ro je n ia  te 
budzą w s z a k ż e  nieufność, z czego 
m ógłby pow stać zatarg. M ądrość rzą ­
dów polega jednak  na tem, aby zdawać 
sobie spraw ę z sytuaeyi, kilkakrotnie też 
tw ierdzono, iż żaden z rządów  nie 
życzy sobie wojny.

Belgrad, 3 lutego. {Tel. pry w.) 
Przedw czoraj przybył tu  z Sofii S t o ­
j ą  n o  w  i był  na  d ł u ż s z e m  p o s ł u ­
c h a n i u  u k r ó l a  N astępnie konfe­
row ał z prezesem  gabinetu  G arasza- 
ninem.

Paryż 3 1 utego. A rtykuł w stępny 
dziennika France, om aw iając stosunki 
m ocarstw , robi uwagę, iż w tych sto ­
sunkach wzajem nych ni o zachodzi nic 
takiego, eoby uspraw iedliw iało  pa­
nujące obecnie zaniepokojenie po­
wszechne. Zarazem  zaprzecza p^glo 
skom o różnicy zapatryw ań wT ł; nie 
gabinetu.

Wszystkie inne dzienniki fran 
cuskie p ro testu ją  przeciw  znanemu 
artyku łow i dziennika Post i przeciw  
m ieszania się w w ew nętrzne spraw y 
Francyi. Temps sprow adza cała  n ie­
m iecką sens cyjną polemikę do" zna­
czenia —  m anew ru wyborczego.

Paryż, 3 lutego. Ttćpuhligue donosi, 
iż koło M assaw y odbyła się u tarczka 
nieszczęśliw a dla W łoch, gdyż z 480 
żołnierzy zostało tylko 50 przy życiu. 
Prócz tego, W łosi strac ili w szystkie 
działa. Po potyczce opuścili W ło­
si w szystkie zew nętrzne oszańco- 
w a n ia , poczem A bisyńczycy napadli 
27 b. m. na M assawę i zajęli opu­
szczone przez Włochów" pierw sze n a ­
przód w ysunięte szańce. Niepewną 
je s t rzeczą, czy W łosi zdołają się u- 
trzym ać aż do nadejśc ia  posiłków  z 
kraju.

Bruksela, 3 lutego. W kołach 
deputow anych głoszą, iż m inister finan­
sów ma w krótce zażądać kredytu  w 
wysokości 50 milionów franków  na 
cele wojskowe i uzbrojenie A ntw er­
pii, jakoteż okolicy pomiędzy rzekami 
Sam bre i Mozą (Maas).

[ tz y m  , 3 lutego. W czoraj po po­
łudniu  odpłynęło z N e a p o l u  d o  
M a s s a w y  800 żołnierzy. Dalsze b a­
taliony w raz z a rty leryą  odpłyną dn. 
8 b. m.

R z y m  , 3 lutego. W I z b i e  d e ­
p u t o w a n y c h  przedłożył m inister 
Crispi spraw ozdanie o p i ę c i o in i 1 i o- 
n o w y m  k r e d y c i e  n a  w y  p r a w e  
do  M a s s a w y .  Dzisiaj rozpoczną się 
obrady nad tym przedm iotem .

Ka y m,  3 lutego. Rozprawy w I-
zbie d e p u t o w a n y c h  n a d  k r e d y t e m  na 
ce le  w y p r a w y  afrykańskiej zakończą
się praw dopodobnie uchw ałą zatw ier- 
izającą. W ątpliw ą je st rzeczą, czy roz­

praw a skończy się dzisiaj.
Londyn, 3 lutego. Standard  p i­

sze, iż jeżeli Rossya przed lub po 
w ybuchu jaw nego konfliktu między 
Niem nami a F rancyą, zacznie posu­
wać się naprzód celem zdobycia pół­
w yspu B ałkańskiego i zajęcia S tam ­
bułu, nie będzie m ogła A nglia przy- 
la tryw aó  się tem u bezczynnie, albo­
wiem byłoby to więcej niż nierozsąd- 
nie, gdyby A nglia wobec kw estyi b li­

sko ją  obchodzących s ta ła  z założo- 
nem i rękam i, podczas gdy E uropa na 
najgorsze czyni przygotow ania.

Telegrafowany kurs wiedeński.

W ic d e ó , 1 lutego 3 887, godzina i 
min 50 Alp. Tow. górn. 21 25 Węg. akcye 
kredyt. 277*15, Akcye anglo-austr. IO i’50, Ak­
cje banku Union 202-50 Akcye kolei Karola 
Ludwika 3 98-50, Akcye kolei północnej 229.—" 
Akcye kolei południowej b8 60, Akcye kolei 
Altold 17 9 —, Akcye kolei Elżbiety 242.— 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 211.— , 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 159“—, 
Wiedeńskie losy 3 2 0 '— , Akcye kolei Budolfa 
— '— , Akcye kolei Albrechta — .— , Węgier­
skie obligacje państw w złocie —.— Galicyj­
skie obligacye indemuizacyjne 103.75, Losy re- 
gulacyi Cisy 119'50, Losy tureck ie— •— , Wę­
gierska renta 93-90, Akcye związkowego ban­
ku 92'25, Akcye banku obrotowego —•— , 
Akcye kolei państwowej —•— , Rubel papiero­
wy 1-16 75, Węgierskie losy 117.—, Marka 
niemiecka — -— , kolej Karola Ludwika — ■—- 
akcye tytoniowe — • Akcye Banku dla 
krajów koronnych 226 50. — Usposobienie
bardzo mdłe.

W ie d e ń , 1 lutego 1887, godzina 6 
minut 40. Akcye kredytowe 270-—  Anglo- 
Austr. — . Unioubank — — , Kolej Karola 
Ludwika 194 --, Połuduiowa — , Renta 
papierowa 76-95, Galie, listy zastawne — •— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •—, 
Galicyjski bank rustykalny — •— , Losy z roku 
1883 — •— , Napoleondor 10-13.50, Rubel pa­
pierowy — •— ,

W ied eń , 3 lutego I8S7 r . godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 2 6 9 5 0 , Anglo 
Austr. 10D35 Unionbank 201 75 Kolej Kaiola 
Ludwika — • —, Południowa — — , Renta 
papierowa —.— Galio. hip. listy zastawne 
101"80 Galie, oblig. iudemn. •— , do —, 
7 i°|o hety zastawne banku krajowego 97 5 0 , 
4 7 ,%  pożyczka krajowa z 1883 roku 96-50 
Napoleondor 10 '13 '50 Rubel papierowy— •— -  
Usposobienie mdłe.

T eleg ra m y  zb o żo w e  z dnia 1 lu tego 
1887, W i e d e ń :  Przenica za 100^  kilo^
— • — dn ■—  /,łr.T żyto — - do — • _  złl
jęczmień ■ — do — *— złr,, kukurudza ——  
od - • - ,  złM owies — •— , do —• —; okowita 
per 10 000 litr procent 26 00 do 26 12 37 zR- 1 
S z c z e c i n , :  Pszenica — .— , rzepik —
spiritys — •— kukurudza — •— K o lo n ia  -
rzepak — *— do — •— z ł ,  lOOkilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica 11 a w i o s u §
9 '18 do 9 2 0 ---------- zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (na wiosnę) 163-75 do — •—  żyto — •—
— •— m. spirytus 36*40, rzepakowy olej — —
P a r y ż :  mąka 51,80 kilogr. — •—  olet
rzepakowy — . fr , spirytus 26-12 fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckl

Dennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 1 lutego 1887.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banko hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. Ust. zast. za 100 zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. 

g * » 5 pr, w. a.
„ „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

„ „ 4 pr, w. a.
„ „ „ 5pr.los.w 371.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los41Y, !.
41/, pre. „ „ 52 

„ „ 4 pre. „ „ 5 6
Listy dłużne g. 2 . kr. wł. (dawniej 

6 pre ) 3 pr. w. a. w likwidaeyi1 
Listy dłużne g. Z. kr. wł (dawniej 

5 pr.) S1/, pr. w. a. w likwidaeyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obligi za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. 1 emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety

Dukat h o le n d e r s k i .....................
Dukat cesarsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
Półimperyał . . . . . . . .
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ n papierowy . . 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
196 — 
215 — 
285 — 
215 -

200 —
219 -  
290 —
220 -

99 50 100 50

102 -
97 75 
97 75 
96 -  
99 75 
93 — 
99 25

103 -
98 75 

102 75 
97 -  

100 75 
94 -  

100 25

49 53 —

42 45 -

103 25 104 75

100 — 101 -

104 — 
06 50 

16 — 
2-i —

106 -  
98 -  

18 -
29 —

5 90 
5 94 

10 05 
10 35 
1 54 
1 16*/. 

62 - -

6 — 
6 04 

10 15 
10 48 

1 64 
1 18*/, 
62 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 31. stycznia 1887.

I. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad ..........................................
luty-sierpień . . ................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s t y c z e ń - l ip ie c .....................................
kwieeień-październik...........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ ,i 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 

„ 1860 po 100 złr. 5. pre.
„ 1864 po 100 złr.....................
„ 1864 po 50 złr.....................

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
Listy zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pre..................................................
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc.

płacą żądają

78.55 78.75
78.55 78.75

80.50 80.70 
80.60 80.80 

125.— 127.—

164.— 1 6 5 .-

9 8 . -  98-25 
109.20 109-40

Gal. Tow. kred. w. a.

2. Obligacye indem. 5 pro. (za złr. m. k.)

Czech ............................... ’ . . .  J09.— —.—
B u k o w in y ...............................................  103.75 104.50
G a l ic y i ..................................................... 103.60 104 40
Niższej Austyi . ................................109.— 110.—
Siedm iogrodu...............................................103.60 104.tO
W ę g ie r ..........................................  103.60 104.40

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 105.7 i 106.25 
List. kred. dla handlu po 160 zł. . . 275.70 276.70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 5 5.— 560.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —.— —.—
Gal. bank. d. ban. i prz. a 200zł.wpł.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr.......................................  230.75 231.25
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 861.— 803.— 
Kol. Albrechta a 209 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 396.— 398.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Pieszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 23L5 2325
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 198.— 198.50 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 218.50 219.50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 245.— 245.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 91.— 92.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 165.— 166.—

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo.kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —. — 
Powsz. austr. zak kr. ziem. 4’/i pr. w

złocie w 50 1..........................................  100.60 101.—
„ . r premiowe po 3 pre. 100.75 101.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 99 — 100.— 
,  „ „ „ w 2u 1. 7 pr. 102.— 103.—

w 36 1. 6l/j pr. 99.50 99.75
po 4 pro. . . 95.50 96.30

„ „ „ „ „ po 5 pre. . . 100.— 100 25
n V n „ n po 5 pre. w
37 latach z w r o t n e ..................... ..... 100.— 100.30

Banku krajów. 4 I/apr. wa.log w 51‘/a I. 98.— 98 50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. 1 e m i s y i .......... 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pre...........  101.80 102 50
Banku austro węgiersk. po 5 pre. . . 101.75 102.25
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. . . 100.50 101.50

„ Zakł. kr. ziems. po 5Y, pre. . 102.— 102.80

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99"5Ó 99.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)

j a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . —.— --------
Kolej północna po 100 zł. m. k. , . 99.60 99.90

po 100 zł. w. a. . . 117.40 118.—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 4'/s pre. . .  ..........................  99.— 99.50
dtto dtto. (Jarosław-Sokal) . . 98.75 99.50 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.60 83.10 

z r. 1884 . . 91.75 92.25
z r. 1868 . . —•— —.—
z r. 1872 . . — — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.25 101.75

6. L o 8 y.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 172.50 173.—
Clarego po 40 zł. m. k............................ 44.— 45.—
Tow. żcgl.par. naDunajupo lOOzł.m.k. 114.75 116.— 
Keglevicha po 10 zł. m. lc.....................  24.50 25.50

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 80 zł. w. a. 17.— 17.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20.— — .— 
Pożyłzka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.25 47.70
Palfiego po 40 zł. m. k .......  43.75 43.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 14.35 14.65 

„ węgiersk. „ bo 5 zł. 9.40 9.60
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................. 1F.50 19.50
Salraa po 40 zł. m. k.................  66.— 56.50
St. Genois po 46 zł. m. k............59.7e 60.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. wa.) 30.75 — .—
Poi Trycstu po 100 zł. m. k. . . . 137.50 188.— 

„ „ po 50 zł. w. a. . . . 68.— 69.-"
Waldsteina po 20 zł. m. k........  35.— 35.50
Windisehgriitza po 30 zł. m. k. . . —.— 45.-" 

7. Weksle (na S mitsiąee)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — .—  —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Loudyn za 10 ft. szt....................  127.60 128.20
Paryż za 100 ft................................. 50.32.— 50.40.-"

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men. . . . . .  6 .—.— 6.02.-

„ pełnej wagi . . . ’ . 5.96.— 5.98 -
K o r o n a ................................  . —
20 fra n k ó w k a ..................... • . 1'.08.51 10.10.-
Rossyjski im p o r y a ł...................  10.42.— 10.45.-
Talar zw iązk ow y .........................—.—.— —.—.-
Sreb ro ..............................................—.—.— —.—.-

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

dnia 1 lutego 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

» „ w  srebize .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . - 
Akcye banku wiedeńskiego . . . . - 

„ „ kredytowego . . . . -
Londyn .....................................................
N ap o leon d or ................................................-
Dukat cesarski men.....................................
100 marek n ie m ie c k ish ...........................



Wyroki prasowe.
fi. 232-

f j f. SDłittiftcrium bc£ Sitneren bat 
untrrm  6 . farm er 18S7, fi 5442 M. I. ,ber in 
fiurtef) erfdjeinfnben fieituug „9?cue fiiiridjer 
fieiturig", auf Orunb be<? § 26 be$ 
fe^cg ben ^oftbebit fiłr bie im 5Rcirf)8ratI)e 
bertretenen Ślóutgretdje uitb Sdnber entjogem.

fi. 297.
®a8 f. !. Sattbeifgeridjt in 3n?bcud ^ a tau f 

Sltitrag ber f. f ©tnatSunttialtfdjaft mit bem 
*Srfemttniffe nom 21 ®ecember 1886, fial)l, 
6167, bie Sffieit; m ifcm tu-.ig  ber fieitfcfjrit, 
„91eue S iro ter ©tinimett" Sir. 288bom l7=ten 
SDecember 1886, roegeit beS Slrtifets „ i— $tu  
gunb bei SWcran, 15. 5December“ ttad) § 800 
©t. ©. unb Slrt I I I  beS @ef. nom 17 I)e« 
cembar 1862 terboten.

DaS !. f. ilanbeSgericfjt in S roppau  Ijat auf 
SIntrag ber f. f. ©taatSam ualtfdjaft mit bem 
(Srfenntniffe nom 24 2>ecember 1886 fi. 7548, 
bie SBeiteroerbreitung ber auMatibifcfjen fieit* 
fc^riften: „®ie g re i^e it“ Sir. 47 nom 20. 
Sionember 1886, nad) bett §§ 58 b, c, 68, 
65 a, b, 300, 122, b, 302, 58 a unb 305 
©t. ©., bann n£)ic p a ro le u Sir. 45 nom 6. 
Sionember 1886 nadj ben §§ 58 c, 65 b, 302 
unb 122 b ©t. ®. nerboten.

25a8 f. f. fianbcSgeridjt in Shiinn Ijat ouf 
Stntrag ber f. f. © taatgantoaltfdjaft niit bem 
Srfenntniffe nom 28 25ecember 1886, fi. 19398, 
bie SBeitemerbrcitung ber fifitfd jn ft: „£age&= 
bote aug Slid^ren unb ©djfeficit" Sir. 293 
nom 23 ® fejmber 1886, tnegen beS STrlifelS; 
»$5er 2lu 3tritt ber 3)entfc§boljmen“ nad) § 3 0 0  
© t. © . unb §(rt. I I I .  beS @ef. nom 17 ®e= 
cember 1862 nerboten.

Konkursa.
L  706 (638 2 - 3 )

Odnośnie do konkursu w nrze 24 Ga­
zety lwowskiej ogłoszonego, czyni się  wia 
dom em , że konkurs na  posady adjunktów  
sądowych przy sądzie krajowym  we Lwowie 
i sądach obwodowych w Tarnopolu, P rze ­
myślu Stanisław ow ie opróżnione, z dniem  
10 lutego 1887 upływa.

Lwów, 26 stycznia  1887.

L . 524 (744 2— 8) .
N iniejszem  ogłasza się konkurs na ■

następujące posady w c. k. giranazyum  w
Sanoku.

1. Na jed n ą  posadę nauczyciela histo-
ryi powszechnej.

2. N a je d n ą  posadę nauczyciela do
nauki języka niem ieckiego jako przedmiotu 
głównego w połączeniu z filologią klasyczną
na niższe gim nazyum .

3. N a jad n ą  posadę nauczyciela religii
dla uczniów obrz. rzym . kat.

Do posad tych przyw iązana je s t płaca 
eta tow a z dodatkam i w m yśl ustaw z dnia 
9 kw ietn ia  1870 i 15 kw ietn ia 1873. K an­
dydaci ubiegający się o tę  posadę winni 
w nisść podania zaopatrzone w potrzebne 
dokum enta za pośrednictw em  właściwej 
D yrekcyi do Prezydyum  c. k Rady szkol­
nej krajowej najpóźniej do dnia 28 lutego br.

Z c. k. R ady szkolnej krajową) 
we Lwowie, dn ia  22 stycznia 1887.

! j akoteż w krajach, w których ustaw a kon- 
j kursowa z 25 grudnia 1868 n r. 1 dz u. p. 

p z roku 1869 obowiązuje położonego nie- 
| ruchomego majątku M arkusa S pitza  d z ie r­

żawcy dóbr w Kiiłaezkoweach i że do k ie ­
row ania tym konkursem , ustanow iony zo­
s ta ł jako komisarz konkursowy c. k. sędzia 
powiatowy w Gwoźdzcu zaś jako  tym czaso­
wy zawiadowca tejże masy p. A ntoni G rze­
gorz Agopsowicz właściciel dóbr w Kułacz- 
kowcach.

Wzywa się zatem w szystkich w ierzy­
cieli konkursowych, ażeby w szystkie swe z 
którego bądź ty tu łu  pochodzące roszczenia 
naw et gdyby co do takowych spór jak i był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustaw y 
konkursowej i pod zagrożeniem  podanych 
tamże następstw  praw nych w tu tejszym  są­
dzie lub w sądzie pow iat, w Gwoźdzcu 
zgłosili, i aby na  term in ie n a  dzień  29 
m arca 1887 przed południem  w zabudowa 
niu sądowem w Gwoźdzcu do Iikw idacyi o- 
gólnej wyznaczonym, k tóry  zarazem  jako  
term in ugodowy się wyznacza, płynnośó i 
pierwszeństwo swych pretensy j wykazali. 
Z resztą wolno będzie wierzycielom którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybraó n a  tym  
term inie w miejsce zawiadowcy masy, te­
goż zastępcy i wydziału, innych  mężów 
swego zaufania.

Do potwierdzenia tym czasowego za­
wiadowcy masy, a w zględnie do wyboru 
nowego zawiadowcy m asy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanaw ia sie term in  
na dzień 15 lutego 1887 w Gwoźdzcu r o ­
dzinę 9 przed południem , n a którym  wie­
rzyciele do kom isarza konkursowogo zg ło ­
sić się mają.

Wreszcie wzywa się w ierzycieli, k tó ­
rzy po za obrębem m iasta Gwoźdzca m ie­
szkają, aby m ieszkającego tam że zastence 
do odbierania uchw ał sądowych zam iano­
wali, gdyż w przeciwnym  razie  n a  ich  ko­
szta i niebezpieczeństwo k u ra to r d la  nh h 
zostanie ustanowionym. 1011

Dalsze ogłoszenia, k tóre  w toku Do­
stępowania konkursowego jako  potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej Ga 
zety Lwowskiej" ogłaszane. ”

Kołomyja, dn ia  l i  stycznia 1887.

L. 17834 (678 2 __3)
. C; k- 83d obwodowy w S tanisław ow ie 

znosi otworzony dnia  23 m aja 1882 konkurs 
do m ajątku firm y S, F reund  w S tan is ław o ­
wie po wykazaniu w ykonaniarozdziału  osta-

konkursowej" *  187 *  189 - » * W
S 'an isław ów , 31 g ru d n ia  1886.

Cena wywołania 3080 złr.
W adyum 308 złr.
Resztę warunków, ak t oszacowania, 

i protokół zastaw niczego opisan ia  wolno 
przejrzeó w tus. reg is tra tu rze .

Dla w ierzycieli h ipotecznych, którzy- 
by po dniu 28 czerw ca 1886, jako dniu 
w niesienia prośby licytacyjnej, h ipotekę na 
sprzedaó się m ającej realności uzyskali, i 
d la wierzycieli, k tórym by uchw ała lic y ta ­
cyjna doręczoną byó n ie  m ogła, ustanaw ia 
się kuratorem  adw. d ra  Zakrzew skiego w Ko­
sowie.

W razie n ieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach , w yznacza się do prze­
słuchania wierzycieli h ipo tecznych  term in 
na dzień 26 kw ietn ia 1887, o godz. 9 rano.

C. k. sąd pow iatow y
Kosów, 8 lipca 1886.

L, 7190 (393 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano  w dniach 18 lu tego i 18 m arca 1887 
powyżej ceny szacunkowej zaś dn ia  22 
kw ietnia 1887 naw et poniżej takowej licy- 
tacya rea l. lk. 209 w edług wyk. h ip. 261 
gm iny Janów  Tauby T rie f w łasnej na rzecz 
galic. funduszu propinacyjnego  pto 25 
złr. zpn.

Cena w ywołania 235 złr.
W adyum  23 z łr 50 cn t.
R esztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno p rze jrzeć  w tu są l. 
reg istra turze.

Dla nieznanych w ierzycieli hipotecz­
nych ustanaw ia się ku ra to rem  P . K onstan­
tego W idaw skiego ck. no taryusza w Budzą- 
nowie.

W razie n ieudałej sprzedaży n a  powyż­
szych term inach  wyznacza się do przesłu­
chan ia  w ierzycieli h ipo tecznych  te rm in  na 
22 kw ietn ia 1887 godzinę 11 rano.

Budzanów, 26 listopada 1886.

W adyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków licytacyjnych, tu ­
dzież wyciąg hip. realności przejrzeć m o­
żna w tut. reg istra turze.

Tarnopol, 22 października 1886.

L. 6926 _ (9291 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniach 19 stycznia  21 lutego i 
21 m arca 1887 powyżej ceny szacun­
kowej Iicytacya realności liczba 101 we­
dług w. hip. nr. 46 gm iny Jasienow ce ob­
jętej Prokopa Capów w łasnej na rzecz gal. 
Zakładu kred. włość, w Iikwidacyi we Lw o­
wie o 22 ra t pożyczkowych po 12 złr.

Cena wywołania 700 złr.
W adyum 70 złr.
Resztę warunków  i wyciąg tabu 'arny  

wolno przejrzeó w tus. reg istra tu rze.
D la nieznanych wierzycieli h ipotecz­

nych, ustanaw ia się kuratorem  Fedora P ro ­
kopów z Jasienow ca.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych term inach , wyznacza się do prze­
słuchan ia  w ierzycieli hipotecznych term in 
n a  dzień 20 kw ietnia 1887 godz. 10 zrana.

C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów, 23 listopada 1886.

(743 2 —3)

N in ie jszem  ogłasza  się konkurs na 
*dę nauczyciela  h isto ry i i geograSi w 
łow ickiem  i n a  posadę nauozycbla gi- 
izyum filologii klasycznej w gimnazy-
Przemygkiem.Do każdej z tych posad jest przywią- 

I  p łaca  i dodatki do płacy w myśl u- 
v z'u.9 kw ietn ia 1870 i z 15 kwietnia 1873.

K andydaci m ają podania zaopatrzone 
>otrzebne dokum enta, na ręce przełożo- 
D yrekcyi wnosić do R ady szkolnej kra- 

ej najpóźniej do 25 lutego  br.
Z  c. k. krajowej R ady szkolnej

L w ów , dn ia  19 stycznia  1887. 
m / p  (672 2 - 8 )

P rzy  sądzie krajowym  opróżnioną ze- 
a posada pom ocnika woźnych z 
-ą 300 złr. i dodatkiem  aktyw alnym  25 /0
le jże  płacy.

P od an ia  o tę  posadę ułożone w mys 
porządzenia M inisterstw a obrony krajo- 
• 12 Jipea 1872 1. 98 Dup. n a ie iy  wmesc 
4  marca 1887 do P rezydyum  sądu kra-
ego w Krakowie. Q„

w K rakow ie dn ia  26 stycznia 1°&'*

L. 13441 (697 2— 3)
Konkurs na m ajątek A braham a D aw i­

da B irm ana w S n i a t y n i e  uchw ałą z 5 w rze­
śn ia  1882 1. 9600 otworzony uznaje się za 
ukończony.

C. k. sąd obwodowy 
Kołomyja, -30 grudnia 1886.

L. 12332 (654 3— 3)
Zaw iadam iam  niniejszem  wierzycieli 

konkursow ych Gustawa M orawetza, iż do 
Iikwidacyi zgłoszonych w ierzytelności pono­
wny te rm in  ogólny na dzień 8 lutego 1887 
o 10 godzinie rano w tutejszym  sądzie wy­
znaczyłem , na  którym  także wybór tym cza­
sowych zastępcy m asy nastąpi.

C. k. komisarz konkursowy 
Skałat, 14 grudnia 1886.

L. 479

Jpadłości.
[533 - 3 ]

<d obwodowy w Kołomyi ni- 
lomo czyni,  że równocześnie 
onkurB do całego ruchomego,
tu Lwowaku Nr. 26 z  dniu 3 lutego 1887

(756)
L. k. sąd krajowy Krakowski podaje 

do wiadom ości, że tym czasowy zarządca 
masy konkursowej Adolfa R apaporta  adwo­
kat dr. M ichał Ich h e ise r i zastępca jogo 
adw okat d r Maurycy Schónberg  na  w nio­
sek ogółu w ierzycieli stanowczo zarządcam i 
zam ianow ani zostali.

Kraków, dnia 14 styczn ia  1887.

Licytacye.
L. 5200 (799 i — 3)

W dniach 7 lutego, 7 m arca i 28
m arca 1887 o godzinie 10 przed południem  
odbędzie się w budynku tutejszo sądowym 
przym usowa sprzedaż realności pod nr. 142 
w S tarem bystrem  położonej M acieja Bieli 
w łasnej w pierw szych dwóch term inach za j 
cenę szacunkow ą 814 z łr. zaś na trz e c im ' 
i niżej tejże.

C zarny D unajec, dnia 3 grudnia  1886.

L. 7996 (9187 3—3)
W tutejszym  sądzie odbędzie się o 9 

godzicie rano w dniach 22 lutego 1887 i 
22 m arca 1887 za lub powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dn ia  20 kw ietnia 1887 naw et 
poniżej takowej, jednakow oż nie niżej su ­
my, rów nającej się sumie wszystkich d łu ­
gów na tej realności po dzień 28 czerwca . 
1886 ciążących, Iicytacya realności liczba : 
1498|1101 "w Źabiu położonej, c ia ła  h ipo- 
tecznego niestanow iącej, Jan k la  M iih lb au e-; 
ra  w łasnej, na rzecz M ałki D aw id pto 239 
złr. 20 ct. z pn.

L. 14069 (428 2— 3)
O. k. sad obwodowy w Tarnopolu po- 

da j8 do w iadomości, iż celem ściągnięcia 
sumy 224 złr. z przyn., po odtrąceniu  kwot 
01 złr. 72 ct., 12 złr. 7 4 1/, ct. i 2 złr. 6 
ct., na  rzecz Doroty Tokajer, odbędzie się 
dn ia  16 lutego 1887, 16 m arca  1887 i ”0 
kw ietnia 1887, każdym razem  o godzinie 
10 rano, w biurze n r. 14 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników Ja n a  i H eleny Da- 
widowiczów w Tarnopolu, pod 1. 2036 po­
łożonej, niestanow iącej ciała tabularnego.

Cena w yw ołania, poniżej której re a l­
ność ta  na  pierw szych dwóch term inach  
sprzedaną n ie  będzie, je s t  649 złr. 54 ct. 
wa., na trzecim zaś term inie realność a 
sprzedaną będzie wprawdzie niżej ceny sza­
cunkowej, jednakże nie niżej ja k  wynosi o- 
gó ł długów, obciążających tę realność.

W adyum  65 złr.
B liższe w arunki przejrzeć m ożna w 

reg is tra tu rze  sądu.
D la w ierzycieli, którzyby dopiero po 

rozpisaniu  lieytacyi uzyskali prawo zas ta ­
wu, lub którym by uchw ała względem d o ­
zwolenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie m ogła, ustanowiono ku­
ra to ra  ad actum  adw okata dra F riih linga, 
a  zastępcą tegoż adw. dra Blaustem a.

Tarnopol, 18 grudnia  1886.

L. 8917 ■ (736 2— 3) 1
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 

g łasza , że celem  wydobycia na rzecz I le r-  
seha W einste ina  wierzytelności w kwocie 
110 złr. z pn., przedsięweźmie w tus. za­
budow aniu w dniach 7 lutego, 10 marca i 21 
kw ietnia 1887, zawsze o godz. 10 przedpołu­
dniem , przym usową licytacyjną sprzedaż re ­
alności w łościańskiej w Lipowcu pod 1, k. 
ls |2 4  położonej, do spadku śp. Tymka J a ­
w ornickiego należącej, ciała tabularnego 
niestanow iącej.

C ena szacunkowa i wywołania tej re ­
alności wynosi 600 złr. wa.

W adyum 10 prc. takowej.
R esztę warunków licytacyjnych, tu ­

dzież an t opisania i ocenienia wspomnionej 
realności można przejrzeć w sądzie tu te j­
szym.

L. 9511 (290 1—3)
Zbarażki sąd powiatowy uw iadam ia że 

w celu zaspokojenia pretensyi w kwocie 
126 złr. 84 ct. aw. zpn. odbędzie się dn ia  
22 lutego 1887, 22 m arca 1887 i 26 
kw ietnia 1887 każdą raza  o godzinie 10 
zrana przym usowa sprzedażrealności pod 1. 
k. 263 w Stryjówce położonej wykazem h i- 
pot. 868 tejże gm iny objętej A nastazyi 
Hassaj w łasnej.

N a pierw szych dwóch te rm in ach  rz e ­
czona realność sprzedaną będzie tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową 400 złr. zaś na 
trzecim  także niżej ceny szacunkowej w szak­
że nie niżej ogólnej sum y ciężarów h ipo­
tecznych.

W adyum  w ynosi 40 złr.
Do ułożenia w arunków  u łatw iających  

wyznaczouo te rm in  na dzień 28 kw ietnia 
18S7 godż. 10 rano.

Zbaraż, dnia 11 g ru d n ia  1886.

L. 4555 (687 1 - 3 )
Z abneński c. k. sąd pow iatow y o g ła ­

sza, iż celem  zaspokojenia należytości gal. 
Z ak łada  kredytow ego w łościańskiego w kw o­
tach  15 złr. 54 ct. z przyn., odbędzie się  
w tut. sądzie w dniach 21 lutego, 28 m ar­
ca i 28 kw ietnia 1887, każdym  razem  o 
godzinie 10 rano egzekucyjna Iicytacya re ­
alności Ik 85 r. w Zalipiu położonej, Ja n a  
i M aryanny Obartuchów w łasnej 

Cena wywołania 1100 złr.
W adyum  110 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć m ożna w reg istra turze.
Żabno, 17 listopada 1886.

Rym anów, 27 grudnia 1880.

L. 21107 ‘ ~~ (43 |  2~ S)
C. k. miej. deleg. sąd powiatowy w 

Tarnopolu pod;,je niniejszem  do publicznej 
w iadom ości, że na zaspokojenie U  ra t po , 
18 złr. wa. z przyn., przymusowa sprzedaż , 
realności pod lk. 103 w Bneuiowie połozo- i 
nej wedle wyk. hip. 231 objętej, dłużnika 
P io tra  Kołodennego w łasnej, w tut. ck. są ­
dzie w drodze publicznej licy tac ji na rzucz 
ck. uprz. gal. Zakładu kredyt, w łościańsk. 
dzia (8 lutego 1887, 18 m arca 1887 i 29 
kw ietnia 18''7 , każdym razem  o godzinie 
9 rano z tem  przedsięw zięta zostanie, że 
na pierw szych dwóch term inach  realność ta  
tylko za cenę wywołania 600 złr. wa., lub 
wyżej tejże, zaś na  trzecim  term in ie  także 
i niżej ceny wowołania sprzedaną zostanie 
jed n ak  n ie  niżej takiej ceny, k tóraby  nie 
pokryła w szystkich długów, na  realności 
ciężących.

L. 11379 (80i l 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przem yślu po­

daje do publicznej wiadomości, że w g m a­
chu tutejszego sądu obwodowego w biurze 
n r. 21 w dniu 21 lutego 1887, o godzinie 
10 przedpołudniem  przeprow adzoną będzie 
egzekucyjna Iicytacya dóbr Koniuszki I. 
i II . w powiecie Mościskim położo­
nych, Józefa Jakóba 2 im. Namswskiego 
w łasnych , celem zaspokojenia w ierzy telno­
ści galic. Tow arzystw a kredytow ego ziem ­
skiego we Lwowie 2(380  z łr. 16 et z pn.

Cenę w yw ołania stanow i w artość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki p rzy jęta  w sum ie 
45 1 3 i złr. wa.

Dobra powyższe zostaną atoli przy 
tym  term in ie  też i niżej tej ceny wywoła­
n ia  sprzedane jednakże  n ie  niżej ceny 
35000 złr. wa.

W adyum  wynosi 3500 złr.
W yciąg  tabu la rn y  i resztę  warunków 

licytacyjnych można przejrzeó w tutejszo- 
sądowej reg istra tu rze

Przem yśl, 27 października 1886.

L. 4940 , ,  ( (?65 1 -
Źabnieuski c. k. sąd powiatowy ogłas

iż celem zaspokojenia należytości w kwi
650 złr. z pn. gal. Zakładu kredyt. zi(
skiego w Krakowie, odbędzie się w tut.
dzie w dniach 14 lutego 14 marca. 14 kw
nia 1887, każdym razem o godzinie 1C
no egzekucyjna Iicytacya realności lk. 5
w Zalipiu oszacowanej, dłużnika Mai 
Janasa własnej.

Cena wywołania 2209 złr.
W adyum  *20 złr.
Resztę warunków licytacyjnych p 

rzeć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Żabno, dnia 23 listopada 1886.
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L 8601 (737 3— 3)

C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o- 
głasza, że celem wydobycia na rzecz gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie 7 rat pożyczkowych po 15 złr. wa. i 
reszty kapitału 79 złr. 30 et. wa. z pn. 
przedsięweźmie w dniach 31 stycznia 28 
lutego i 31 marca 1887, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w zabudowa­
niu sądowem przymusową sprzedaż realno­
ści pod lk. 24 now./50 st. w W ulce poło­
żonej dłużnika Iwana M ichaliszyna własnej 
ciała tabularnego nie stanowiącej, że real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny wywołania 590 zł. 
wa. na trzecim zaś terminie nie niżej ceny 
wywołania 500 złr. wa. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 59 złr.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt zastawniczego opisania rzeczonej real­
ności można przejrzeć w sądzie tutejszym.

Rymanów, 23 grudnia 1886.

dzie się w sądzie tut. na rzecz Mojżesza 
Reitzesa publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 214 w Drohobyczu na 
przedmieściu liszniańskiem  położonej, cia­
ła tabularnego niestanowiącej, Ilka Pahuty 
własnej, w dniach 23 lutego 1887, 30 mar­
ca 1887 i 4 maja 1887, każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem w gmachu są­
du tutejszego, a to w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 184 zł. wa. 
za lub wyżej tejże, w trzecim zaś terminie 
i poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum wynosi 18 złr. 40 ct. wa. 
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

opisania i ocenienia realności przejrzeć mo­
żna w tusąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 15 listopada 1886.

L. 8600 (739 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem wydobycia na rzecz gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie 6 rat pożyczkowych po 6 zł. i reszty  
kapitału w kwocie 82 zł. 89 ct. przedsię- 
weźmie w dniach 31 stycznia, 28 lutego i 
21 marca 1887 każdym razem o godz. 10 
przed południem w zabudowaniu sądowem  
przymusowa sprzedaż realności pod 1. kons. 
91 rep. 8 w W isłóczku położonej, dłużni­
ków Andrzeja i Kseni Lechów własnej, cia­
ła  tabularnego nie stanowiącej, że realność 
ta na pierwszyeh dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny 500 zł. aw. na trzecim  
zaś terminie nie niżej ceny 420 zł. sprze­
daną zostanie, wreszcie, że kuratorem nie­
wiadomych w ierzycieli P. Franciszka Sze- 
lewskiego ustanowiono.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania tj. 50 złr.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt rzeczonej realności można przejrzeć w  
tut. sądzie.

Rymanów, 24 grudnia 1886.

L. 7505. (722 1— 3)
Dnia 1 marca, 5 kwietnia i 10 maja 

1887, o godzinie 10 rano odbędzie się pu­
bliczna sprzedaż realności pod 1. k. 279 w 
Iwkowy wyk. hip. 279 księgi gruntowej 
gminy Iwkowa objętej, Kazimierza Dudy 
własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, celem  zaspoko 
jenia sumy 239 zł. 80 ct.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 500 zł.
W yciąg hipoteezny i warunki licy ta ­

cyjne przeglądnąć można w registraturze.
Termin do ułożenia lżejszych warun­

ków wyznacza się na 10 maja 1887 o 4tej 
po południu.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, 31 października 1886.

L. 4785. (548 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
i galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemsk. 

w Krakowie, m ianow icie: 6 rat po 9 złr., 
sprzedaną zostanie w drodze egzekucyjnej 
publicznej licytacyi w tutejszym sądzie d. 
15 lutego, 15 marca i 13 kwietnia 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano odbyć 
się'm ającej, realność pod 1 k. 11 w Woli 
strózkiej położona, Stanisław a i Maryanny 
Suchanków własna

Cena wywołania wynosi 295 złr. wa. 
Wadyum 30 złr. wa.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tus. registraturze. 
Wojnicz, 30 września 1886.

L. 4016. (547 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należy tości 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemsk. 
w Krakowie, m ianowicie: 6 rat po 15 złr. 
i jednej raty 8 złr. aw. z przyn., sprzeda­
ną zostanie w drodze egzekucyjnej publicz­
nej licytacyi w tutejszym sądzie dnia 15 
lutego, 15 marca i 13 kwietnia 1887, ka­
żdym razem o godzinie 10 rano odbyć się 
mającej, realność pod lk. 9 w Woli stróż 
kiej położona, Franciszka Czuby własna. 

Cena wywołania wynosi 2500 złr. 
Wadyum 250 rłr.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny  

przejrzeć można w tus. registratraturze. 
Wojnicz, 30 sierpnia 1886.

L. 4967 (334 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dębicy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie­
rzytelności w kwocie 109 złr. 59 ct. odbę­
dzie się dnia 20 stycznia, 24 lutego i 31 
marca 1887, każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod 1. 25 w Brzezówce 
położonej, dłużnika Jana Cesarza własnej. 

Cena wywołania 1600 złr.
Wadyum 160 złr.
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 

wania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

Dębica, 10 października 1886

L. 8142. (663 3 - 3 )
Żywiecki c. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie pretensyi Magdaleny 
Mazurkiewicz w kwocie 150 złr. wa. z pn., 
w dniu 16 lutego 1887, o godzinie 10 ra­
no, odbędzie się na czwartym terminie e- 
gzekucyjna sprzedaż
a) całej posiadłości 1. k. 351 lwh. 864
b) % części „ „ 495
e) 3U ,  ,  » 496
d ) .7 .  n „ „ 4 9 9
objętych ks. gr. gminy Radziechowy, Jana 
i Anny Klisiów, egzekutów, własnej, pod 
warunkami rezolueyą tut. sąd. z dnia 16 
czerwca 1886 1. 1962 objętemi, z tern je ­
dnak ulżeniem, że nawet poniżej ceny sza­
cunkowej 995 złr., za jakąkolwiekbądź ce­
nę sprzedane zostaną.

Wadyum 99 złr. 50 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i protokół oszacowania można przejrzeć w 
registraturze.

Żywiec, 10 grudnia 1886.

L. 6072

L. 20830 (713 3 - 3 )
C. k. sąd pow. miej. del. S. II we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Julię Skorobohatą wywalczonej sumy 1200 
złr. wa. zpn. publiczną licytacyję realności 
pod lk. 59 w Brzuchowicy, spadkobierców  
śp. Stefana Prymy własnej, w wyk. hip. 1. 
62 gminy Brzuchowice zapisanej na dzień 
24 lutego 1887 i 24 marca 1887 każdą ra­
żą o godzinie 10 rano w biórze II.

Cena wywołania 5315 złr. 78 c n t  
Poręczenie 531 złr. 58 ct. W pierw­

szym i drugim terminie można tę realność 
nabyć za lub wyżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Izakowski.

Lwów, 10 grudnia 1886.

L. 25176 (9183 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego 

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Leiby 
Horowitza w kwocie 800 złr. w. a. z pn 
odbędzie się

dnia 26 lutego 1887 
i dnia 29 marca 1887 

każdym razem o godzinie 10 przedpołu­
dniem egzekucyjna sprzedaż przez licyta  
cyę ł /6 czę'ci posiadłości Pniaki lub Kopa 
niny zwanej, w Jastrząbce nowej położo­
nej, wedle ks grunt, tom I str. 898 poz. 6, 
do dłużniczki Anny Wnękowskiej należącej. 

Cena wywołania 1689 złr. 10 ct. 
Wadyum 169 złr. wa.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi 

poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tego sądu.

Tarnów, 12 listopada 1886.

L. 26799 (646 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 100 złr. wa. z pn., odbę-

L. 17341 (587 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za 

wiadamia, że zarządził celem ściągnięcia  
a) czterech rat półrocznych po 4200 złr. z 
pn. i reszty sumy pożyczkowej, pochodzącej 
z pierwotnej 120000 złr. z pn., na rzecz 
ck. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie, na dobrach Koszyłowce, Popowce 
i Sadki;

b) czterech rat półrocznych po 2250 
złr. z pn., i resztującego kapitału w sumie 
59304 złr. 5 ct. na dobrach Koszyłowce, 
dalej czterech rat półrocznych po 1572 złr. 
z przyn. i resztującego kapitału w sumie 
41433 złr. 86 ct. aw. z pn. na dobrach Po­
powce, tudzież reszty raty za II półrocze 
1883 w kwocie 303 złr, 29*1, ct., i trzech 
rat półrocznych po 500 złr. z pn,, jak i re­
szty kapitału w sumie 13.442 złr. z przyn. 
na dobrach Sadki — na rzecz galic. To­
warzystwa Kredytowego ziem skiego;

c) reszty sumy dłużnej, pochodzącej 
z pożyczki w kwocie 100.000 złr. z p n , 
na rzecz gal. Banku kredytowego we Lwo­
wie na dobrach Koszyłowce, Popowce i 
Sadki, jak wyk. hip. 1. 467, 468 i 470 za- 
h ip o t , przymusowa sprzedaż dóbr Koszyłow­
ce, Popowce i Sadki, Jakóba br. Romaszka- 
na własnych, która się odbędzie w ck. są­
dzie obwodowym w Tarnopolu w biurze 
nr. 4 na dniu 14 kwietnia 1887, o godzi­
nie 10 przedpołudniem, nawet poniżej ceny 
szacunkowej za jakąkolwiekbądź cenę ofia­
rowaną.

Cenę wywołania stanowi wartość, 
sądowem oszacowaniem wypośrodkowana w 
sumie 544.800 złr.

Wadyum wynosi 27.240 zł.
B liższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli hipotecznych, którzy- 

by po dniu wygotowania wyciągu tabular­
nego, t. j. 30 czerwca 1886 prawo zastawu 
na sprzedać się mających dobrach uzyskali, 
lub którymby uchwała ta, licytacyę dozwa­
lająca, bądź z powodu niewiadomego ich  
miejsca zamieszkania, jako to: dla Józefa 
br. Romaszkana, Abrahama Dawida Feld- 
berga, Altera Drauera, bądź z jakichkol- 
wiekbądź powodów doręczoną być nie mo­
gła, ustanowiono już uchwałą z 10 lipca  
1886 1. 9245 kuratora p. adw. dra D eli- 
nowskiego z substytucyą p. adw. dra Ży- 
wickiego, i odnośną uchwałę doręcza się na 
ręce pierwszego. D la leżącej masy spadko­
wej Józefa Hellmanna ustanowiono uchwa­
łą z dnia 21 sierpnia 1886 1. 11682 kura­
torem p. adw. dr. Blausteina z substytucyą 
p. adw. dr. Fruhlinga, i temu też doręcza 
się niniejszą uchwałę.

Tarnopol. 31 grudnia 1886.

(644 3 — 3)
W dniach 16 lutego, 16 marca i 20 

kwietnia 1887, o godzinie 10 rano przepro­
wadzi sąd sprzedaż realności pod nrk 175 
w Lipie, Jędrzeja Kowalczyka, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, na rzecz Mikołaja 
Krukiewicza pto 38 złr. z pn.

Cena wywołania 220 złr.
Wadyum 22 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bircza, 24 października 1886.

L. 6511 (685 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Skawinie po­

daje do publicznej wiadomości, że rezolu­
eyą z dnia dzisiejszego do 1. 6511 w  spra­
wie powiatowej kasy oszczędności przeciw  
Jakóbowi Wiatrakowi o 340 złr. 80 ct. z 
pn., dozwoloną została egzekucyjna sprze­
daż realności lwh. 18 gm. kat. Swoszowi­
ce, własnej Jakóba Wiatraka, do której to 
licytacyi wyznaczone zostały trzy termina, 
na dzień 10 lutego 1887, 21 kwietnia 1887 
i 17 czerwca 1887, każdym razem o godzi­
nie 10 przedpołudniem w zabudowaniu są­
dowem.

Jako cenę wywołania ustanowiono 
1390 złr.

Jako wadyum 139 złr.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

Skawina, 8 grudnia 1886.

L. 5779. (655 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Turce podaje 

do powszechnej wiadomości, iż w celu z a ­
spokojenia pretensyi Szmula Segla, cesyo- 
naryusza Abrahama Pennera, przeciw Hry- 
ciowi Łamaniec pto 220 złr. wa. z przyn., 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniach 
15 lutego, 15 marca i 14 kwistnia 1887, 
każdym razem o godzinie 10 przedpołu­
dniem, egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nr. 92 w Michniowcu, z tern, i i  na pierw­
szych dwóch terminach takowa tylko po­
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś na trze­
cim i poniżej tej ceny sprzedaną zoBtanie.

Cena wywołania 620 zł.
W adyum 10 pre. tejże.
Resztę warunków i protokół zastaw  

niczego opisu można w registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć.

Turka, 30 października 1886.

L. 1899. (643 3 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Zakła­

du kredytowego włościańskiego przeciw 
Tomkowi Sawce i Twinowi Sohn, o zapła­
cenie 84 złr. z pn., przeprowadzi sąd publicz­
ną sprzedaż realności 1. k. 56 w Rospuciu, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w dniach 
16 lutego, 16 marca i 20 kwietnia 1887, o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
B liższe warunki do przejrzenia w re­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bircza, 2 maja 1886.

L. 1412 (523 3— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej hurto- 

wnej sprzedaży tytoniu w Podwołoczyskach, 
połączonej z drobną sprzedażą znaczków

stemplowych, blankietów wekslowych i li- 
( stów przesyłkowych, rozpisuje się konku- 
: rencyjną rozprawę za pomocą pisemnych  
’ ofert na dzień 15 lutego 1887.

Pisem ne oferty, zaopatrzone w wa­
dyum w kwocie 150 złr., wniesione być 

[ mają najpóźniej do 15 lutego 1887, do go­
dziny 2 popołudniu.
Obrót tej hurtownej sprze­

daży tytoniu wynosił w 
1886 r. w tytoniu 21762 złr. 88 ct. 

w znaczkach stemplowych  
i blankietach wekslowych 2634 złr. 20 ct.

razem 24397 złr. 8 ct.
B liższe warunki konkurencyi przej­

rzane być mogą w ck. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu w godzinash urzędo­
wych.

C. k. powiatowa dyrekeya skhrbu. 
Tarnopol, 17 stycznia 1887.

L. 6211 (9285 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie n ie­
spłaconej pretensyi c. k. uprz. galic. Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie, tj. 4 rat po 8 złr. 52 c t , 
tudzież reszty kapitału 135 zł. 84 ct. i 13 
złr. 81 ct. wa. z pn., odbędzie się w sądzie 
tutejszym egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lk. 2 w Dobrowodach położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, dłużnika Józe­
fa Jasińskiego własnej, w drodze publicznej 
licytacyi w dniach 16 lutego 1887 i 10 
marca 1887, zawsze o godzinie 10 rano w 
zabudowaniu sądu tutejszego.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 250 złr. wa., i realność 
ta na obu terminach tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej tejże sprzedaną zostanie.

W razie, gdyby na pierwszym ani na 
drugim terminie sprzedaż do skutku nie 
przyszła, celem ułożenia lżejszych warun­
ków licytacyjnych wyznacza się termin na 
dzień 14 kwietnia 1887, a niejawiący się  
na tym terminie za przystępujących do 
wniosku większości stawających uważani 
będą.

Wadyum wynosi 25 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i pro- 

kół opisania przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Dla niewiadomych wierzycieli i tych  
wszystkich, którymby uchwała niniejsza do­
ręczoną być nie m ogła, ustanowiono kura­
tora M ichała Borowskiego z Podhajec. 

Podhajce, 6 czerwca 1886.

L. 9300 (107 8—3)
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi jako 

instaneya realna ogłasza że dnia 18 lutego 
18 marca, 22 kwietnia 1887, każdym razem  
o godz. 11 przed południem w gmaehu są­
dowym odbędzie się publiczna egzekucyjna 
licytacya całego nieruchomego majątku do 
masy rozbiorowej firmy B om bach" Kropf 
należącego. Majątek ten składa się z :

1. Fabryki szkła do masy rozbiorowej 
firmy Kropf & Bombach należącej, składa­
jącej się wedle odnośnego inwentarza m a­
jątku krydalnego z budynków fabrycznych  
mieszkalnych i gospodarskich tudzież grun­
tów objętych wykazem hipotecznym 1. 440  
gm iny katastralnej W inniki.

2. ciała hipotecznego, wykazem hipot.
1. 382 gm iny Skwarzawy nowej objętego na­
zwanego „Kopalnia piasku dla fabryki szkła 
obejmującego parcele gruntowe 4895/2 i 
4909/1 około 730D 0 obszaru:

3. prawa do parcel gruntowych, kon­
traktem kupna z daty, Żółkiew 8 maja 
1877 przez krydataryuszów Leona Kropf i 
W ilhelma Bombuch z dóbr dominikalnych  
„Winniki żółkiewskie" nabytych, a miano­
wicie parc. grunt. 727, 738, 2027, 2028, 
2029, 2063, 2064, 2065, 2081, 2081, 2092, 
i 2093, w łącznym obszarze, 4 morg. 2 5 9 D 0 
któreto parcele dotąd na własność sprzeda­
jącej gminy miasta Żółkwi w księgach ta­
beli krajowej lwowskiej, są zapisane i w y­
dzielenie takowych dotąd jeszcze nie prze­
prowadzone ;

4. prawa do parceli gruntowej 1. kat. 
1461 a względnie części z niej w obszarze 
15 morg. 49 D 9 oznaczonej 1. kat. 1461/, i 
2005 w objętości 144D° zwanej Rozdół z 
dóbr dominikalnych „W inniki żółkiewskie"  
którejto parceli również jeszcze n ie w ydzie­
lono z kompleksu dóbr „Winniki żółkiewskie"

5. prawa do kawałka pola w niwie 
„Jawor" w obszarze 320O 0 nab yteg i, któreto 
pole przy zakładaniu ksiąg gruńtowych 
gminy Skwarzawy nowej oznaczona I. kat. 
4894 i pod wykazem hipot. 188 ir*»'-isano i 
takowe dotąd na własność spr: łającego  
Piotra Kubaj a ispóln ików jestzaint ulowane

6. form i narzędzi fabryczn_ «h w in­
wentarzu k r y d a ln y m w p o z .il  lit' <) 3 —67 
poszczególnionych. Na pierwszych dwóch 
terminach licytacyjnych będą te przedmioty 
tylko za lub wyżej ceny szacuńbewej, na 
terminie 3cim zaś i poniżej takowej najwięcej 
ofiarującemu za jakąbądź cenę sprzedane.

Licytacya wszystkich pow?'. poszcze­
gólnionych przedmiotów odbędzie się nie- 
rozdzielnie.
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Ceną wywołania będzie wartość sza­

cunkowa całości 39630 złr. 85 cnt. wa. 
Wadyum 5 prc. ceny szacunkowej. 
Bliższe szczegóły warunków licytacyj­

nych, inwentarz, wyciągi hipoteczne i kon­
trakty przedmiotów sprzedać się mających 
dotyczące, są do przejrzenia wts. registra- 
turze.

C. k. sąd powiatowy 
Żółkiew, dnia 4 grudnia 1886.

L- 16£4 (745 2 - 3 )
Prezydyum c. k. krajowej dyrekcyi 

arbu we Lwowie rozpisuje niniejszem li- 
jytacyę z& pomocą pisemnych ofert na do- 
8ta^  następujących materyałów, potrzeb­
nych do wykonania zezwolonej Najwyższem  
postanowieniem z dnia 4 grudnia 1886 r
n o Ł J r t aT U 8P5zedażJ tytoniu na 
podwórzu budynku rządowego pod 1 5 2 1*/
także 1. 1 plac cłowy we Lwowie -  a mianowicie: ^wuwie, -  a

1) 204 metrów sześciennych kamienia 
twardego bryłowego na fundamenta;
far8v i? • sztuk cegieł do murowania 
nych^ zniow®ji także wiszniówek zwa-

m  z8)S u M ° j,5 f lo liW w
. . y  ̂  ̂ metrów kwadratowych w k ost-

i łamanego kamienia, obrobionego z twar- 
cgo warstwowego kamienia do bruko­

wania ;
5) 27 metrów kubicznych kamienia 

ciosowego, obrobionego;
6) *ll metra sześciennego ciosów na 

w egary;
7) 22 metrów bieżąeych ciosów na 

stopnie schodowe;
8) 7 metrów sześciennych ciosów pły­

towych ;
9) budulec z grubego do kanty obro­

biony, bez oflisów, różnych rozmiarów i 
długości, nareszcie

10) 125 metrów sześciennych szutru
rzecznego.

Szczegółowe warunki dostawy tych 
tu określonych materyałów mogą być prze­
glądane począwszy od 4 lutego 1887 r. aż 
do dnia lieytacyi na tablicach urzędowych 
w gmachu c. k. krajowej i powiatowej dy­
rekcyi we Lwowie, tudzież w ck. ekonoma- 
cie c. k. krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie podczas godzin urzędowych.

Na żądanie mających chęć ofiarowa­
nia będzie tymże wydany egzemplarz szcze­
gółowych warunków.

Oferty, należycie opieczętowane i zao­
patrzone w wadyum 10 prc., wedle warun­
ków szczegółowych obliczyć się mające, na­
leży wnieść najdalej do 1 godziny dnia 14 
lutego 1887 r. do prezydyum ck. krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie, gdyż później 
wniesione oferty nie będą uwzględnione.

Każda oferta w inna zaw ie rać :
a) cenę w cyfrach i literach, którą o- 

ferent za oznaczoną jednostkę dotyczącego 
dostawić się mającego materyału żąda;

b) ośw iadczenie, że oferent w arunki 
licytacyjne dokładnie zna, że się takowym  
poddaje bezwarunkowo, i że dołączonem  
wadyum  odpowiada za dotrzym anie tako­
wych ;

c) własnoręczny poupis oferenta przy 
oznaczeniu charakteru jaki posiada i miej­
sca stałego zamieszkania z bliższem ozna­
czeniem mieszkania.

Także wymaga się, ażeby każdy ofe­
rent warunki licytacyjne, po trutynowaniu 
takowych W sposób określony bliżej w szcze­
gółowych warunkach swoim podpisem zao-

PatrZ Otwarcie ofert, które przy oddaniu li­
czbą porządkową, tudzież datą i godz ną 
oddania oznaczone zostaną, nastąpi nieo - 
wołalnie dnia 15 lutego 1887 o godzinie 
12 w południe w kancelaryi prezydyalnej 
ck. krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie i 
wzywa się panów oferentów uprzejmie, a 
ieby osobiście lub przez zastępców chcieli 
wziąść udział w tej komisyonaln'e dokonać 

mającej czynności. ,
2  prezydyum ck. krajowej dyrekcyi skarbu.

We Lwowie dnia 26 stycznia 1887.

1 Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca| Ula wiw j ofaz dja tychf ktd_
pobytu mewi zastaWu na tej real-

| rzyby uzyskał p . ia jggg ustanawia
I kwatora'^!! “ Otorjusza p. Brunona Ro-

galskiego- o. t ■ ł * r ri* T r-,886Dobczyce 1 października 1686.

   (738 2 —3)
L* 85r9 k sad powiatowy w Rymanowie

* *« celem wydobycia na rzecz gal.

™  i t i  pnk: pitp t  d c ^ s i :1J4 złr. SS ct. wa. J . l g

1687"° każdym razem o godzinie 10 przed 
? inioffl w zabudowaniu sądowem przy- 

połudmem, realności pod 1. kon. 61
musową sprzedaż ^  ^  w isłoczku połoio.

n 0 ™ ' dłużnika Jędrzeja Dzendzela własnej, 
“ eJ> ffhufarnego niestanowiącej, że real- 
eiata tabu! *  ^  dwóch terminach
f ° i l  7a lub powyżej ceny wywołania 550 
? na trzecim zaś terminie me niżej

Wańh złr wa. sprzedaną zostanie, wre- 
ceny 500 ■• m ś w ia d o m y c h  wierzy-
K  p6 F ranciszka Szelewskiego z Ryma-

,,OW“ m d “ mi wyziozi 55 złr wa.
J ' ,«te warunków licytacyjnych, tu­

dzież akt zastawniczego opisania rzeczonej 
i można przejrzeć w tut. sądzie.yealnokeijnożnc (> ^  ^

T 7886 (723 2 _ 3 )W dniach 4 lutego, 4 marca i 1 kwie-
• 1887 o 10 godzinie przedpołudniem, 

ui? i ,  i o sie w tut. sądzie Iicytacya tabu-
S  r * .Ł o i  P°d 1 9/6 w Nowym Ba- 
Lm ^  nnłożonej, Daniela Gerharda w ła­
sn e? ' celem zaspokojenia 12 rat pożyczko­
wych po 36 złr- z pn., na rzecz c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w Iikwidacyi.

Cena wywołania 1110 złr.
Wadyum 10 prc.
Kuratorem wierzyciela Hrynia Sobola 

i innych nieznanych wierzycieli c. k. nota-
ryusz Janiszewski.

Reszta warunków w registraturze.
W razie nieudałej sprzedaży termin 

do ułożenia warunków ułatwiających dnia 
1 kwietnia 1887 o godzinie 4 popołudniu. 

C. k. sąd powiatowy 
Bolechów, 20 listopada 1886.

minie także poniżej takowej, jednak za ce- Resztę warunków, akt oszacowania i
nę wyrównywającą wysokości wierzytelności wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.
na sprzedać się mającej realneści zahipo- , registraturze.
tekowanych, gdyby zaś takiej ceny nie u- Dla nieznanych z życia i miejsca po­
zyskano wyznacza się do ułożenia ułatwia- j bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipote-
jących warunków termin na dzień 24 m aja; cznych ustanawia sie kuratorem c. k. no-
1887 o 4 godzinie po południu w b. nr. I taryusza Manasterskiego
III, na który się wszystkich interesentów  
pod tym rygorem wzywa, iż niestawający 
na tym terminie za przystępujących "do 
wniosku większości stawającyeh interesentów  
uważani będą.

Cenę wywołania stanowi suma 12000 
zł. wa. jako wartość tej realności przyjęta 
przy udzieleniu pożyczki, zakład zaś wy­
nosi lOprc. tej sumy czyli sumę 1200 zł. wa.

Reszta warunków licytacyjnych i wy­
ciąg wykazu hipotecznego mogą być przej­
rzane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na sprzedać się mającej realności jakie 
prawa hipoteki po dniu 15 listopada 1886 
jako dniu wystawienia wyciągu hipoteczne­
go nabyli, lub którymby dla jakiegokolwiek  
innego powodu uchwały sądowe doręczone 
byó nie mogły, ustanawia się kuratora w 
osobie Adama Studzińskiego w Brodach.

Brody, d. 2 grudnia 1886.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 5 maja 1887 o godzinie 4 p op o­
łudniu.

Rohatyn, 31 grudnia 1886.

L. 13815. (237 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniach 1 marca, 31 mar­
ca i 5 maja 1887, powyżej ceny szacunko­
wej Iicytacya realności 1. 66 w Czortkowie 
dom. tom. 1 pag. 87 n. 3 haer. Mojżesza 
Frankla własnej, na rzecz c. k. uprzyw. 
gal. akc. banku hipotecznego we Lwowie 
pto 170 zł. 10 ct. zpn.

Cena wywołania 8000 złr., wadyum  
800 zł.

Resztę warunków akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla w ierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Adw. Diamanta w Czort­
kowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 7 czerwca 1887 o godzinie 9 przed 
południem.

C. k. sąd powiatowy,
Czortków, dnia 29 listopada 1886.

Ł 5138 (415 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

Ppdaje do wiadomości, iż celem zaspokoje- 
wierzytelności powiatowej Kasy oszczę­

dności w W ieliczce w kwotach 12 złr. 60 
j , ’ V2 z*r- 30 ct., 12 złr., 11 złr. 70 ct.,
odb n-‘ 4 0 . c t  j 97 z h - 50 c.t< wa- Z ^  o się Iicytacya realności pod n r .  k.
gr ‘ w Wręczycach położonej, lwh. 35 ks.
*11.',«v Wręczyce objętej, w trzech termi-

ianow icie:
3 lutego

~  • 1 marca i
T* 12 kwietnia 1887,

-^zinie 10 przed południem.
wy Wołania stanowi wartość sza-

1 złr
uakow* * Jno8i 49 wa

.'var:,nków sprzedaży, akt o- 
w hipoteczny można przej-

nziuA dowej registraturze w go-
z^ '»»ych .

L. 21429. (581 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach w spra­

wie egzekucyjnej gal. Zakładu kredytowego 
ziem skiego w K rakow ie, przeciw Simei 
Ochcowej o 1500 zł. wa. zpn. zawiadamia, 
iż w dniach 1 marca 1887, 12 kwietnia 
1887 i 24 maja 1887, każdym razem o 10 
godzinie rano w biurze nr. II I . odbędzie się 
egzekucyjna publiczna Iicytacya realności 
pod ... k. 824 w Brodach położonej, wyk. 
nip. 924 księgi gruntowej gminy katastral­
nej Brody objętej, dłużniczki Simei Ochco­
wej własnej z tern, iż na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim zaś terminie poniżej 
takowej jednak tylko za cenę wyrównywa­
jącą wysokości zahipotekowanych wierzy­
telności sprzedaną zostanie, gdyby zaś taka 
cena uzyskana być nie m ogła, wyznacza 
się do ułożenia ułatwiających warunków li­
cytacyjnych termin na dzień 24 maja 1887 
o 4 godzinie po południu w B. N. III. na 
który się wszystkich interesentów pod tym 
rygorem wzywa, iż niestający za przystę­
pujących do wniosku większości stawającyeh 
interesentów uważani będą.

Cenę wywołania stanowi suma 4600 
zł. wa. jako wartość tej realności przy u- 
dzieleniu pożyczki przyjęta, zakład zaś wy­
nosi lOprc. tej ceny czyli kwotę 460 zł.wa.

Reszta warunków licytacyjnych i w y­
ciąg hipoteczny, mogą być przejrzane w 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzy­
by po dniu 15 listopada 1886, jako dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego na sprze­
dać się mającej realności jakie prawa h i­
poteki nabyli, lub którymby dla jakiegokol­
wiek powodu uchwały sądowe doręczone być 
nie mogły ustanowiony został kuratorem p. 
Adam Studziński z Brodów.

Biody, d. 4 grudnia 1886.

L. 21433.

L. 1459*2. (110 1 -  3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 z rana w dniach 1 marca i 31 
marca 1887, po wyżej ceny szacunkowej 
zaś na dniu 5go maja 1887 nawet poniżej 
takowej Iicytacya realności 1. 66 według 
wyk. hip 172 Katarzyny Humeniuk wła­
snej, na rzecz c k. uprz. Zakładu kredyt 
włościańskiego pto 130 zł 11 ct. z pn. 

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

w yciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. . . .

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla w ierzycieli hipotecznych usta­
nawia się kuratorem adwokata dra Dia- 
manta w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy 
Czortków, dnia 8 grudnia 188o.

L. 21431. (353 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach, w 

sprawie egzekucyjnej galicyjskiego zakładu 
Kredytowego ziemskiego w Krakowie prze­
ciw Deborze Perlmann o 1500 zł. a w. z 
pn. zawiadamia, iż dnia 1 m arca, dnia 12 
kwietnia i dnia 24 maja 1887 każdym ra­
zem o 10 godzinie rano w B. N. III odbę­
dzie się egzekucyjna publiczna Iicytacya 
realności pod 1. k. 481 w Brodach położo­
nej, wyk. hip 978 księgi gruntowej gminy 
katastralnej Brody objętej, dłużniczki De- 
bory Perlmann własnej, z tern iż na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko 
za lub wyżej ceny w yw ołan ia , na trzecin 
zaś terminie nawet niżej takowej jednak 
nie poniżej sumy 3500 zł. a. w. sprzedaną
zostanie.

Gdyby tej ceny nieuzyskano, naten­
czas, dla ułożenia ułatwiających warunków 
licytacyjnych wyznacza się termin na dzień 
24 maja 1887 o 4 godzinie po południu w 
B. N. III na który się wszystkich intere­
santów pod tym rygorom w zyw a, iż nie­
stawający za przystępujących do wniosku 
większości stawającyeh interesentów uwa­
żani będą.

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki w sumie 4800 zł. a. w. 
przyjęta, i  zakład wynosi 10 prc. tej ceny 
czyli kwotę 480 zł. a. w.

Reszta warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych , którzy 
po dniu 15 listopada 1886 jako dniu wy­
stawienia wyciągu hipotecznego na sprze­
dać się mającej realności jakie prawo h i­
poteki nabyli lub którymby dla jakiegokol­
wiek powodu uchwały sądowe doręczone 
być nie mogły ustanowiony został kurato­
rem Adam Studziński w Brodach.

Brody, dnia 3 grudnia 1886.

L. 12578. (674 1— 3)
; W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 2go marca i o 
kwietnia 1887 powyżej ceny szacunkowej 
Iicytacya realności 1. 98 rep. 40 w 
niczach położonej, ciała tabularnego mes a- 
nowiącej Hnata Tt-łebki własnej, na rzecz 
c. k. uprz. zakł. kred. włość, we Lwowie 
w Iikwidacyi pto 11 rat po 13 zł. i resztu- 
jący kapitał 121 zł. 92 ct. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł. •
Resztę warunków, akt o s z a c o w a n ia  i 

wyciąg tabularny wolno p r z e j r z e ć  w us. 
registraturze. . .

Dla nieznanych z życia i miejsca p - 
bytu wierzycieli i tych którymby uc wa a 
doręczoną być nie mogła ustanawia się - 
ratorem c. k. notaryusza Manasterskiego.

Wrazie nieudałej s p r z e d a ż y  na powyż­
szych terminach wyznacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
dzień 5 maja 1887 o godzinie 4 po połu­
dniu.

Rohatyn, 31 grudnia 1886.

L. 21430. (352 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Brodach, w spra­

wie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie, przeciw  
Babie Blumenfeldowej o 6000 zł. wa. zpn. 
zawiadamia, iż w dniach 1 marca 1887, 
12 kwietnia 1887 i 24 maja 1887, każdym  
razem o 10 godzinie rano w biurze nr. III, 
odbędzie się egzekucyjna publiczna Iicytacya 
realności pod 1. kons. 402 w Brodach po­
łożonej wyk. hip. 427 księgi gruntowej gm i­
ny katastralnej Brody objętej, dłużniczki 
Buby Blumenfeldowej w ła sn ej, z tern , iż 
realność ta na tych terminach tylko za lub 
wyżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, 
gdyby zaś takiej ceny nie uzyskano, wyzna­
cza tię do ułożenia ułatwiających warunków 
licytacyjnych termin na dzień 24 maja 1886 
o 4 godzinie po południu w b. nr. III, na 
który się wszystkich interesentów pod tym 
rygorem wzywa, iż niestawający za przy­
stępujących do wniosku większości stawa- 
jących interesentów uważani będą.

Cenę wywołania stanowi suma 15700 
zł. wa., jako wartość tej realności przy u- 
dzieleniu pożyczki przyjęta. — Zakład zaś 
wynosi lOprc. tej ceny czyli kwotę 1570 
zł. wa.

DJa wierzycieli hipotecznych, którzy­
by po dniu 16 listopada 1886, jako dniu 
wystawienia wyciągu hipotecznego na sprze­
dać się mającej realności jakiekolwiek 
prawa hipoteki nabyli tub którymby dla 
jakiegokolwiek powodu uchwały sądowe do- 

, ręczone być nie m ogły ustanowiony został 
kurator Adam Studziński w Brodach.

Brody, dnia 4 grudnia 1886.

L. 12577.

L. 21434. (351 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach, w spra­

wie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie, przeciw  
Mojżeszowi Chaimowi dw. im. Halbertha- 
lowi o 2000 zł. wa. zpn., zawiadamia iż 
dnia 1 marca 1887, dnia 12 kwietnia  

(673 1 - 3 )  | i dnia 24 maja 1887, każdym razem o 10
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- s godzinie rano w b. nr. III odbedzio

0 — inie 10 rano w dniach 2 marca i 5go j egzekucyjna publiczna licytacva r e l l n ^
kwietnia 1887 powyżej ceny szacunkowej pod 1. kons. 644 i 645 w ^ C1
zaś dnia 5 maja 1887 nawet poniżej tako- nej, wvk. hin 1 0 6 Q aca  Położo-
wej Iicytacya realności według wyk. hip.
215 w % 2 225 w całości 227 w połowie
232 w l/3 części khg. Zołczowa Stefana

(354 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach w spra­

wie egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie, przeciw 
Senderowi W ieliczkerowi, Chaji Blumedw. godzini 
im. W ieliczkerowej i Salomonowi W ielicz­
kerowi o 5000 zł. wa. zpn. zawiadamia, iż 
dnia 1 marca 1887, dnia 12 kwietnia 1887 
i dnia 24 maja 1887, każdym razem o 10
godzinie rano w biurze nr. III odbędzie się zó z  w ‘/s części sn g . ZiOłczowa S tefana ! la  w łasnej z” tern * 1IU* n a m e rtlia -
egzekucyjna publiczna Iicytacya realności Mackinata w łasnej, na rzecz c. k. uprz. ’ te rm in ach  realność P ^ ^ s z y c h  dw óch
pod 1. k. 1461 w B rodach położonej wyk. galic. zakładu k redyt, w łościańskiego we wywołania na t • Za }  w_yżej ceny
hip. 1400 księgi gruntowej gm iny k a tastra l- Lwowie w Iikw idacyi pto 20 ra t po 24 z ł . 1 niżei takowe! i rqzee!m ?a8 A rm in ie  także 
nej Brody objętej z tem , iż na  pierw szych i 87 zł. 40 ct. reszty  kapitału . i 4500  7> wo Jednak  m .e Poniżej ceny sumę
dwóch term inach  realność ta  tylko za lub Cena w yw ołania 800 zł. ! nie- 8Przeda il% zostft-
„ i e j  c n y  wywołania, na trzecim za i ter- Wadyum 80 zł. w y l i L L ^ ,

nej, wyk. hip. 1069 ksieeri o n m tI P-C 
ny katastral. Brody o b ie L  i  i ^ 6J 1gm i'



runków termin na dzień 24 maja 1887 o 4 
godzinie po południu w b. nr. III na któ­
ry się wszystkich interesentów pod tym ry­
gorem wzywa, iż niestawiający się na tym  
term inie za przystępujących do wniosku 
większości stawających interesentów uważa­
ni będą.

Cenę wywołania stanowi suma 7000 
zł. wa., jako wartość tej realności przyjęta 
przy udzieleniu pożyczki, zakład zaś wy­
nosi lOprc. takowej, czyli sumę 700 zł. wa.

Reszta warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny mogą być przejrzane w re  
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzy 
na sprzedać się mającej realności po dniu 
15 listopada 1886, jako dniu wystawienia 
wyciągu hipotecznego, jakie prawo hipoteki 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe dla 
jakiegokolwiek powodu doręczone być nie 
m egły, został ustanowiony kurator w osobie 
Adama Studzińskiego w Brodach.

Brody, dnia 2 grudnia 1886.

L. 11122 (509 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. Proku- 

ratoryi Skarbu imieniem funduszu propina- 
cyjnego przeciw Samuelowi Hartenstein pto 
25 złr. wa. z pn. sprzedaną zostanie real­
ność pod ik. 1226 w Horodence w dniach 
21. lutego, 28 marca, 28 kwietnia 23 maja 
1887 o 9 rano

Cena szacunkowa 410 złr.
Zakład 10 pre.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tusądowej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

Horodenka, 15 września 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14598 (328 1 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Samborze za ­
wiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
domego Teodora Baranieckiego, a w razie 
jego śmierci jego z nazwisk, miejsca po­
bytu i życia niewiadomych spadkobierców  
iż Filip i Antoni Baranieccy w nieśli prze­
ciw nim pozew o prawo własności częśi 
dóbr Horodyszcze wykazem hip. 579 obję­
tych i że ustanowiono im kuratora w 060- 
bie p. adwokata dra Pawlińskiego ze sub­
stytucją p. adwokata dra SteuermaDa któ­
remu kuratorowi wniesiony pozew do w nie­
sienia w przeciągu dni 90 pisemnej obrony 
doręczonym został.

Jest zatem rzeczą pozwanych, kurato 
rowi dostarczyć potrzebnych do obrony 
środków lnb innego obrońcę ustanowić i o- 
tem sąd uwiadomić, inaczej bowiem skutki 
zaniedbania sami sobie przypiszą.

Sambor, 31 grudnia 1886.

L. 10981 (474 1— 3)
Ck. sąd powiatowy w Dąbrowie wzywa 

niewiadomego z pobytu Edmunda Chodac- 
kiego, aby się do spadku brata swego W il­
helma Chodackiego wciągu jednego roku 
oświadczył, gdyż po upływie tego czasu 
spadek z kuratorem jego W ładysławem  
Trzecieckim c. k. notaryuszem w Dąbrowie 
pertraktowany będzie.

Dąbrowa, 19 grudnia 1886.
C. k. sędzia powiatowy.

Erazm Tałasiewiez zastępcami przewodni­
czącego.

Rzeszów, dnia 21 stycznia 1887.

3 . 353. (648 1 - 3 )
Erazm Janicki roirb, ba fetn 21ufen!f)alt2* 

ort bem @erid);e nidjt befannt ift, nerftanbigt, 
baj) in ben iSagatelfadjen ber Lea Pastel ge» 
gen iljn toegen 3al)lung uon 8 f(. 50 fr. unb 
47 f(. SabiMauS Rubczyński p m  ©uratar 
fur il)n beftimmt roorbeu ift, unb bemfetben 
bie Urtljeile nom 13 SRcember 1886 31. 10270, 
unb 10282 jjugefteHt werben.

^erfelbc Wirb aufgeforbert, feinen SBoljn* 
ort befannt $u geben ober einen ©adjtnalter 
jubefteHen, anfonfien er bie nacfjtdjfiiigen goD  
gen fid) felbft wieb jufdjteiben miifjen. 

ft f. 58e$irfSgetid)t.
Kamionka Str., 21 Sćnner 1887.

L. 11679. (535 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia spadkobierców Benedykta Józefa 
Komara, jako to: Antoniego, Erazma, Zyg­
munta, Ottona, Sabbę i Teofila Gasparego 
dw. im. Komarów i Paulinę z Rudnickich 
Komarowę, niemniej też Wita Komara, że 
Ewelina Zarewiczowa i Amalia z Jasińskich 
Komarowa, ta ostatnia imieniem własnem  
i jako matka i opiekunka małoletnich H e­
len y , Amalii, Edmunda, Emila i Wandy 
Komarów, wniosły pod dniem 27 listopada 
1885 do 1. 11679 skargę przeciw nim  o u- 
znanie praw z wpisów na karcie C wyk. 
hip. 1. 17 obejmującego dobra Uście pod 
pozycyami 4, 10 i 42 zamieszczonych za 
pozbawione mocy prawnej w skutek prze­
dawnienia i orzeczenie, iż wpisy odnośne 
po prawomocności wyroku mają być wy­
kreślone, że gdy oni ani sądowi ani po- 
wodkom wedle ich podania z życia i m iej­
sca pobytu nie są wiadomi, ustanowił dla 
nich sąd kuratora ad actum w osobie dra 
Freudenberga z substytuczą dra Milgroma 
w Kołomyi, że pierwszemu z nich doręczo­
no dotyczący egzemplarz i rubrum skargi 
i wyznaczono do wniesienia obrony pisem ­
nej termin 90 dniowy; zarazem wzywa 
sąd niniejszem  powyższych niew iado­
mych pozwanych, ażeby bądź udzielili usta­
nowionemu kuratorowi z swej strony po­
trzebnych dowodów, bądź też innego p e ł­
nomocnika wspólnego sądowi przedstawili.

Kołomyja, 3 grudnia 1885.

L. 5r'61 (747)
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem  

do powszechnej wiadomości, że na dniu 17 
lutego r. b. odbędzie się komisya reambu- 
lacyjna Z Powodu rozszrzenia sta cyi Gliuiia- 
Nawarya kolei Lwów-Stryj.

Wykazy gruntów, które z tego powo­
du żajęte być mają, wyłożone będą z dofcy- 
czącemi planami, w urzędzie gminnym w 
Glinnej przez 14 dni do publicznego przej­
rzenia.

P rzeciw  zam ierzonem u w yw łaszczeniu 
w niesione być mogą zarzuty w przeciągu 
powyższych 14 dni w eL w ow skiem  ck. S ta ­
rostwie lub też przy komisyi na miejscu.

Spóźnione zarzuty uwzględniane nie

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 28 stycznia 1887.

L. 11678 (534 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za 

wi&damia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu pupilów Adama Komara jakoteż 
spadkobierców Adama Komara jakoto: Jó­
zefa W itolda Antoniego 3 im. i Józefę Ma- 
ryę Zofię 8 im Komarów, że Ewelina Za­
rewiczowa i Amalia z Jasińskich Komaro­
wa ta ostatnia im ieniem  własnem  i jako 
matka i opiekunka nieletnich Heleny Ama­
lii Edmunda Emila i Wandy Komarów 
wniosły pod dniem 27 listopada 1885 1. 
11678 skargę przeciw nim o uznanie praw 
i wpisów na karcie B. hip. wyk. ]. 17 obej­
mującego dobra Uście pod poz. 12, 38, i 39 ! 
za pozbawione mocy prawnej wskutek przeda-' 
w nienia i orzeczono iż wpisy te po pra­
womocności wyroku mają być wykreślone, 
że im ustanowiono celem zastępywania ich 
w tym sporze kuratora w osobie dr. Freu­
denberga ze substytucyą adw. dra Milgro­
ma z Kołomyi i że pierwszemu z tychże 
doręczono dotyczący egzemplarz i rubra 
skargi celem wniesienia wspólnej pisemnej 
obrony w przeciągu dni 90.

Wkońcu poleca się pozwanym, ażeby 
albo udzielili ustanowionemu kuratorowi ?e 
swej strony potrzebnych dowodów albo też 
innego wspólnego pełnomocnika sądowi 
przedstawili.

Kełomyja, 3 grudnia 1885.

L. 8444 (696 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Jadwi­
gę W ańtuch z Rzepiennika strzyżewskiego, 
że w dniu 27 października 1886 1. 7263 
Nathan Weis wytoczył przeciw niej pozew 
o 152 złr. na który do rozprawy sumarycz­
nej na d iień  21 lutego 1887 o 10 rano 
termin wyznaczono, i pozew kuratorowi 
niewiadomej Stefanowi Mencowi notaryu- 
szowi w Bieczu doręczono.

W zywa się zatem Jadwigę Wańtuch, 
by pełnomocnika sobie obrała sądowi o 
tern doniosła lub ustanowionemu kuratoro­
wi potrzebnych środków obrony dostarczy­
ła inaczej skutki obrony niedostatecznej 
sama sobio przypisze.

C k. sąd powiatowy 
Biecz, dnia 11 stycznia 1887.

wpisano i przy takowej uwidoczniono, że 
firmę tę Heni Rot swem imieniem i na­
zwiskiem podpisywać będzie.

Lwów, dnia 25 września 1886.

L. 185 (620)
Dla Trybunału przysięgłych przy c. k. 

sądzie obwodowym w Rzeszowie na lszą  
zwyczajną, dnia Igo marca 1887 rozpocząć 
się mającą kadencyę zamianowani zostali: 
Prezydent c. k. sądu obwodowego Andrzej 
Lubaszek przewodniczącym, zas c. k. Radcy 
sądu krajowego Michał Rola Woszczyński, 
Stanisław  Mossor, Teofil Hanasiewicz i

L. 6928 _ (703 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Busku zawia­

damia nieobecnego z miejsca pobytu nie­
wiadomego Jędrzeja Ryniewicza, że prze­
ciw niemu Józef Iwanicki na dniu 24 lipca 
1886 do i. f>928 w niósł pozew do tutejsze­
go sądu i że termin do rozprawy na dzień 
9 lutego 1887 o godz. 9 przed południem  
wyznaczony i dla pozwanego kurator w o- 
sobie Bazylego Wanio z Buska ustanowio­
ny został, któremu pozew doręczono.

Jest więc rzeczą pozwanego z tymże 
kuratorem w celu wniesienia obrony poro­
zumieć się lub innego obrońcę obrać.

Busk, 25 listopada 1986.

L 44554 (690)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę „He­
ni R ot“ dzierżawa propinacyi w Parcbaczu 
powiat Sokal w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych dnia 18 września 1886

L. 6246 (665 1 - 3 )
C. k. sąd sąd obwodowy w Brzcża- 

nach ogłasza, że z powodu prośby Jana O- 
zoria Bukowskiego, o wekstabulowanie ze 
stanu biernego dóbr Podszumlana prawa 
zastawu dla sum 1666 złr. 67 złr. i 667 
złr. 67 ct wa. z pn., na rzecz Aleksandra 
Weinreba i innych ciężących ustanawia dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu A- 
leksandra Weinrełń. celem doręczenia mu 
ts. uchwały z dnia 16 stycznia 1886 1. 140 
kuratorem adw. dra Schatzla, a substytu­
tem adw. dra Holzera i wzywa Aleksandra 
W einreba, aby swemu kuratorowi potrzeb­
nych informacyi udzielił lub innego swego 
pełnomocnika sądowi w ym ienił, gdyż ina­
czej złe skutki swojej winie przypisze.

Brzeżany, 20 listopada 1886,

L. 2386 (661 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Annę 
Fortecką, by w przeciągu roku od dnia dzi­
siejszego wniosła deklaracyę do spadku po 
jej ojcu Tomaszu Boroniu zmarłym w dniu 
14 czerwca 1882 z pozostawieniem ustnego 
rozporządzenia ostatniej woli, gdyż inaczej 
spadek będzie pertraktowany ze spadkobier­
cami, którzy w nieśli deklaracyę i ustano 
wionym dla niej kuratorem Benedyktem  
Kruzlem.

Tuchów, dnia 11 grudnia 1886.

L. 6733 (662 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Wójcika, ażeby w przeciągu roku 
wniósł deklaracyę do spadku po jego ojcu 
W alentym  Wójciku, gdyż inaczej spadek 
pertraktowany będzie z deklarowanymi spad­
kobiercami i ustanowionym dla niego ku 
ratorem Franciszkiem Albinem.

Tuchów, dnia 13 grudnia 1886.

L. 45490 (667)
C. k. sąd Krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem , że firmę Cha- 
im Sigall, Abraham Spira i Mayer Abgott 
dzierżawa młyna parowego w Zużelu w re­
jestrze handlowym dla firm spółkowych  
dnia 24 września 1886 wpisano i przy ta­
kowej uwidoczniono, że spólnikami tej fir­
my są Chaim Sigall w Sokalu zamieszkały, 
Abraham Spira w B e łz ie  za m ie sz k a ły  i Ma­
je r  Abgatt w Zuzelu zamieszkały, łe  do' 
zastępowania spółki i podpisywania firmy 
upoważnieni są wszyscy trzej spólnicy 
wspólnie, że firma ma swoją siedzibę w 
Zuzelu i że dnia 1 maja 1886 w życie 
weszła.

Lwów, dnia 2 października 1886.

L. 55110 (666 1 - 3 )
Lwowski ck. sąd krajowy jako han­

dlowy ustanawia dla Sch. Chaji Ktanz ja ­
ko z miejsca pobytu niewiadomej, celom  
doręczenia jej ts. nakazu zapłaty z dnia 
22 maja 1886 1. 23719 na rzecz Majera 
Franzos względem sumy wekslowej 100 zł. 
z pn. wydanego jak i celem dalszego za­
stępstwa tejże nieobecnej, —  kuratora ad 
actum w osobie adw. dra Bunda z substy­
tucyą adw. dra Ambesa a doręczając rze­
czony nakaz zapłaty ustanowionemu kura­
torowi, o tem nieobecną zawiadamiamy 
przez niniejszy edykt do w łaściwego za­
stosowania się.

Lwów, dnia 27 listopada 1886.

L. 7835 (764 1 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Sta 
nisława Kuczyńskiego że przeeiw niemu ja ­
ko wtóropozwanemu w nieśli do tutejszego 
sądu Piotr i Wiktorya Kaszyccy pod dniem  
7 grudnia 1886 pozew o udzielenie dekla­
racji przez pozwanych zezwalają cejna wy­
kreślenie intabulacyi prawa własności ciała 
hip. lwh. 11 księgi gruntowej gm iny Pilzno 
na rzecz pozwanych zaintabulowanego.

Termin do rozprawy wyznaczono na 
16 lutego 1887 o 9 rano.

Kuratorem ustanowiono Mikołaja Biest 
ka. Wzywa się Stanisław a Kuczyńskiego, 
aby przed terminem udzielił kuratorowi środ­
ków obrony, lub innego pełnomocnika usta­
nowił, i o tem sąd tutejszy zawiadomił.

C. k sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 7 grudnia 1886.

L. 1166 (750)
C. k. 6ąd obwodowy w Tarnowie po­

daje dowiadomości, że kandydat notaryalny 
Jarosław Aweyde zamianowany dekretem z 
dnia 20 stycznia 1887 1. 825 zastępcą ek. 
notaryusza Alberta Kiernika w Sokołowie 
urzędowanie swoje z dniem 1 lutego 1887 
rozpocznie i do 31 stycznia 1888 sprawo­
wać ma.

w Tarnowie, 27 stycznia 1887.

L. 28973 (749 1—S)
S p r o s t o w a n i e  

C k. sąd powiat, miej. deleg. w Tar­
nowie, prostując edykt 22 październik1' 
1886 1. 21522 zamieszczony w dziennik1 
urzędowym numerów 268, 269, 270 & 1 
1886 „Gazety Lwowskiej" oznajmia, że wj'i 
m ienieni w edykeie owym niewiadomi 11 
miejsca pobytu są Józef, Jan i Stauisła* 
Kasprzyccy (nie Kusprzyccy) zaś kuratoreU 
ich Stanisław Łada (nie Łuka).

Z c. k. sądu pow. miej. deleg. 
Tarnów, dnia 7 grudnia 1886.

L. 1021 (751),
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie pO’j 

daje do wiadomości, że kandydat notaryal'' 
ny Teofil Nartowski zamianowany zastęp®! 
c. k notaryusza w Jaśle Apolinarego Przpi 
tęckiego na czas udzielonego temuż urlop0 
czynności do owego zastępstwa się odno; 
szące z dniem 28 lutego br. rozpocznie >, 
takowe tymczasowopo dzień 5 marca włącz- 
nie sprawować będzie.

w Tarnowie, dnia 27 stycznia 1881

--------------- I

L. 56501. (574 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia 2 grudnia 1881
1. 56501 wniósł Ascher Bendel przeciw Adal­
bertowi Witanowskiemu pozew o wykreśle'i 
nie */s sumy 400 złr. m k. ze stanu bierl, 
nego realności pod 1. k. 254 */4 we Lwowi® 
położonej z pn. na który to pozew wyzna­
czono termin dziewięćdziesięciodniowy d® 
wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego Adal­
berta W itanowskiego nie jest wiadome, zo­
stał dla niego adwokat dr. Majewski kura­
torem, a tegoż zastępcą adwokat dr. SzJ 
dłowski mianowany.

Wzywa się zatem Adalberta W ita n o ­
wskiego aby do swojej obrony służące środki 
ustanowionemu kuratorawi dostarczył, luk 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są­
dowi wym ienił, gdyż inaczej ze zanied 
bania wyniknąć mogące następstwa szko­
dliwe sam sobie przypisze.

Lwów, 11 grudnia 1886.

4
L. 8839. (277 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ju­
ko Trybunał handlowy ogłasza, że w sp a ­
wie wekslowej Samuela Schónbluma prz®‘ 
eiw Jó zefo w i S eh w u n e iife ld o w i p to  420 zl 
a. w., z powodu niemożności doręczenia Jflł 
zefowi Schwanenfeldowi z miejsca pobyto i 
niewiadomemu nakazu zapłaty sumy 420 
zł. z pn. uchwałą z 21 października 1S 86 l  
7751 dla tegoż Józefa Sehwanenfelda, ku­
rator w osobie adw. dra Alsa w Rzeszowi® 
z substytucyą adwokata dra Zbyszewskieg® 
ustanowiony został, któremu ów nakaz z» 
płaty doręczono. Uwiadamiając o tem ni­
niejszem Józefa Sehwanenfelda z miejsc® 
pobytu niewiadomego, polecamy mu, W 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielili, 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił 
gdyż z zaniechania tego wyniknąć mogąc®_ 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał

Rzeszów, 23 grudnia D 8 6 .

1
3- 6353 (627 3— 3)

SBoit ©eife beg f. f. 33ejirf£gerid)te2 b1 
Obertyn fuirb ben, bem Slufentfjaltc nad) uń 
befannten Teofil unb Julie Rudnickie bc 
fanntgegeben, bafś in ©adjen beg Jossel StaD 
bejiefyungStncife brffcu fRed)t2neI)mcrg Pinka®, 
Reichman gegen biefe!6en pto 35 fl. 75 fil 
unb 7 ff. 90 fr. 5. S33. f. 97. © ju bcrfi*
SBertrrtung eirt Kurator in ber fjkrfon be*
Josef Jarczewski befteflt unb bemfelben &>f 
obcrfanbeggeridjflidje gutfdjetbnng nom 9tcń 
3u li 1884, 31. 15693 unb bet t)ifrgrrid^tlic^1 
Sefdjeib nom 3t?u Slpril 1886 3 h  5493 roont'1! 
bie Sintragung beg $fanbrcd)tfg fitr bie obij1
^orbeutng alg altc iiaft im łfaftenftanbe bf1
ber Julia Rudnicka gel)5rigen, in ber ©run^i 
budjSeinlage 1 162 beg ©runbbuc^eg ObertyO 
eingetragenen SRealitat betnilliget toflrbe. ûg®' 
ftedt toitrbe. Teofil unb Julia Rudnickie ty 
ben bem befteflten Sertreter if)re SBrljeffe m 
jutljeilea ober einen anberen ©actymalter beC 
©eridfie naljmfjaft jjt madjen.

Obertyn, ben 3 Drtober 1886.
'

L. 10908 (554 2—3.
Wspruwie egzekucyjnej Majera Kan*Ć 

ka przeciw Mikołajowi Furmanoy^ o F  
złr. z pn. zawiadamia się z m ie ;. /mb) 
tu nie. iadomego egzekuta Mik’;sCs'“ ’ir' 
mana, że dla niego c. k. notaio łg j^ p  r 
pold Kukawski kuratorem ustf-y08z 
temuż uchwałę z 10 wrześsia l& iojr/oiiy1 
doręczono. g j g/r.

C. k. sąd powiato^j 

Zbaraż, 29 grudnia lf .



S l a n d - e l

JANA EIEDLA
we Lwowie,

poleca najtaniej w łasnego wyrobu

Koszule salonowe
po złr. 1-40, 2, 2-25, 2.50 i 3.

Koszulo /, jednym guzikiem w przodzie złr. 2‘50. 
iLOszuie nocne po złr. 1-75 2 ozdabiane na wzór 

ukraińskich złr. 2 40, 2'6u.

KALESONY
po złr. 1 10, 1-30, 1-65, P80 i 210. 

K ołnierze tuzin po złr. 2 40 i 2‘80.
Mankiety tuzin po złr. 4 i 4'80.
Chustki płócienna tuzin po złr. 2 40.

KRAWATY
Chustki na szyję (Cachenoz).

Prawdziwe saskie
skarpetki, pończochy, dla pań, panów i dzieci. 

O ry g in a ln e  p ro f . d r .  J a g e ra ; w y ro b y  
po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  z najszlachetniej. 
sz«j wełny, zalecane dla osób wątłego zdrowia 

łatwo się przeziębiających.
Koszulo 
Kaftaniki 
Kalesony i majtki 
Skarpetki i pończochy 
Ogrzewacze na żołądek  
Kamasze
Staniki włóczkowe do noszenia po sukni 

z rękawami i bez.
Na żądanie szczegółowe cenniki.

863i> 4—8

dla pań, 
mężczyzn 
i działek

N ie d a w n o  lu b  z a d a w n io n e ,  s k ro fu ły , c h o ro b y  skórne (lis»— 
aje, w y rz u ty , s tru p y ,  t rą d )  i in n e  c ie r p ie n ia  naskóme, 
sp o w o d o w a n o  z j i i ic c z y s z c z o n ie m iz o p s u c ie m  k rw i.W rz o d y , 
g ru cz o ły , re u m a ty z m , r a n y ,  w rz o d y  w  u s ta c h  i  w  g a rd le , 
n a b rz m ie n ia , n a ro ś le  n a  k o śc i,  c tru m , n ie m o c  i  d ru g o rz ę d n e  
i t rz e c io rz ę d n e  p e ry o d y  sy filisu  n a b y te g o  lu b  d z ie d z icz n e g o .

L e c z e n ie  n ie z a w o d n e  i  ra d y k a ln o  c h o ró b  n a jb a rd z ie j  
z a s ta rz a ły c h  i n u ju p o rc z y  wui-y.-li, n ie  u s tę p u ją c y c h  p rze d  
ża  ln a  m e to d a  le k a r s k a ,  h -cza  s i j> p iz c z  u ż v e ie .

Jedyne potwierdzone. przrM Akademię Medycsną to P aryiu  
Jedyne upoważnione przez rząd francuski.

Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich.
2 4 , 0 0 0  FRA N K Ó W  AGiiODY NARODOW EJ 

L e k a rs tw o  to , b a rd z o  p rz y je m n e  w sm a k u , z a le c a n e  o d  
la t  p rze sz ło  60 p rz e z  nnjzT ^akom itazych  le k a rz y , j a k o  n a js k u ­
te c z n ie js z y  z n a n y  d u ty d  ś ro d e k  p rz e c z y a /c z a ji je y  k re w , j e s t  
łe d rn e m  w  ca ły m  i w ie c ie , ja k ie  o trz y m a ło  w yżej w y m ie ­
n io n e  ty tu ły  i o z n a k i h o n o ro w e , co d o w o d z i je g o  z n a k o m ite j

" ltp l)d*d>ó * r o f 7.v iin \n i  w p ły w em  ty c h  M rak o p M w  n p e ty l  
P o d  o o r ro c  . j  . n rzy c b o n z a  do n o rm a ln eg o  a tan u , 

po w racK , funkv .. e z.  ̂ l r ^ e n i a  c h o rz y  sp o s trz e g a ją , ż©

I
 a  p<> k i lk u  ty g o d n i a t.o (]fRn? j z d ro w ie , ch o ćb y

w sz y s tk ie  p rz y p a d ło ś c i  i L o r .  ‘ . \  7>anie c 7.y u c z e n i  a 
n iijm oi nśty p o d k o p a n e  p rzez  
k rw i ,  p rzy c h o d z i d o  norm a)!.1 r go s ta n u .

Sktad „limu: 6j, fjUE DE SiV0U. » JPa*vta. „  J .
Dostać można we Lwowie w aptece p . ^ - .  

kolascha, Krzyżanowskiego, Nahlika ; w Ar 
apt pp. Tram yuskiego, ReJyka i T O g w s k ^ go-

BUH iSa?®- "
Najznakomitsi lekarze saleęaj§ PA PI 

WLINSI p r z e e i w  Ł a s a l o W ,  k®  
r e m ,  n i e ż y t o w i  o s k r z e l i ;  c ~, ° [  
r o b o m  g a r d l a n y m ,  g r j ) » l pi  
l o m  w  k r z f ż a c l i ,  g o ś ć c o w i  i (*■ 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedyni6 
przyłożenie wystarcza i pozostawia tylko 
lekkie św ierzbienie.

W P a r y ż u  u fabrykanta p. W lin s i»Sp- 
ca ulicy de Sem e Nr 31.

D cstać można w K r a k o w i e  w apto- 
ka-h p. p Traucsyńslciego, K. Wiszniew- 
skiego, i W. Bedyka; we L w o w i e  u PP- 
M ikolascha , Wewiorskicgo i Beisera.

7880 9 - 0

Jubiler i Złotnik

p lao Maryaoki Hotel Europejski!
tołowo ZSP?8 biżuteryi własnego ” ?r^ k i

ś l u h t  p *e r ś c i o n k i  z a r ę c z y n o w e ,  o  i  e  
1 w ie lk ie  zamówienia wykon J6 w

3 Pra°ovmi w jak najkrótszym czasie.

Dział sukienniczy 
Towarzystwa handlu skór w Łańcucie

POLECA:
Wyroby krajowe z czystej wełny owczej 

ja k  koce w rozmaitych deseniach chodniki 
derki na konie, sukna koloru brązowego, 
czarnego, jasno i ciemno sieraczkowego. 
przydatne na bundy, burki, buty do podróży 
kurtk i do polowania, na m undury dla straż 
ogniowych i policyi miejs ic .

Gotowe bundy i kurtki do polowania, 
Szkarpetki i rękawice zimowe 
Sukna i koce utrzym uje na składzie: 
W Bóbree Towarzystwo Zaliczkowe, w 

D rohobyczu Towarzystwo handlu skór, w 
Gorlicach Towarzystwo zaliczkow e, w K ra- 
i . r , „ k r a j o w y ,  we Lwowie W ni F .
kowie Mielcu Towarzystwo ochro-
KDaUł „n/ci'zTemśkiej, w Rohatynie W ny 
M a rł F ranciszek , w Sokalu Spółka rolnicza,

W ^ IJW A G A ^ T a k  w Łańcucie jakoteż i

bhcznych^kj gukua wy, eła się za nadesła­

niem  kwoty 10 ct.

5 5 6  8Ł_ f “ ‘ ’  f ł c  y  a .

Olejek do uszu
ekstrakt w y n a l a z k u  c .  k .  lekarza marynarki dr S c h i -  
rZi łtArJ ze względu na swą niezawodną skutoez- 
P -I J  wiele Powag lekarskich od wielu lat za- 
nosd prze , , wyjeoza każdą niewrodzo-
r ^ n lu c h o tę ' lew, usuwa także zaraz osłabiony słuch, 
s z u m  w uszach jak niemniej w szelkie słabości uszne.

l r  r.ra / dziwv wyrób wraz z i>r/,episem
Sywania po cen e 0 50 cl w^pteoe PIQTPA MI1(QLA- uzywama po §CHA ^  Lwowie. m  3 _ i 0

Niezapalną Naftę
podwójnie rafinowaną

poleca P. T. P U B L I C Z N O Ś C I

Karol Klimowicz
w sześciu nowo urządzonych handlach 

Plac Bernadyński 1. 11, Ulica Halicka 1. 40, Ulica 
Wekslarska (kapitulna) 1. 5, Ulica Dominikańska 1. 5, 

Ulica Jagielonska 1. U , Ulioa Akademicka 1. 18. 
Jeden litr salonowej 22 ct.

Nr. lszy białej 20 ct.
„ „ Nr. 2gi żółtawej 18 ct.

Z powodu różnych nadużyć zmuszony jestem 
dziesięciolitrowe blaszanki plombowane zaopatrzać, 
która "z jednej strony mą firmą z drugiej zaś gatun­
kiem Nafty t. j. 0, 1, lub 2 jest oznaczaną. Za nie- 
plombowane naczynia nieprzyjuiuję żadnej odpowie­
dzialności. Telefon 1. 52. ' 66 1—5

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 
J. Polińskiego

i Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5 poleca 
ofieyalistów, nauczycieli i wszelką służbę.

793 1 - 3

W yłączne zastępstw o nadw ornych fabryk
B o s e n d o r f e r a  

jakoteż J . HEITZM ANA i SYNA. 

G ł ó w n y  s k ła d
«1 1 «, G a l i c y i  1 B n k o w l s i y

Fortepianów, P ianin i organów
kościelnych i pokojowych

L . M 1 B K A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I P ie rw s z a  ko .cessyonow an a
S z k o ł a  m u z y c z i i H .

Nauka gry na fortepianie w IH. oddziałach- 
1. Dla początkujących II. Wyższy. U l. Do wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekoya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koncerta, W ieczorf i Popisy 
dla uezotinki wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów- na raty m iesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę 

pstwo organów * Ameryki. 3

A B Y

i bez,

skórztinne do maszyn,
Pasy gumowe do maszyn,
Lniane napuszczane pasy do maszyn,
Gurty konopne do maszyn,
Węże gumowe z zakładkami konnpnemi 
Węże do sikawek,
Węże konopne,
Sikawki ogrodowe Hydronettes,
Wiaderka do ognia.

DALEJ:
Płaszcze gumowe dla pań i panów,
Poduszki gumowe do nadmuchania, 
i wszelkie inne artykuły gumowe jak również 
korki do butelek, korkociągi, maszynki do kor­
kowania, kapsle do butelek, lak do lakowania 
butelek, maszynki do mycia flaszek, pipy do 
beczek, kiszki gumowe do ściągania i różne inne 

artykuły piwniczne.
poleca 5270

Jtfzef Hanke
skład farb i handel materyałów ped 

„Czarnym  psem“
Lwowie, ryn ek 1.38 we własnym  domu

L. Telefonu 173.
we

u

DESINFEKTOR
Flaszeczli zawierające mieszaninę, 7, której po odetkaniu wywiązuje sr  gaz Bilnie odraża­
jący i niszczący zarodki chorób zakaźnych, osobliwie takich, które się dostają przez organa

cdd.-chowe do ustroju ludzkiego.
Jest to więc środek profilaktyczny zapobiegający zakażeniu się dyfteryą, 

szkarlatyną, ospą, tyftitiem i t. p. przez pojedyncze częste wdyehiwaiiie, czyli 
woiąga-iia przez usta i nos powyż wymienionego gazu, osobliwie dla dzieci do lat 14lti; 
chroni także przetl katarem , a przy nabytym już katarze znaczne ulgi przynosi 
i przebieg skraca.

Środek ten całkiem nieszkodliwy i nader taDi znajduje się na składzie

w Aptece pod gwiazdą
P IO T R A  M IK O L A S C H A

V© Lwowie
i we wszystkich znaczniejszych aptekach Państwa Austryackiego, cena 80 centów, 

dwje flaszeczki (mniej się nie wysyła) z opakowaniem 75 centów w. a.
Tamże Ocet do dCHinfekeyi powietrza w pomieszkaniu i O lejk i lotne 

w różny en gatnnk&eli sasen do nadania atmosferze zapachu ln&n mzpilko* 
wego, korzystnie 1 łagodząco na p łuca działającego, także pojedyncze przy* 
rządy do rozpy lan ia  tych olejków. 7734

I

Wc Lwowie skład główny w magazynach P. K. MIKOLASCHA, 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów

i magazynach perfum

P u d er
ryżo w y  sp ecy a ln ie

p r z Y o o t s w a m y  z  UIZM UTEM

P rzez  C H ‘“  F f t Y ,  F a b ry k a n ta  Perfum  
PARYŻ, 0, U lica de la Paiz ,  9, PARYŻ

F r a n c u s k i e

z n n r ó w k i
najlepszego kroju

„k i r a  s y “ 
krótkie i długie

tó

t a

O
tO
e ó

O
an
(M

£r*n
Sil
o
P t

handel płócien i bielizny
JAM  KIEDLA

L w ó w ,  p ł a c  M a r j a c k i  I *
692T T

Ea Prowia°yi na jakąkolwiek ''MMUM  j  M l  bądź chorobę organów  
p ł c i o w y c h  choćby najniewinniej zapadłym a 
ebeącym od nieoblic-zonych moralnych i materyalnych 
strat w przyszłoś.-i salwować się, zaleca się najgorę- 
ciej kuraeyę w drodze korespodeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowiucyi), możliwość 
radyk . nego wyleczenia s<ę u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tern samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Uh iryc-i więe tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych hyc w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie bez przerwy obowiązków, bez żadnego boiu 
środkami nieszkodliwymi i szybko wyJoozouyjmi przyj- 
inąje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomoce korespodeneyi, mieszkający we Lwowie,

speeyalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfilisty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę­
żenia zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy­
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
uiotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funi-.cyi 
płciowej (impotencję), drżenie muskułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t , p.

Na listy, które pod adresem: JM. B i e l a k  
ulica Sobieskiego 1. 4 Lwów, nadsyłać należy udziela 
odwrotną poeztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
eyonainie.

Domowa ordynacya tylko od 8 do 9 z rana 
od 7*6 do V*7 wieczór, przy ul. Krakowskiej 1. 15T > 'I piętro. [8112 2 2 -3 2 ]

irzecn  m uszkieterów . lio m M s  (  . •  f' 
[a A. Dumasa (ojca) 6 tomów, dawniej S t>u> ^  

raz tylko 2‘40 et. ^
~— V!. *___ A f m n v

^  tylko 3 zł. 20 ct. ^
Szkice z Anglii, dawniej 2‘40, teraz ty o k j  

?  zł. 20 ct. f D-' °  g
_  „  .  ..... 1.  ln razem,p* Kupujący wszystkie te dzieła razem,  ̂
jtj płacą zamiast 8 zł., tylko 5 80, wraz z ^

przesyłką franoo.

Biuro nauczycielskie
Maryi Wysockiej

w  K R A K O  W I E ,
ul. Bracka, liczba 5.

M ajac rozliczne stosunki w kraju 
i za gran ica, zajmuję się um ieszcze­
niem guw ernerów , guw ernantek i bon 
narodow ości polskiej, francuskiej, a n ­
gielskiej i niemieckiej. 6 2 — 3

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych i wyrobów 

n o ź o - ^ m - I c z s T - c t L
Lwów, P lac IlaUcki 1. 1.

poleca w największym wyborze: noże stołowe i ku­
chenne, scyzoryki, nożyczki różnego rsdzaju i t p 
artykuły nożownicze. Brzytw y szw ajcarskie o 2 3 
4, 6 estrzaeh pe złr. 3'20, 3'50, 4‘50 i 5'50 Paski 
do brzytew Po ct. 45 85, złr. I W, 185 i 2 50 
Nożyce do strzyżenia bydła po złr. 3. Maszynki 
kucbsnne uniwersalne do tarcia po złr 2-:0 Vvr,igi 
kuchenne stojące na 10 ko. ,ir. 3 50, na’l5  ko.' złr! 4. 
-Naci)m a kuchonue w komplecie. Ł y ik i alpakowe 
Unetal zaws-e biały, pod gwarancyąi tuzin złr. t>’50. 
Ł yżeczki tuzin złr. 3'2Q i inne wyroby z alpaki, 
niklu, bakfongu i chińskiego srebra.

W szelkie przybory i m ateryały do robót 
pileczkowych objęte specvalnj,a cennikiem świeżo 
wyszłym z druku na rok 18S6—1887. SG37 16—24

'obec niebezpieczeństwa cholery konie- 
cznem jest zaopatrzenie się w Ocet 
desinfekcyjny 6996 21— 0

llakon 25 lub 50 ct. 
i T r o c i c z k i  d e s e n f i k c y j n e  

p u d e łk o  10 c t .
środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
mikrobów ,« f l iv ,7 ch i

p o l e c a

ian Ihnatowicz
s i k i ” 1? 20 KwPr“ ik“ 1 8' w-  Mtflinice L w Czermowcaeh Rynek 1. 2

Realność
pod budowę 1. 7 prz-, ulicy Ślusarskiej ^Chorąźszi 

jest z wolnej ręki do sprzedania, 
bliższa wiadomość tamie.
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KAZIMIERZ LEWICKI
O Ł O W H 1  S K Ł A D  D L A  W A Ł I C I T I

we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6.
jKivI«łź*:my w  to Iły i 184?*.

w m a m m sB m a m

Lampy wszelkie przybory do
Ł i  * .  i>M

Szkiełka do Lamp
(Cylindry) fsztuka 4  centy

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1 s z tu k a  lO  c n t . i  1 2  c n t .

O  1 1  JE  €W ^  A  TT Y  A .

DO SPRZEDANIA
r W -

y K A N T O R  W Y M I A N Y  jjjjA
ruI8A
M

« .  k .  u p r z y w .  g a l i c .  a k c y j n e g o

BANKU HIPOTECZNEGO
f l c u j p u j e  J8 ** g »  « r a t« e « * l  j« p t

w s z y s t k i e  e f e k t  a  i m o n e t y
pod warunkami liajpr/ijstępniejszemi

5°L L i s t y  H i p o t e c z n e ,
jako też

B l i ż s z y c h  w i a d o m o ś c i  z a s i ą g n ą ć  m o ż n a  
g ł ó w n y m  b r o n i

Alfreda Dzikowskiego we Lwowie.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ a

U znan ą pow szechnie za najlepszą

IM Ia s ę  do zapiiszczania„podłóg

i

rH
V"J sco 
^  * *

^  które •: . s#og p raw u  z dnia 1 lipna 8 6 8  (D*. p. i \ ,  X XXVIII, N r. 9 3 ) i najw yższego post.
* dnia 17 grudnia i 870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu-

Spilaruyeh kiiueyj małżeński'.ii wojskowych, na Kaunye i wadya, — Si) W ty m ż e  k a u -  lJJJ 
to r z e  do  n a b y c ia  -  W n z y s tk ie  p o l e c e n i a  z  p r o w ln c j i l  w y k o n u ją  s i ę  b e z -  
pj z w lo c z n ie  p o  k u r n i e  d z ie n n y m  b e z  d o l i c z a n i a  p r o w i z j i .  Ul

(i Premiowane Listy Hipoteczne, W
'■ H

-«a
*K!8 B O Ł  T J

ket «iywa

E l ix ir u  d o  Z ęb ów

I

W
n
»

skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem”.
w e  L w o w ie ,  R y n e k  l. 3 8  w e  w ła s n y m  d o m u ,

L. Telef nn 173.
■ C * '*  m m ' * ■  i  « - *  « l  i i i M t s i t l  * > *  ■ »  *

i we wszystkich znaczniejszych handlach, na prow lncyi:
W MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy. 
a MYŚLENICACH u pp. J  Guttmanna i syna. 
B NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskiego.
„ NOWYM SĄ< ZU u p. K. Millera.
„ „ u p J  Kostkiewicza.

BOCHNI n p. J. Michnika.
BORSZCZOWIE u pni 01. Armatys. 
BRODACH u pp. Witkowski & Sp.

„ u p. W. Adamowicza. 
BRZEŻANACH u pni B. Wrońskiej. 
BUCZACZU u p. J  Neumanna 
BUSKU u p. M. Goldhabera. 
CHODOROWIE u p. F. Marxa. 
CZERNIOWCACH u p A. Bayeia.

„ u p W Augustyno icz.a,
,  u p. St. Kuntańskiego.
„ u p. Ign. Schniichu

CZORTKOWIE u p. S Kosteckiego. 
DEMBICY u p. S. Serednickiego.
DOLINIE u p. M. Kirschena.

„ u pni Rosy Turteltaub. 
DROHOBYCZU u p. Teofila Jabłońskiego, 
GRYBOWIE u p. A. Muszjń.-tdego 
GORLICACH u p. S Muszyńskiego. 
GRODKU u p. A. Lipusa.
HUSIATYNIE u p. A. Danielewr zit. 
JAROSŁAWIU u p. 0 Strassbergn.

„ u p. A. Tumidajskiegc.
JAŚLE u pp. J . Pollaka i Syna. 
KAŁUSZU w Towarzzystwie spożywozem. 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki. 
KIMPOLUNGU u p. K. Neumayeia. 
KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp.

„ u p. J . Romanowieza. 
KOPECZYNCACH u p. N. Pozamenta. 
ROSSOWIE u p. M. Kamila.
KRAKOWIE u p. J. Barberowskiego.

„ u p. S. F. Fischera.
„ u p: H. Fritscha.

KROŚNIE u p. J. Lazarowicza. 
ŁAŃCUCIE u p. J. Cętnarskiego.

„ u p. G. Danielewi cza. 
LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza.
LISKU n p. R. Barańskiego.
MIELCU u pp. J . Dembickiego i syna. 
MIKULINCAOH u pni E. G Grosmann. 
MONASTERZYSKACH u p. M. J. Suhla.

u p. Piotra Doglera.

PODHAJCAOII n pp. J. Ziwmta spadko­
bierców.

PRZEMYSŁU u. p. M. Kozłowskiego
„ u p. M. Krugu.

u p. A. Faliszewskiego.
,  u. p M. O Gansa.

RADÓW GACH u pni L Scnceurndi. 
ROHATYNIE u. p. F. Mars..

7 w Narodnej Torbo w Ii.
RZESZOWIE u p. E. G. Ncngcbau-ra.

„ u F. Jaśkiewicza.
SAMBORZE u p. A Kromera.
LWOW IE „Narodowa Torhowla ruska “ 
SANOKU u p. J Rym/niskiego.
SERECIE n p J . Dem pniaka wdowa.

„ u p. Filipa Zottla.
SIENIAWIE w Towarz. spożywczym. 
SKALE u p. J  H. Kohna.
SN1ATYNIE u p. E. Bohraa. 
STANISŁAWOWIE u p. K. Jonasa. 
STARYM SĄCZU u p. A. Essena.
STRYJU u pp. Lechickiego i Kosterkiewicza 
SUCZAWIE u p. M. Unickiego.

„ u p. J. Szymonowicza.
TARNOWIE u pp. W. Miildneia i Spł.

„ u p. Tad. Scharfa.
Tłumaczu u p. J. Hiibschmanna.
Tłusten u p. W . Budziszewskiego.
TURCE u p, W Kuczyńskiego. 
TYSMIENICY u p. J. Zamichowskiego. 
WADOWICACH l i p .  I  Pohla. 
ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego. 
ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego. 
ŻÓŁKW I u p. Juliana Olearczyka. 
ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza.

3373 40 4

/ i

W m -a  B O B E M f  T Y jA W  \
Opactwa w SOULAO iGiromle) '**

D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r  
1 MEDALE ZŁOTE : w Bruielli 1880 r. i w Londynie 1IUU i 

NAJWYŻSZE NAGRODY 
WYNALEZIONY i n W U  prze; Przeora

w roku PIOTRA B0 URSAU0
a Codzienne użycie kilku kropli Elisiru rio 

Zębów  O jców  B en e d y k ty n ó w  ro zp u szczeń -. ch 
w pół szklanki wody zapobiega i le c zy  próchnie- /ą ; .-  \  • X  j  
■le zębów , które bieli i wzmacnia jak równieżf ' **'?’ -  
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługi; naszym czy-i 
telnikom zwracając ich uwagę na ten starożytny' 
i nżyłeczny preparat najlepszy ze środki-,r t, rżą­
cych i jedynie zapohiegących wszelkim cierpieniom
zfhów. » Flakoniki : 2, 4  i 8 fr.
Proszku Pudełka : 1 Ir. 2 5 , 2  i 3  f r .  Pasta Pudełka : 2  fr .

Dom aaioionu w 1B01 r. CŚ I I I  3> ** Uwnerti, I
AOENT GŁÓWNY i 3 8 (Rj B0RDEAUX

Znadujo się we Lwowie w aptekach : PP. Mikolascha Wewiór- 
skiego, Krzyżanowskiego, Blumenfelda i w składzie perfum 
P. Jg.Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyka. Wiszniew­
skiego Trauczyńskiego i w  magazynie perfum P. Donning.

BOURGEAUD Dostawca Szpitali paryzklcli 20, ULICA RAMBOTEAO, 20, PARYŻ 
NOWE SPEGYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOWI SEKRETNYNI

Spieszne u leczenie  prze* użyc ie  :

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z PASTY LECZĄCEJ
miękich,rozpuszczalnych w pudełkach po 40 Kapsułek dużych ipo 80Kapsułek małych. 

R e c e p t a  ID" L I E G E O I S ,  Szpitala du Midi w Paryiu.

Z0 7 V 0 T C  I 1/n D  A I\AIV Poc* zar(l<,z<:u“',n jedynie używane w szpitalach 
u £  I  U  I L J  M J r  A I W I paryzkich, w pudełkach 40 Kapsułki miękie.

Z ESSENCYI SANTALOWEJ czystej pod ^zaręczeniem. Kapsułki
miękie zawierające 50 centigr: Essencyi sautałowej. Pudełka ze 40 Kapsułek  
zawierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zawierają tylko 10 gramów.

L e cze n ie  S U C H O T , S Ł A B O Ś C I P IE R S I, O S K R Z E L I, K A S Z L U , Z A K A T A R Z E N IA ,e tc .
V k  DQI I I  l / l  W ino V D P n 7 m n \ A / i r  JudynC, yyp ^ b ow an e przez użycie I S A l o U L M i  T ran  M l  L U L U  I U l l L  w szpitalach paryzkieh wydały nad­

spodziewanie pomyślne skutki we wszystkieli słabościach organów oddechowych.

l i i i  t i  n  ■ n n  11D PC  A 11 n  z Chininą, Kakao i Malayą jest najlepszym środ- 
W lllU  J .  DUUnOŁAUU k łe m  p o ż y w n y m  i wzmacniającym.

W e Lwowie w aptekaeli pp: K. Mikolascha, Wewiorskiego, etc.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
we Lwowie, ul. Halicka I. 13

przyjmuje wkładki oszczędności na 5 V | o  od sta i udziela 
pożyczki członkom, na podstawie statutu. 445

D e h la r a c y e  n o w o  p r z y s tę p u ją c y  c li  c z ło n k ó w  
p r z y jm u je  b iu r o  T o w a r z y s tw a .

% drukarni W i .  Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom. Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z f  yki papieru braci Fialko'


